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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysyłanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny "Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 



tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem http : //books . google . com/ 
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Wytławiaimy m^ióuf chwalebnych i ojcom 
naszych rodzinr^ch , bogatych w cnoię ; #/a^ 
równików poczciwością zaspokojców w domach 
^ ' ś0oich, {^'Kcelh, cz^^ 44 J 

Obbcnt teii praęed oczyiiia,na8Z€ań wkłok, smutkiem 
i żałobą po tyla damach i rodzinacl^ nasayoh szeroko 
'rozwleczpoy» nie może nie jotykacf nas wszystkich, szk^- 
nowai ziomkowie! klórzy przebywszy pospołu tyle prży^ 
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gid, jeszcze na świadki dogaszających świeczników pa- 
mi^i naszej^rzeznaczeni jesteśmy. 

Wzniesieni tern uczuciem nad poziom znikomosci, 
pokrzepmy st'ę w lem świętem ustroniu prawdziwej po- 
ciechy i wyższości, zć nawet z. okriicbow 4]aszyGh wy-* 
trzasnąć możemy takich plemienników, których nie pła- 
kać, ale, wysławiać duch Boży w przytoczonych ode- 
mnie słowach nakazuje, 

Ale gdzież jest ów mąz, wskazany napo 'w. księgach 
Boiych^ do sławienia, z którym się przed niebem i zie- 
mią popisać. mozemP Ow okwity wiekiem zaszczepca 
rozkwitających pokoleń, zamożny w Cnotę, miłośnik 
dobra, poczciwości, użyteczności i pokoju całej społe- 
czności? Oto śmiertelne zwłoki jego, od brzegów Sa- 
nn na całunie wdzięicznych łez, jęków i modłów do 
grobowiska rodzinnego przywleczone, ostatnich przeno- 
sin na łono wieczności od nas oczekują.' Starożytny ród 
jego , zwidami i sławą owych naszych południowych 
trieków jagieliońskich dosięga. Osobiste czyny i^ zasłu- 
& j^gOf pasmo przedzgonnych dziejów naszych prze^ 
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płatając piastowane przezeń urzędy i posłannictwa do 
królów i iiarodói^, prawidła szlachetnego urzędowania 
potomnym przekazują. Niepoliczone > trudy i nakłady 
w rozszerzaniu prawości, światła i korzyści naukowycliy 
tyle J^siąg i pism imieniowi jego poświęconych poświad- 
cza. . Obszerne włości i dziedziny jego ojcowską opije^ 
kąi rządnością, i dobrodziejstwami świelaieją. Ta sa« 
ma stolica, tyle pamiąteJi: poświęcenia się jego dobru 
publicznemu, wskazuje. Nakoniec, zgon jego, wcblu* 
bnym zakresie chwały rycerskiej, pr^ezyłością Nestora 
uwieńczony, odbierając nalelne dostojeństwu* okazy, z 
powszechnym ialem i szacunkiem połączone, w poję* 
kach ryczącej śptzy w obłoki ulata. 

I cż^egóz nie dostaje więcej do. chwały człowieka? Ni- 
czego zapewne: jeSeli ten tylko koniec człowieka, aby 
błysnął i znikn^! Napatrzyły 'się juz oczy nasze -o- 
wych roziskrzonych w przelocie planetników, przed któ- 
rych źnikyiym blaskiem nie jeden olśnął śmiertelnika 
a przeć bodu ich przepłakać dotąd pokolenia nie mogą. 
Gdzjei oni są? Imiona ich^tylko po głuchych pusty*^ 
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Iliach ,przeszło8(![i ledwie siękiedy gasnącym echem od^ 



Al4 ten książę, którego przed Bogiem na graaicy wie- 
czności składamy, do jej korzenia być musiał wszcze- 
piony, aby i za jej szrankami nie zgaszona jasnością roz- 
swtetniah Jest on plemiennikiem rodu naszego, który 
wjzBf^m światłem i rozumem od lat tpiąca natchnio- 
ny, iBie odiniatał wprawdzie tej doczesnej u Iiidzi sła- 
wy; aU ją za podnóże tylko wyższych przeznaczeń swo- 
ich stanowiąc, jedną ręką dobroczynność po ziemi roz- 
siewał, drugą po niez więdły wieniec nagrody z nFno- 
scią sięgał. Słowem, przeżył i skończył nasz Czarto- 
ryski jak prawy chrześcianin! więc prawdziwy źywol i 
chwała jego ziąd się dopiero zaczyna. Pytał oi^ co- 
dziennie z owym pamiętnym yr dziejach . religijnych kró- 
Jłjra i .prorokiem: Panie! któ zamieszka w przybytku 
twoim, i na wysokościach twoich odpocznie? A pyta- 
jąc, razem serca i ucha na. tę odpowiedz nastawiał: 
U^ło chodzi bez zmazy; kto mówi prawdę w sercu swo- 
jeui, nie zdradza językiem, przysięga, a nie oszukuje. 
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Cóż więcej ? KtQ czyrii sprawiedltwoSiC , kf o nie uczy- 
vi\ bliźniemU' »weaiii i^łego . zęlzywości przeciw tiieniu 
się nie dopuściła ani d'arów za niewinne nib przyjął. 
Czego nakoniec WyJb ran iec wieczności przy popisie do- 
wieść powinien? Olo, ze bezbożnik przed obliczem 
iego w procłł, się rozsypał, a bojący się Bdga pośźai^ 
nowanie odebrah » ' •• 

. Te są nasiona prawdziwej wieikości, chwały i nagrb*. 
dy^ z których wyra&ta na ziemi ten wieniec wiekuisty: 
Keto to czyni, na wieki poruszonym nie będzie/ PśJ lĄ* 
Zgromadzając w krótkości te rysy zacności^ człowieka, 
wszystkim ludom i widkon^ palcem Bożym zakreślone; 
wypada prawda: ze się mfit \V niebianina nie przestroi, kto 
wprzódy nie dowiódł tia ziemi: ię był człowiekiem prawym 
1 nieskazotiymy likzytecznym, a nieszkodliwym obywate- 
lem, żywym, a Tiie martwym eh rześcianinem* B w tych 
trzech znamion^ każdy śmiertelnfk na progu wieczności 
uwięinie.: a t^n, który drugim przewodził, t sam się 
wiecznie uagubi, i społeczność ^ \yiedziona w przepaść 
potargntłe; 
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Zbierzmy więc w spuściźnie z tych pożegnalnych ki- 
roir- księcia nieboszczyka , owe herhowne' techy ufktć^ 
dowej prawości ojców naszych. Juz się oii z ich świe- 
tnym orszakiem przy podwojach wiecznego Pśna powi* 
ta^. Kogóż się, o drogę do tej nienajezdnej dziedziny - 
pytad? komu zawierzyć, jeśli nie rodzinie, która nank 
|>ewny do niej gościniec wiekami torowała, i taip nas 
z wyciągnionemi rękonra aczekufe? - 

Pierwszy więc popis do wyższego zycią ł chwały, jest 
pitfskazoEia poczciwość i cnota/- Któż tego imienia nie 
wymawia? Któryż pismak marzeń swoich tern świę- 
tem imieniem nie pokraszą? Kto się do nfego nie przy- 
zna? Komu powiedzieć można, ze go nie posiadaj* 
Tymczasem, niema domu i zakątka, gdzieby dumat 
przewrotność i mściwość łez nie wycisnęła.. JViema po- 
wiernika, przed którymby duszę i serce wylać bez o- 
bawy można. Niema nędzy i ucisków « któreby się wprzó- 
dy w zawrocie jednego złośliwca nia wylęgły. Silili 
się od wieków starożytni mędroowie na uwielbienie cno- 
ty: a: czem' ona jest, i na czem ją osadzić, zg^d^ić się 
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nigcly nie mogli. Wzrastały groźne prawa i ustawy; a 
na przestępców więzień me stawało. Jedna • odkryta 
zbrodnia odnosiła karę, % a tysiące icb niedocteczoDyćh' 
zgubę społeczeństwu knowały. Taki był los i będzie 
irodzaju' ludzkiego, ilekroć od żywego strumienia pra- 
wdy odskoczył, a w błotnistych skażenia swego trzęsa- 
wiskach, rozumn i ochłody szukał. Nie tam go zna- 
lazł nasz Czartoryski. Mąz obszernej Dauki*" i wiado- 
mością wymowny znawca tylu języków, upragniony/ 
wszystkich współeczeństw ozywc^, tylu obcych krajów 
i ludów przenikły badacz , nasłuchał się pewnie i napa- 
trzył owych chwalców , i udawców cnoty, pożyczaną jcj 
szatą dumnie^ potrząsających. Ale nie od nich zapewne 
przejął to pierwsze .nasienie prawości, która Wszystkie 
czyny i postępki jego ożywiała. 

O ! gdyby mu wolno było w tej chwili głosem nie- 
biana do nas śmierlelnjch przemówić; oddałby świa- 
dectwo: ze to wszystko był winien owym kilku głowom*' 
których się od staropolskiej matki pamiętnego u nas 
rodu Sieniaw^kich ostatniej plemienniczki, jeszcze przy 
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^kole.boe nauczał: ze bojaźń Bożą jest początkiem pra«, 
wości i mądrości. Rozdmuchując w niewinnem sercu 
to pierwsze prawego życia zarzewie, rozgorzał w niem 
cały, w^ród ptzykiadiw, znakomitego rodzica swego » 
klsięcia Augusta AlexaQdra, w starym kroju naszym wo- 
jewody ruskiego. 

WłasniiB lat czterdzieści i dwa upływa, kiedy w tej 
samej świątyni, w tym prawie, miesiącu, byłem nie o^ 
bojętnym świadkiem jego pogrzebu. Zdaje mi się^ 7.e 
jeszcze ^łyszę owe jęki i łkania, które się z tych za- 
kątków przedzierając, po ulicach rozlegały. — Łzy wdzię- 
czne, i serdeczne straty uczucia, samych tylko cnotli- 
wych są nagrodą na ziemi. 

Jakim więc był ojciec, takim byc przystało i synowi. 
A gdy oba setkiem lat/ z górą bliżej owego południka 
świetności pierworodców naszych dpsięgali; zapewne w 
ich starym i niezmąconym języku, znaczenie cnoty le- 
piej rozumieli. Takiego znawcę i wykonawcę cnotliwo- 
ści, straciłyście jus na zawsze młod^ pokolenia! Juz 
się w nim żywego wizerunku naddeiadów waszych nie ^ 
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nafiatrzycie ! jUz ,tjlko %. ksiąg ipoilanja cbwytąg ica 
cienia będziecisw Mówiąc zaś do (tozOstałych jeszcze 
świadków i żnajomców tego nieboszczyka; dalekich tej 
prawdy, wywodów nie potrzebuję. Trzymał się on za- 
wsze owyćb uiepodejrząnych rysów poczciwości , ^vie" 
cznym rylcem za,kreślonych, o których wyżej wspo- 
mniałem: Kto chodzi bez zmazy, ten mówi prawdę w 
sercu swojem; nie zdradza językiem j przysięga, a nie 
oszukuje. Jakoż,* 2 tych się znamion wyrobił, i nieja- 
ko do istności jego [irzypoił, ten szlachetny i ąigdy 
niezmieilny cMrakter dukr, na którym wszystkie cno- 
ty towarzyskie osiadły, jako. to: prawda jasna jak słoń- 
ce, szczerość czysta jak krynica i dobroć nie jałowa 
lecz strumieniami dgbrodziejstw wezbrana. 

Nie mniemajmy, bracia! aby prawda, matka szczero- 
ści i otwartości, była pospolitym darem na ziemi. Jest 
ona niebios poslannicą, wierną wskazówką owego wie- 
cznego światła^ z którego piętnem duch nasz z ręku 
Twórcy na świat przychodzi,' aby nad nim docześnie 
panując, z. wieńcem zasługi na łono wieczności powrócił. 
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Głos jej, wewnętrzny, jest. to niczbędny świadek wsxy- 
slktch naszych czyaów i pomyi&low, słodki i porywają- 
cy namowca' do ćnoly, oie ubłagany pogromca . fałszu 
i przeniewierstVva. A następnie, jest przyrodzonym nie- 
przyjacielem namiętności: zmrerzłym i natrętnym prze- 
rywaczem ich pokojju i lubości. Jąkiz dziw/ ze o pra« 
wdy ustroniu triidnó się dopytać! Trzeba się wynieśd 
nad gmio pozioniy, aby ją dostrzedz, aby się z nią 
zpoijfalić; dopieroz, aby się jej niezaprzec,' i za jej wy- 
znani.e głowy nastawie. O! ikz pokoleń w odmęcie 
nieszczęść żałośnie zniknęło! ze nie było daęza, który-., 
by ich zgubę z powinności okrzyknął. i 

szczęśliwsze w tym względzie dni twoje Czartoryski! 
źe w ich upływie stare ojców naszych przysłowie je- 
szcaic.się przebijało: Co w sercu, to w uściech. Było 
to sromotą u nich, prawdą się. zakrztusić; lub ją w sa- 
molubczych^ ustach nikczemnie zadławić: bo wierzono 
po twojemu w owo jaśniejące znamię wybrańców Bat 
iych: fałszii nie namotał językiem. 
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Lecz kiedy i słońcu dżdżyste i poniire chmury je- 
dnako święcie ^nie.poz\valają, i wiek wiekowi usiejpowac 
musi: to przynajmniej zmianie nie podpada, czem czło- 
wiek społeczny w każdym składzie i położeniu oddy- 
chać może: uprzejmością i dobrocią. Któż jiam źna- 
komitszy pomnik tych zalet charakterycznych rodu na- 
szego przekazał, jeśli nie ten książę, który bez nich 
ani zyć; ani stąpić zdołał? Niech tu stanie, któt^yhy z' 
tiim zetkniony, wyła nem i uprzejmem sercem jego nie 
stajał? który |w domu i w gościnie jego o wszystkich 
troskach i frasunkarh nie zapomniał. 

Lecz dobroć przeznaczeńców do wyższej chwały, coś 
wyższego i Bożego mieć powinna , aby się' od przelo- 
tnych próznotek różniła. Znał te znamiona i tajniki 
szlachetnej dobroczynności nasz ^Czartoryski, któremi 
ojczystą ziemię od lat tylu użyźniał, Kióz tę szeroką 
czynów jego zatokę ^przebrodzi? Kto przemierzy;. ten 
'łańci|ch tylu przysług i dobrodziejstw, których ogniwa 
i tych dosięgać będą,^ którzy jeszcze imienia jego nie 
zasłyszeli? Zostawując to księgom i pamiętnikom, wspQ-« 
wnijniy o tem, co przed oczyma, 
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Oto stojące na przeciw te] świątyni Jsfna Kazimierza 
mury, wzraslaji|cyin wychowem młodzi dziś odkwittiio* 
ne, niech przemówią: kto w nich przed lat siedmdzie* 
siat pierwszy, z pokrewnym królem, utkwił powiewny 
sławy rycerskiej sztandar? kto vdo niego iskrzących na- 
<Iziejarai młodzieńców zjjromadził? kto. im' uśpionych 
letargiem dziadów przypomniał? kto w nich zaszczepił 
wyższe; uczucia szlachetnoścf, prawości, i niepokonanej 
miłości ojczyzny, która, w różnych przemianach państw 
i narodów, zawsze nie przeaiiennie i zwycięzców roz- 
czula i zwyciężonych uświetnia. Wy to. za mnie mo- 
wniej przypomnijcie, gdziezkolwiek rozsypani, pauiię- 
Inej tej szkoły wychowance! 

My zaś zwróćmy s\ą taro, gcizie niemniej do serca 
przemawiają, owe gmachy rozległe, sieroctwu i nędzy 
przed lat sześcdziesiątkiem w tej stolicy poświęcone^ Ol 
■ biedne pisklęta matkom i ojcom nie znane! je^zczeby- 
ście na wyniietnych ustroniach nędznie ginęły, gdyby 
ów cnotliwy kapłan Bodouin w zanadrzu swojem was 
nie pocnosił; a ojciec, tego nieboszczyka wygodnych 
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wam siedlisk rtiolnym, nakładem nie przygotował. Co 
ojciec rozpoczął, to syn ciągłem przez lat tyle opie- 
kuństwem i szczodrotą utrwalał. Niech przemówią tę 
przed oczyipa ustronia, pod imieniem świętego Rpcha 
wszystkim biedakom znajome: niech wykażą ich księgi 
i rachuby, ile tam krociów tego nieboszczyka wsiąknę- 
ło, aby mniej nieboszczyków w rok zapisywano. 

Nie gasła 1 późnię j z j^go wiekiem i siłami zawsze, 
wrząca i przemyślna nałpgowośc dobrze czynienia. )e- 
mu w części winniśmy prfywędrpwany do naś rodzaj 
niejakich dziwów, że głusi słyszą, a niemoty mówią, a 
to pojmując niemial to wszystko bez zmysłów co my 
zmysłami. Obecny , między nami te]go mistrzostwa Ji- 
tościwegp. pierwszy zaszepca, obowiązał mnie tu wcho-^ 
dzącego, abym oddał to publiczne świadectwo wdzię- 
czności jego, z^ domowi tego nieboszczyka winien pier- 
wsze do. lego zawodu zachęty< rady i środki. Jego o- 
pieką, hojnością i przewodnictwem wsparty, /pozwlekał 
oa /Z obcych nnast wszystkie tej migomowcxej sztuki ^ 
tajemnice, kturemi dusza pojmuje i rozumuje. Usłysz^ 
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ciez więc dzisiaj i wy głusi imię waszego dobroczyńcy, 
i wy niemoty wymówcie go z wdzięczaośrcią: Niemych 
mówić, a głuchych słyszeć nauczył. 

Namieniąjąc o lem co \vidzim, kto dosiągnie tych 
świętych tajników, w których szlachetna i miłosierna 
ręka jego, łzy nieszczęśliwym ocierała, a druga tym-^ 
s czasem ukradkiem przed pierwszą wątek stałej pocie- 
chy i zasiłku oplatała? Kto policzy te pojedyncze ro-'. 
dy, z których jedne swój by I i rozkwitnienie, drugie 
powrót do źyćia i swobody jemu są winne? Nie mo- 
gę tu przemilczeć jednego przykładu, który się gwał- 
tem z serca mojego wydziera. Nic nowego bracia! ze 
"^^yle nasz^ych rodaków', w ostatnich wslrząśnieniach świa- 
■ ta, nieszczęściami się oznaczyło. Z tych jeden, mnie 
i wam pewnie znajomy, uczestnik ostatnich zapasótw wo- 
jennych, pojołany na okręcie "od AlgierczykÓAV, zaprze- 
dany do Stambułu, wcieranych katuszach okuty śmier- 
ci ocJtekiwał- Mógłze pomyśleć, aby wśród szczęku i 
łoskotu orężnych narodów,* głos jego do czyjej litości 
doleciał.^ Minęły juz czasy. Jana trzeciego, kjóry na 



-Digitized 



by Google 



WOROMIC2A. ig 

takie zdarzenia pdboźnych okupników na ziemię nasze 
sprowadził. Jaz icb ręka wywrotu z innemi rozpędziła 
1 siedliska icb dobroczynne gruzami zasiała. Żył je- 
szcze nasz Czartoryski, który przez lądy i morza ziom- 
la^^wego w katuszy dostrzegł, rozgorzał, okupił i ro- 
dzinie ocalonego powrócił. 

To jeden wspominek. Opowiadajcie lysiące ich> o! 
wy wszyscy, w tylu przemianach naszych starego orę- 
ża wysłuzeńcy!^ Gdziezeście w odarkach i kalectwach 
waszych iiajswobodolej odetchnęli ? Któż z was do do- 
mu tego księcia gościńca nie przetorował? Dokończ- 
cie wreszcie wy wszyscy! po tylu powiatach rodzinnej 
ziemi naszej, dobrodziejstwami jega zapienieni. Pi*zy- 
wiedicłe tu sydów na dworze jego u kształconych ; córy 
tatnze wyposażone; starców ręką jego dokołysanych: a 
wśród ich łez, zapowiedzcie wnuczętom, że juz zniknął 
ten staropolski modrzew na ziemi naszej , pod którego 
S^zerokiemi gałęziami^ tyle się ptasząt gnieździło , a dra<< 
gi<& tyle w iczasi^ burzy i zamieci spokojnie tuliło. 
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Kto tyła dobrodziejstwami wszystkie dni SyeJa ;8w6;e» 
go oznaczył, kio z nich wierne zwierciadło przekazał 
zrozun)ianego ojcom naszym ziemianina, sąsiada^ prz}v 
jaciela/ opiekufia, i wszystkich rodzin pożądanego .po« 
cieszniM i rozjemcę; zdaje się, ze całego długu dla spó*. " 
łeczności dopełnił. Mozę indziej byłoby dosyc^ lecz 
w -dawnym składzie narodowości naszej, wszystko to : 
wstęp dopiero do zawodu zasług publicznych otwierało. 

Za czasów tego ksiązęcia nie znano jeszcze dzielnicy 
między obywatelem i urzędnikiem: ani urzędów stopnio* 
ivano dla ludzi; lecz ludzi do urzędów tworzor^o i szu- 
kano. Czysta i nieskażona enoriiwośd, obyczaje prawe 
i budujące, rozum i rozsądek odrowy na zajadach wie- 
cznych oparty, żpajomość- ludzi , kraju i dziejó^ j^g^ i 
powszechny szacunek, miłość i zaufanie wąpółziomkowt, 
ujmująca otwartość i zażyłość, wytykały tych, ^ których 
. ^o urzędów łowiono, i mimo ^o!t 6iągniono. 

Nie mc'>gł zapewne w owoczesnym składzie rzeczy u- 
taić się i wybiegać młodociany nasz CzartoryskL Tak 
bliskie związki pokrewności z panującjm królem, rożja*- 
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śnioDje talęata, wzrastająco zalety, otwierały mu szran* 
ki do jiierwszych w kraju dostojności. -^ Ale on wyk* 
szy nad ziiikoiuośc przemiennych blasków, nawykły iśc 
w zawody o wieniec godny człowieka, przysłuchiwał 
się zawsze głosowi: Ten zamieszka na u^sokościach, 
kto czyni sprawiedliwość; Na niej państwa i narody 
spoczywają: z tego wniósł Czartoryski, ze nie uiozna 
im lepiej usłużyć, jak na ty m^ placu, który, dostrzega, * 
wymierza i niejako ciągłym ruchem zaradza na ziemi 
sprawiedliwość. Stanął więc na jej progu, w skromnej 
postawić, jeneralnego ziem podolskich sądowego sta^o* 
Sty; ani t^o tytału na inne pokraśniejsze nigdy nie , 
zmieniał. '' 

Nie czas i miejsce przebiegać ten przestwór pnbli- 
cznćj wysługi jego, szeroko rozciągnionej. Znacie zkąd- . 
inąd jego szlachetną i wyniesioną duszę, serce czułe i 
litościwe, środki działania dzielne i nie uległe, a ztąd 
wnieść moina, ile ątk wobręI)ie tym urzędniczym, do- 
bra i pociechy {repółziomkom przyniósł^ ile łez udo- 
wieńskich i sierocych w źródle swojem josuszył-, ile 
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krzywd i ucisków roztrącił, a samych uci^ików w włd* 
sne sidła z^dzieipzgnioDycb , kaźaią i srotnotą ^oźgro-*^ 
itiih. — Trzymał on w jednej ręc6 szumne statutów' -. 
ludzkich prawomowstwa ; w drugiej jasną i krótką na-> 
kkzów Wyższych wyrocznię.: Rozsądzajcie ubożuchne i 
sieroty, robaczków moich i biedaczków z rąk drapież-' 
ców wydzierajcie! Oto ja krwi ich z ręku waszych do- 
• pominąć się będę: Oto juz ha ckwierk i wołanie ich 
powstanę - i micpza mego dobędę' — mówi Pan ' Zaslę-' 
po w. Komuz tu pewniej wierzyć? Kogo bezpieczniej 
słuchać? pytał siebie Czartoryski, i pp staropolsku od* 
powiadał: gdzie prai^da, tam sprawiedliwość. Przejęty 
tern czuciem i przekonaniem, tu właśnie miał pole u- 
świetnic> urząd probierską cechą wybrańców Bozycfi: * 
Ni© ścierpiał krzywdy i zniewagi bliźniego. ^ 

Niezrodzony, aby się jaką nieprawością poniżył,, szczo- 
dry i wylany dla wszystkich, tern śmielej nikczenmych 
przeniewierstwa pokuśoików^ samem spojrzeniem obalał: 
aby się i to na nim ziściło: Niewinnego za dary nie- - 
przedał. ^Wyższy nad wszystkie względy i uległości, 
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niedostępny żadnym przyłildom i onoamieniu ; nawet 
krwi swojej nie przebaczył, gdzie sprawiedliwość prze<» 
ciw niej szalę przeważała* t* Chodzi jeszcze po ustach i ^ 
przypominkach waszych owo zdarzenie, gdzie on w spra- 
wie między ojcem swoim i drugim ziemianinem spór 
z urzędu rozsądzając, sędziwego ' rodzica na siedzenie 
staropolskiej wieży' powołał , za, to chyba, ze trafnego 
przeskoku rzeczników swoich nie dostrzegł, 'i na icb 
prawomowności poległ. Taki czyn pewnieby slarozy-" 
tność między dziwy otrąbjłei: on go w szczerości i pra- 
wości serca wykonał; bo miał zawsze przed oczyma 
tego sędziego, który zapowiada: Sprawiedliwości wasze 
p\*ze8ądzać będę! Nie legalności ^* i prawności! ale to, 
co wy sprawiedliwością po wuszemu zowiecie. — O ! 
wyroku oczekiwany od was, o! wszyscy, którzy srogą 
przemocą zgnębieni, spotwarzeni, nie wysłuchani, z 
imion, zasług i sławy wyzuci, z całem pokoleniem 
przepaści zapomnienia zalegacie! któż wasze sprawę o- 
statecznie .lozsądąi? kto jej sprawiedliwość wyświeci? 
kto waszych zabójników w obliczu świata całego pai" 
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€ern wjjtay.e? kio, ich wzniesionecuł krzywd waszych 
górami na wieki przywali'**... Bóg Czartoryskiego!,:.. 
Którego Ó£ł wiarą, sercem i |>ost(;pkami wyznając, le- 
piej ru/}>o^nawał owe z pobocza wyziercze chmury, 
które od lat wielu nad przestrzenią naszą połyskując, 
z^powiednim gromem się odżywały: Królestwo, od na-^ 
rodu do ^narodu przechodzi, dla niesprawiedliwości, • 
kriywd, potwarzyj i zdrad rpztńaitych. Odpierał te za- 
guhne wróżby Czartoryski z podobnymi sobie: ale juz 
strzaskane ściany płonęły, i niemą tam ratunku, gdzie 
{^niew Boży pf)źarem wionie. ' 

Lecz i w zgorzeliskach 7iemia'jes3^cze zostaje, którą 
mędrsza doświadczeniem rozwaga na nowo odkopać^ u- 
pra^ic i zasiać doradza. S/częśliwy! kto z nieszczęścia 
korzystać umie: czlo)viek publiczny na to na wyzszem < 
stanowisku jaśnieje, aby nie tylko' dawne, złe poprawił, 
lecz i przyszłe przewidział, usunął i nasieniu jego firzy- 
jąc się iiiedopuścił. -^ DopeluiL tej po>vinności \y kaź- ' 
dem zdarzeniu Czartoryski, a jako prawy miłośnik ro- 
du swojego, nie tylko obecnjch braci sercem i szcze- 
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ipąiisłngą ogarniał, ale i przeszłe ieh pokolenia mmł 
przed oczyma. 

Właśnie za czas^t^ jrgb jiiz się dot^arzała na dnie 
. Krebu ową pozerrza lawa, która cidijm podkopem 
tiurtując, i wyziewem swjm 'nieobaczne umysły zamra- 
czając, W zabójczych pismach, szydersttvach, zmowach, 
jCodszeptach ^ jad i truciznę w skazo^ie serca przece- 
dzała: a coraz śmielszym postępując krokiem, całej spo- 
łeczności wytrrotem groziła. Wzdrygnął się każdy mę- 
drzec i prawowierca. Jęknęli rodzinni ojcowie, a tiasż 
Czartoryski głębiej się wpatrywał w to zjawisko,^ dla 
przestrogi , wszystkich wieków w księgach Bożych za- 
powredziane: Wsirzęsły się narody, i ludowie^ zwodni- 
_ clwem rozmarzeni w jedno się skupłli, przeciw' panu i 
na ma szczeń GO w i jego: (wykrzykując) potargajmy ich wię- 
2}% odrzućmy ich jarzmo.^ A chociaż- dalej napisano: 
Ten, który siedzi ną wysokościach, ńaśmieje się z nich. 
iPsal. II. Nie czekał tego końca nasz Czartoryski, a 
czułćm rzuciwszy okiem na rojowiska tylu zakwitają- 
cych pokoleń p.Ql8kich , ocalenie ich od tego samoru 
Tfimiif IIĄ a 
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za piet^wszy obowiązek poczytał. — Właśnie pod 6w 
czas legł pierwszą ofiarą zbliżonego wstrząśnienia, pa* 
miętny zaród doświadczonych mistrzów wycfaowczego 
młodzi rzemiosła. Odbiezanepo nich święte przybytki 
prawości i naukowości,' rozniosły smutne siierociwo yy \ 
ustronia domowe, gdzie icb w przeciętem powołania 
zbierana uczycielów drużyna zastąpić miała. Zabolał 
Czartoryski nad rozpaczą tylu ni^zamozpych rodzin, 
które ani w ten sposób dziatkom swoim dać wychowa- 
nia nie mogły. Przewidział okropne ski^tki z rozmaito- , 
sci zasad i prawideł wychowu w jednorodnem plemie- 
niu wyniknąć mogące: ocenił niebezpieczeństwa powa- 
bnych nowości przez najemnych wędrowców rozsicwir- 
ne i przedawane, a życząc ojczyźnie swojej , aby za- 
wsze ojczystym i przyrodzonym żywiołem istniała, przy- 
łożył się, najdzielniej do utworzenia sejmowym wyro- 
kiem owej magistratury, która nad pujjłrcznym wycho- 
wem młodzi całkowitą pieczę i odpowiedzialność "^a 
nie na siebie przyjęła. Niech i len wspominek pocie- 
szy ostatnie dzieje narodu naszego, ze ta- myśl ^ indziej nie 
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l^bmyślana, u nas przed lat pjęddż.iesiątkiem razetn ślę 
przyjęła i dojrzała. Oby owoce jej od pokolei^ do pokoleń 
przechodząc, uwieczDiały razem tego żywotnego ducha , 
który pierwszym zakładnikom tej opiekuńczej nad mło- 
dzieżą strażnicy w ów czas przewodniczył ! 

W ich wieku i pojęciu, duszą wychowańców polskich 
hyc miało: rozutn, wySszem światłem i przeznaczeniem 
natchniony, serce prawidłom jego z przekonania posłu- 
szne, postępki i obyczaje hartotvńym nitem tego oboj- 
ga ujęte* Wprzódy tworzono człowieka wiekuistej 
istności* swojej świadomego, aby go lir doczesną szatę^u- 
Iniejętnolci podług wzrostu i miaiy przyoblec, w na- 
rzędzia społecznego zycia opatrzyć* — Co po stroju i 
urodzie y mawiał Czartoryski, kiedy zdrowia niemśi? 

. po co miecz szaleńcowi ; którym siebie i drugich za*^ 
Lije? . .. 

Jeszcze się po ustroniach waszych tyle pism i pamię-* 
tników dochowuje, w których on te prawiły bacznie 
rozpleniał i wyświecał. Jeszcze w ręku trzymacie dro- 

. gie zabytki jego trudów, którymi ten naród nąjznako* 

a* 
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mitszej usługi publicznej uświetniał. Tam wyczylaci^^ 
jakich on kosztów i nakładów nieszczędził, jakich po- 
radników i towarzyszów pracy swojej wyszukiwał; aby 
prawością serca, przenikłością dowcipu, dojrzałością 
rozsądku, gruntownością nauki, doświadczeniem i pra- 
cowitością celom jego odpowiadali. Ale ani te'm tro- 
skliwości swojej ukoić nie mógł; lecz jak matka, sta- 
runkom najemnych piastunek nie dowi^rna, chciał sam 
własnemi oczyma oglądać te pisklęta rodu polskiego , 
których się przyszłą nadzieją pocieszała które całą je- 
go myśl 1 serce zajmowały. 

. Blięko pół wieku dobiega , jak oczy moje na to pa- • 
tczały, kiedy ten prawy miłośnik gniazda i ojczyzny 
swojej, odbiegając powabnych przyjemności ^błyszczące- 
go świata, sam w urzędzie dostojnego opiekuna edu- 
kacyi pubticznej, wszystkie zakłady naukowe w obszer-. 
' nycb powiatach ruskich osobiśpie zwiedzał, ukrzcpiał, 
dorządzał. JDość było zasłyszeć imię Czartoryskiego , 
aby Wszystko nowem iyciem, ruchem i porządlciiem 
zawrzało, Cóz dopiero oglądać go w pośród brzęczą- 
cych rojów młodzieńczych, gdzie on w całej powadze i 
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słodyczy ojca, pierwsze nasiona prawdy, rozumu, szła- , 
chetności, prawdziwego szczęścia i sławy, między cie- 
rni rozsiewał; korzyści z nabytku nauk rozwodził, i. as 
nieb zebrane piony za powinny dług ojczyźnie wyka- 1 
zywał; miłość nieograniczoną dla niej rozżarzał, wief- 
noś<5 i posłuszeństwo jej głowie widzialnej, w dobrych 
królach i ich zastępczych urzędach, najmocniej wrażał; 
równość i zgodę braterską w uprzejmej dla każdego U- 
czynności, jako przyrodzoną cechę rodu polskiego, tra- 
fnie malował; wszystkie nakonied tbwarzyskie cnoty^ 
ńie okazem zwinnej grzeczności, lecz sokiem 'szczerości 
chrześciańskiej napojone, w przylepnych sercach piętnor 
wał* Każde jego słowo, każde skinienie, ' tysiące su- 
chych 1 jałowych -przymusów zastępowało. Stały jak 
wryte zachwyconych młodzieńców szeregi^ pdzy. ich - 
wlepione, lice rozpłonione, serca pochopem do dobre- 
go wrzące, dowodziły najlepiej,, ile w tym jega serde- 
cznym języku smakowały. Wszyscy mu wierne docho- 
wanie* t^o wszystkiego zaprzy sięgali; wszyscy się do 
^ona jego cisnę& a on każdego po imiepiu przyzywał. 
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da serca przytulał ; pamiętnych ich przodków^ P^yp,®* 
minął, i do podobnych czynóvir zagrzewał; upominkami 
obdarzał. Zgoła, czułość, rozrzewnienie, pociecha ^ 
całym tym widokiem w słodkim zachwycie na prze- 
mian kołysały. Był to prawdziwie > obraz wiosennego 
przy poranku słońca, na którego zabłyśnienie rozkwit 
tające twory wonią wdzięczności oddychają , a przecu- 
cone ze snu ptaszęta róznogwarem pieniem radość po 
powietrzu roznoszą, O szlachetna radości! zyciodąw- 
czyni tylu pokoleńi KtO/cię gpdnie oceni? kto cięod-» 
przędą za sławę zattacenia ich bądź pomorem zepsucia, 
bądź zagubnym przelotem oręża ? ' 

Ale gdzież się pod inną zorzą unosim? w zacienione 
dawnych wyobrażeń ustępy!.. O jak ciężko odwyknąć 
atarym po staremu myśleć! Lecz komuz to wadzi? O- 
ceniamy zabytki obteyoh starożytności; za cóz się wła*. 
snćj ojjcowitości wypierać? za co w całym kroju i po- 
Istaći gniazdowców naszych nie wspomnieć ? Nie" je* 
dnym pojedynczym czynem określali oni przysługę swo« 
ję dlą ojczyzny. Kto tylkp do jej synowatwa pale|ał » 
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kto na jej gruncie oddychał, dopieroz kto jf^j dobro- 
dziejstwami świetatał^ na każde jej zawołania, ochoczo, 
i najczęściej o swoim żołdzie, slawap był winien. 

K.tó£ w tej powinności uprzedził Czartoryskiego 9 
Niech powiedzą tylu uchwał if kommisśów publicznych 
zapisane stosy: niech wyjawią tyle tajnych ofiar i wy- 
siłków jego, któremi on nie jeden cios śmiertelny od 
ojczyzny odwróciła Wspomnijmy przynajmniej o t<8m, 
cq bliżej wiadomo. 

Przyrodzona ludów pierwiastkowych cecha, jak wspói-^ 
nemt siłami jestestwa swoięgo bronie , tak o spólnem 
lobru spoinie i niepodległe stanowić; przeszła posago- 
wą spuścizną i do naszej starożytnej gałęzi sławiańskiej, 
^ której się u nas do dni ostatnich dokołatała. Ztąd 
Ktgniezdzony obyczaj starych ojców naszych zastępowa- 
nii młodszych współbraci cia zjazdach i obradach na- 
rolowych, wciągnął tę nieodmówną usługę na kazde-^ 
go ziemianina, który ją godnie unieść i piastować zdo- 
łał. O! jak wysoki i zaszczytny stopień! wyobrażać 
$od%Q^ć/i dostojność wolnego ludu; o jego słąwiei ;Ca- 
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łości i poiby^Inośct wyrokovirac, grożące mu oiebezpfe* 
czeństwa odwraci d, kaźdgo społeczności członka spoH 
kojności, majątku i swobody bez obrazy doiktiąc, dq^ 
godzić wszystkim, nikogo nicucisnąe, dobro pmbliczne 
Z osobrstem mądrze ożenić:, ileż razem zasługi i t;bwa«- 
)y!, Lecz kto na^tak chlubne stanowisko śmiało wystą* 
pi? Kto podoła sterować okrętem, któremu zewnątrz 
szturmy zgubą piześwistują; a wewnątrz ukryte w głę-^ 
Łiaab namiętności, przepaść otwierają? Kto pierwszy 
na ten wywrotny pokład wyskocfzy?- Każdy! który ąią 
duchem, i sercem Czartoryskiego uzbroi. Zawsze oq 
Jedną i niezoiienną prawości drogą postępował. Nawy- 
kły* od młodości w każdym razie zasięgać świafła, rąi 

' dy i pomocy z górnego siedliska , chpdził i tu po m^ 
drości do mędrca pańskiego, który mu^opowiadaf; 
O wy! którzy tłumami ludów kołyszecie ^ i w ich sa- 
rn ieszk^cb sobie podobacie; nastawcie uszu i posłucbij^ 
cie! Dana je^t wam władza i moc od Najwyższego^ 
który o uczynki wasze pytać będzie, i myśU wasze vy-^ 

■ świeci: 'ze będąc sprawcami królestwa jego,, nie wecłu^ 
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woli Bozef chodziliście, Strasztiwy i nieprae^urłopzny 
gniew jego na. was się wyleje: a najsroisży sąd aa tych 
którzy drugim* przodkują, (Sapc c. 6,) Cói ss t^* odpo-» 
wiedzi wniósł Czartoryski? Oto: ze nie sfoi wybór i , 
zaufanie współziomków, nie prziinaga znaczenia i za^ 
możności, ale tajna wola wiecznego Pana składa Idśj 
narodów w ręce ich naczelników, których na zbawię* 
nie lub karanie ludów posyła : ze będąc, narzędziem ła- 
$ki lub niełaski jego, nie z uczynków tylko, lecz znaj* 
skrytszych serca tajników sprawiać się ^muszą. O! bia* 
daz im, kiedy tyle milionów ofiar, w odmętach nie- 
szczęść publicznych ich winą pochłonionych, w oczy 
im zajrzą!. 

Nie lękał się tych pogróżek Czartoryski , ktpry nje 
żyjąc jak tylko żywiołem dobrze czynienia, wyobrazic 
nie mógł takiego przetworu, który.' w samym zawiązku 
przelewa śmierć na całą społeczność, pokolenia i wie«» 
ki ! Cofnijmy myśl w ostatni zakres dawnego bytu na* 
szego: przebiezcie w nim owe sejmy i obrady, któryni 
bądź przewodniczył, bądź towarzyszył. Kiedyż go ró^^ 
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łiiym od siebie widziano? zawsze dobro i stawa ojczy-^ 
zny była u niego wszy8tkiem» a virzględy i widoki o* 
Bobiste dusK nikczemnych łakocia* A jeśli pasmo smu- 
tnych wypadków, w owoczśsnym cierpień i ukorzenia 
o}>rębie| oczy nasze odwraca; nie przyśpieszył ich za- 
pewne, ani poraao£ył Czartoryski; nie zbracił się z 
prżedajną gawiedzią Iskaryótów; nie łowił w zamęcie 
niewodem szumnomowców; nie zamaczał rąk potrące- 
niem w głębią tćj nieszczęśliwej nawy, która w ówczaa 
'w zalewie gniewu Bożego pływała. 

A skoro zdawał się, wynurzać promyk nadziei , ze 
Wolnp w domu własnym rząd i gospodarstwo zapror 
wadzić) kiedy okupiona tylu ofiarami reszta macierzy- 
zny całego ducha, męztwa i poświęcenia się ^od swych 
rozproszeńcó w wymagała: któż się dzielniej i odwaz-^ 
niej stawił, w owym czteroletnim między życiem i 
śmiercią zapasie? kto irarniej i goręcej rozkolone serca 
do jedności sklejał? kto nieugłaskane zajścia i widoki 
sąsiednie, owćm paipiętndm posłannictwem przemyślnie 
ukoić i w czasie mirtowym wieńcem umaiif usiłował ? 
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Vlo zdrowie, dziedziny, nakoaiec własne młodzieńcze 
plemię na harc warczących niebezpieczeństw po spar- 
. tańsku stawił ? Wiadome sprawy wiądomcom namy- 
; kam , które bezstronna potomność w całem świetle 
przed ohiicie niepomylnego sądu przywlecze. Juz to 
wszystko minęło, i jak Isc Wisła, z półomami lodów w 
Oceanie przesz][ości zalęgło! Ale mysi i wola człowie- 
ka, na istności duszy osadzona, nigdy nie zamrze; a 
następnie odpowiednią czynom odpłatę wiecznie odzie- 
dziczy. Więc chęci, pomysły,! usiłowania Czartory- 
skiego nie były próżne, ani zginęły przeto dla chwa- 
ły jego, ze to wszystko nowej nawale nieszczęść i uci- 
^ów ustąpić musiało: Zjawiska po zjawiskach następo- 
wały, rozpacz i milczenie ponurość rozwlokły, przywa- 
lone, nadzieje pogrobowyiu mcht^m zarastały, którym w 
nstroniu sam duch Czar^ryskiego przyiskrzał. 

Ale cóz na ziemi stałego; ^óki na niej źródło prawdy 
i pokoju nie wytryśnie? Rozmiotane na tachodzie po- 
żogi mordów i zdziczenia , wlokąc po świecie powsze- 
chnego spłonienia zarzewie, zfały się wreszcie własnym 
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rostopem w. jeden świotoburćzy orkan, który w prze« 
locie Wyskawrcy, t^szy^tko co stało, przewrócić miał, 
A kiedy powietmem skra^dłem nadziei i nasze granice 
owionął, jakiż d^iw, ze ci, którzy samą nadzieją źie- 
paU, na jej się łono w, zapale rzucili? Moznaz powi- 
niać obłąkane sieroty z kątów się zwołujące, gdy inl 
kto o powrocie zati:aconej matki zapowie ? gdy na ka2«> 
dy turkot przed ich wrotami zasłyszany z wyciągnione- 
xni ku niej rękoma wybiegają? Wreszcie, wszystko no«^ 
vą postać przybierało i wspólnemi się przymierzami 
uprawniało, IJfiestety! o samym tylko wiecznym soju^- 
szniku szczerze, nie pytano, który na podnóżku nieza-' 
chWianego tronu swojego zapisał: Moja jest ziemia i ca- 
ły okrąg; i wszyscy mieszkańcy jego. Jako^> juz się 
unostt kamyk (*) z góry ci4niony nad tym nieboty- 
cznym* kolosem, który, jak wzrostem olbrzymim, tak 
niespodzianym wywrotem rękę najwyższego światu przy^ 
pomnieć miał. A ze i nasze pr?:erodżiny do glinianych 
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stop jego pr7«ytykały^ wszystko się iiiie$;i;,ac, wątlić iło-* 
mac zaczynało. W ostatnim razie, ostatnich środków 
chwytać się wypadało., Przypomtiiano na ówczas okrzy* 
czaną dawniej starych Polaków a^wiązkowośc narodową, 
która im nie w jędnem skonaniu życie przywracała. 
Kogóż na czele tak śhskiej przeprawy postawie? Szu- 
kać Czartoryskiego y który duchem, wiekiem, pamięcią* 
najbliżej dosięgał owych dziwotworcSycb zapaśników 
naszych, którzy nie raz Eluropę od zalewu barbarzyń- 
ców piersiami swemi uratowali* Wywołano więc star- 
ca zaciszem odgrodzonego* Zapowiedziano mu j ze oj-* 
czyzna w nadziejach odrodzona, . ostatniej ofiary od nie- 
go wymaga. Porwał się na jej imię pochylony wie- 
kiem sędziwieo, poślizną stopą poskoczył, a drżącą rę- 
ką chwyciwszy laskę przewodniczą, ogniem dziarskiego 
inłodziana rozgorzał i związkowe spisy zagaił. Odgłoa 
naczelnict\va jego zastąpił starodawne wici, które uiegdy 
koja rycerskie zwoływały. Przybrany naówczas król 
i ojcieo narodu, wierny, sumiennie sprzymierzeńcowi^ 
2 całą się dla niego oGarą wywnętrzał; a nas^ępm^ 
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wszystkie kroki i przedsięwzięcia jecldoź myślących dzia- 
tek ożywiał i upoważniał. Wszystko więc noWyra nr* 
chem zawrzało.' Wyrastały z ziemi dawne roty i rot- 
mistrze Bolesławów; każdy niósł na ofiarkę resztę zń* 
kopanych spadków i dorobków: i raz jeszcze przekonał 
ród polski odbiegającego ozywcę swojego, ze nigdy byc 
narodem, nie przestał. 

Ale juz proroccy kamyk dotknął ciemienia tego zbłą- 
kanego stracholuda, ktpi-y tych wszystkich turniejów był 
duszą i celem. Juz i ludy lękać się go oduczyły, i 
broii sprzymierzoną przeciw niemu obróciły; garstka 
tylko braci naszych z orężnym światem za niego wal- 
czyła. Dogorywająca łuna pogromczych błyskawic je- 
go, z różnorodnych wyziewów sklejono, dłużej świecić 
i zwodzid nie mogła. Bunął nakoniec i gruzami swenii 
lądy i wyspy niedostępne zaległ. 

A kiedy nie przejrzana przyszłość nowy sztandar pod- 
niosła, pozostały na placu z chorągwią związkową Czarw 
toryski, jako prawy mędrzec, pierwszą przyczynę przji- 
c«ya zgłębiając » otiitń poglądał okiem na słońce pra-^ 
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wdy; którą obecny wypadek ślepcom nawet odsłanfah 
a zostawując dziecipm i krótkowidzom zagadki o niej 
, i domysfy, schodząc z ostatniej sceny dokonanych wy- 
sług , sprawdzoną syońskiego królcT i proroka wyrocznią 
w niknącym obłoka donucał: Jeśli Pan nie zbuduje 
domu, próżno $ię spracowali, którzy go budowaiii. Pan 
rozprasza układy narodów, wywraca zamysły wojowni- 
ków, a rada i wyroki jego stoją na ^ieki. 

Juz tedy usunął się z błyszczącej widzialni świata 
Czartoryski: bo cóz więcej dla niego uczynić mógł? 
Niestety! lezeli to .wszystko jedynie dla niego uczynił, 
cózby mu samemu teraz pozostało ? Ta garstka kwia- 
tów^ na grobie jego roztrząśnionycb, ta pamięć na ulo-i 
tnycb listkach zapisana, te pomniki, tak kruche jak 
kruszec i kamień, który igrzysko wiatrów rozdmuohnie. 
Kto za lat sto, tak się nad nim, jak my dzisiaj unosić 
będzie? Czego doświadczamy na jednych, to czeka i 
drt!ig!ch» O! nędznez tó myto ubogiego świata^ którem 
zwolenników swoich nagradza, i razem /z niemi wnico** 
ści gwoiej toppieje! Nic dla niej się rodził Czartoryski: 
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nie dla niej przeżył, nie od niej zapłaty szukał.. Lecz 
jako w owoczesnych rumowiskach doczesności, na któ- 
re patrzał, uwielbiał ze drżeniem rękę Najwyższego j 
tak na nią zawsze poglądał, na niej wysłuzki swoje za- 
wieszał, od niej wieńca nieśmiertelności oczekiwał. 

Aby za4 nadzieje jego niebyły płonne, musiał wprzód 
dowieść', ze całym celem bytu jego na ziemi była spra- 
wa tego wiecznego Pana : ze jeśli dla zlepków i utwór-* 
ków je^o stawił się zawsze usłużnym, wylanym, szla-> 
chętnym, nieustraszonym; jakimze być musiał dlą nie* 
go samego?. Zgoła, jasno i po staropolsku mówiąc, o- 
kazac musiał, ze był prawdziwym, a ńie imiennym 
chi^eścianinem; a następnie, jednym z oWych przezna- 
czeńców do księgi żywota, przed którą każdy zapiśnik 
ostatnie świadectwo złożyć powinien : ie bezbożnik przed 
obliczem jego w proch się rozsypał, a bojący śię Bo-- 
*ga poszanowanie odebrał.. 

Rozumiemy się zapewne^ prawowierni ziomkowie! zq 
tu nie jest mowa o prostem, i szczerem wyznaniu pier-^ 
wszych zasad wiary naszej, bez których na granicach 
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Wieczności pokazać się nie można, ani o tych nieroz* 
4zielny eh związkach i stosunkach z Dawcą życia nasze* 
go j którym żyjemy i oddychamy. Kto je stargał i po- 
deptał, kto je w sercu z korzeniem wydarł i odrzucił, 
niema nio wspólnego z nami: ,nie pojmie on języka na- 
szego, ani tej chwały Czartoryskiego, do klórej go 
cbrześciańskim obyczajem przeprowadzamy. Ale wy, 
prawowiernych Polaków potomkowie! znacie zapewne 
zkąd inąd tę prawdę, ze kogo opatrzność na wyższym 
stopniu osadza, kogo pełnością darów swoich obsypuje, 
komu porucza środki i sposoby przewodzenia drugim, 
ilby najpieriyszego i przyrodzonego Pana swego wierno* 
sciąj posłuszeństwem wyznawali; na takich składa od- 
powiedzialność za całe pokolenia, które w, ich skrze* 
płej i zamarłej obojętności wieczną zgubę znajdują. 

Na odparcie tych nieszczęść, srozsżych nad mory i 
wojny, przekazał, n^m yr n^jdrozszyni upominku Czar* 
toryski wierny wizerunek ojców naszych., którzy rówoie 
}>ogobojnością, jak sławą, ludom cbrześciańskim przez 
tyle wieków przewodzili. 
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Ktoz Die znał jego domu i pożycia^ Ramionami rzacf* 
kiej i budującej przykładności jaśniejącego? Wierny i 
ścisły wykonawca wszystkich przepisów świętej religii 
ojców swoiqb, nie rumienił się na jej skromną zewnęr 
trzńą prostotę, która wewnątrz niedostępność tajemnic . 
przed olśnieniem śmiertelnika okrywa. Nie zaparł się 
ukorzonego dla nas prjiyszłeŁ wielkości źiaszej zakupni- 
ka: wyznał go wszędzie, śmiało i szlachetnie, który 
nawzajem, w obliczu nieba i ziemi wyznać go przed 
ojcem swoim zaprzysiągł. Pierw jszy do' bogobojności 
przewodzca rodzinie, przyjaciołom , domowcom, wło- 
ścianom, pamiętał o tym wyroku : ze teń wyparł się 
wiary i gorszy jest od bezwiercy^ który' o domowni- 
kach swoich starunku niema. Pierwszy opiekun i b- 
brońca czci Bozćj w obszernych włościach i dziedzi- 
nach' swoich, ńie ścierpiał w nich poniżenia świątyń 
pańskich y szczodrotą rodzica jego uposażonych, anf nie- 
cnym odłamkii^m ich wiana do pokoleń swoich prze- 
kłęstwa nie wprowadził. Zgoła, jako spm dla niej u- 
szanowadiem/ miłością' i gorliwością gorzał; tak się za 
pią zastawić wszystkiemi ofiarami' ńie lękah 
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T)ie zajrzał mu w oczy Saden jej poniewierca; nie 
popisał się przed nim z bliiźnierezym dowcipem; nie 
prz«;gryzł szyderskim półgębkiem tego, czego nie ro- 
zumiał; nie wydobył z zanadrza zmierzłycti tworów zło- 
śliwości, nowym przysmakiem trefnisia odświeżonych, 
a wieków pogardą zadeptanych: ale z całą mądrością 
swoją spłonął w obliczu jego, jak słoma od ognifa, jak 
kropla kałuzna przed słońcem: ilekroć pojrzał na tego 
prawdziwego mędrca, wlepionego sercem i oczyma w 
pocieszającą chorągiew odkupienia naszego; przed któ<^ 
rą mocarze świata t narody uklękły, i które na to je- 
dynie istnieją, nikną, 1 z popiołów powstają, aby pier- 
wszemu iródłu mądrości, sprawiedliwości i dobroci, 
bołd najwyższy do końca świata oddawał^. 

Kto więc gardził nieprzyjaciółmi religii , nie mógł 
tiie szanować' jej rozszczepców i posłanników. Kto ko- 
cha pana, kocha i Augą jego: i przeciwnie, biada. tym 
służkom, którzy^ z wypartym i znienawidzonym panem 
tułać się muszą! Nie pocierali oni jego przysionJców^ 
fiiby wzgardą i zawstydzeni^rp pkryci, obelgę pryncypą* 
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ła swego wyświecali; nie 8k\VferczeIi u progu jego o 
łupy .^fierne, wdowieńskie i sierocińskie. CW dosto^ 
tky uczeicielu sług Bozyeh ! widzisz i doświadczasz teraz 
lia jawie, ile teprzerzutki i. pomiotła niniejszego wie- 
ku były ci usłużne; ile codzienaeiui poszeptami swemi 
dopomogły tobie, abyś na wiekuistym świecie zajaśniał! 

A kiedy po mrok błędu i zawrotu zbliżyć się nam do 
tych tajemnic nie pozwala, kiedyśmy do tego pojęcia 
1 rozwagi jeszcze nie. dorośli, abyśmy niniejszy twój 
l)yt I nagrodę wyobrazić i;nogIi; pogódź nas z tobą, 
o! ty wieczny i potężny Boże żywych i umarłych! O* 
to my w przewodnictwie świętych i błagalnych -ofiar* 
w uczesmictwie modłów kościoła tw^b na obu koń- 
ą;ach świata rozjaśnionego, stawimy przed tronem two- 
im tego naszego Staropofóa , tylu rozkwitających poko- 
leń patryarcbę; a Ty! naucz nas cenie najdroższą po ' 
nim spuściznę: wiarę! którą ci dochował, i przykłady , 
ojczyste, które nam przekazał. Bok zarokiena dodmu- 
chujesz tlejące między nami świeczniki, wykopujesz s 
nizin naszych te starowieczne cedry^ wskazówki da« 
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Wnej zamożności nasEcj. — Pojrzyj wlec 1 na nas, po- 
zostałe po cfieh chrościnne odziomki, abyścpy z ich ko- 
rzeni soku naciągnąwszy, ponure pO nich sieroctwo od- 
zidenili. Jeszoześ Ty nas z gr/iazdera i imieniem nie 
odrzucił! ^ Ty,, dzierżąc w ręku twoich serca i pomysły 
mocarzów świata, pojrzawszy na Tias litościwie, przywo- 
łałeś iibłogosławcę ludSw północnych, aby pierwszy 
sprawę nasze szlachetnie uczuł, w sercu ją zawiązał i 
domrzec jej nie dopuścił. — ' Wspieraj więc potęgę i 
zamiary jego, dla szczęścia i pokoju chrześciańskiej 
świata połowy! okryj dostojne jego zastępcę i urzędpi- 

' ki, twojem światłem i poradą, aby w macierzystej czu- 
łości pana swojego czerpając balsam na uleczenie tyl\i 
ran i ciosów głębokich, dali nam uczuc^ ze się gniew* 

' i niełaska twoja wypogadzac zaczyna^ 
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DOZWALAJĄCA WIERNYM ĆHRYSTUSOWYJ^ , 

MlEZACttOWAl^lB ŚCISŁYCS PBZEPISÓW 

POSTU CZTERDZIESTODNIOWEGO, 

WYDANA W RdKU 1 824. 



Zwracając uwagę wiernych Chrystusowych dyecezyi 
naszej, którzy na wstępie niniejszego postu czterdzieslo- 
dniowego, od ścisłych przepisów jego dyspensą kościel-^ 
ną chcą byc zasłonionemi; winniśmy z urzędu naszego 
pasterskiego, i dla ich sumienia, i dla naszej przed Bo- 
giem odpowiedzialności, pierwsze wyobrażenia tego świę- 
tego prawa w kościele Chrystusowym, przypomnieć: 

Post oztecdziestodniowy, w starym jeszcze testamen- 
cie prze^ proroków wyobrażony, w nowym zakonie ł«- 
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śkl prz} kładem Zbawiciela naszego poświęcony, od pier- 
wszych poslaoników jego apostofów święlycb, po wszy- 
dtkich narodach wraz z chrześciaństwem zaszczepiony, 
ciągłem podaniem wieków utrwalony; od prawpwieru 
nych przodków naszych, po domach i obozach nawet^ 
z całą surowością dochowywany; nife jest zapewne obo- 
jętnym tylko obyczajem samoWolnema upodobaniu, Jub 
odrzuceniu podległym. 

Jcsl on pierwszym ustępenr i usposobieniem do szcze- 
rego przez pokutę pojednania się z Bogiem, który ja- 
ko wieczny Pan i prawodawca wszystkich wieków i po- 
koleń , zapowiedziawszy wprzódy przez proroki: Na- 
wróc'€ie się do mnie w poście, płaczu i narzekafaiu. 
(JoeL 2.) później, jako Zbawca rodzaju ludzkiego, w 
ciele naszem widomy, spełnienie obietnic swoich ogło- 
sił: Wjpelnił się czas, i przyb|iz)ło się królestwo Bo- 
ze^ pokutujcie! a wierzcie ewangelii. X" Mark. i. w. 1 5.) 
Chciał przez to zapowiedzieć, źe jest niepodobna uwie- 
rzyli sercem i duszą Boskiej jęg'o nauce, nie b^dą^p 

wpr/ódy przekonanym p potrzebie czynienia pokutjf, 

/ 
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której jeśli czynie nie tędziemy, jak on doJajc, wsty* 
scy pospołu zagiaiem. A jeśli istotną cząstką tej po- 
trzeby jest ukrócenie i umartwienie rozkoszy ciała, du- 
chowi nieposłusznego; nie zna ten ducha i potrzebypo- 
kuty, kto środki i sposoby do niej szyderśko pomiata. 

Wszystkie dzieje religijne i narodów dowodzą tej pra- 
wdy, ze zagrożone klęski i kary sprawiedliwości -BoHj fi 
5.e wszystkie nieszczęścia i uciski, tak domowe jak pu« 
bliczne, jedna z posłem połączona błagalna pokuła, od 
całych państw i narodów odwracała.^ Niema jednęgp 
W tysiącznych szeregach tjlu świętych pańskich, któ- 
ryby doskonałości żywota swego twardym nitem chrze- 
ściańskiego postu nie uharcił, a. zalet i pożytków jego 
nam w przykładzie nie przekazał. Zamknął je wkrót- 
kości jeden i ojców ^świętych ów Jan Chryzosloni, ktiir 
ry tr czwartym jeszcz^ wieku, na wjiitępie każdej czter- 
dziestodnicy, rofcległeińti carstwu wst^hodniemu powta- 
rzał: Pość, boś zgrzeszył; póśd, abyś niezgrzeszył; 
pość, abyś wziął; pość, abyś Vżiętego dochował. Kto 
tylko- więc zyeiodawczych związków z powszechnym 
Jiościołem do reszty tiie stargała kto się nauki i poda- 
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tiia j^o wiernie tr^.yitiai ilie może die ćżuc ńa sumie*^ 
niil powinności zacbówaiiia postu, ([tórytn tenile kościół 
oznakę publicżbćj pokuty, i pt*zygotó1vatiie do śWiętycb 
tajeinńic odkupienia naśźegó, wiernym 6v<^oim • ogłasza* 

- Kiedy zaś ta powszechna matka, dućbein łagodności 
iiiiiłości^ oblubieńca swego fżądzona^ niepodobnych ofiar 
ód dziatek swoich nie żąda; kiedy prai^dziwa i rzetelni! 
niemożność zdrowia, &tanu, obowiązku i położenia ^ ziiaj*^ 
dUi6 U niej macierzyste wyrózuMićnie dozwóleiiiii ił 
czyści jakiej ścisłych przepisów lego postU świętegd, i i 
kiedy przełożyli nam sumiennie takie powody, niżej wy- 
raSetti^ tidzielatny im^. stÓ8oivnie dd obecnego czasii, w 
imiediu tegoż kośdioła^ niniejszą dyspćns^ pod temi 
wyraźnie wat*uńkatni: 

Najprzód: aby pierwszcl dni wstępne tego postu, i ca- 
ły wielki tydzień w całej ścisłości przepisów wielkópo- 
Mnej pokuty były zachowane. 

Powtóre: aby lir pośrednich tygddhiact tego postój 
wszystkie środy^ piątki i soboty,; do tej chrześćiańskiej 
wstrzemięźliwości od potraw mięsnych ^ należały, 
Tomik III. 3 
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Potrzecie: w niedziele zaś, poaiedziałki , wtorki i 
czwdilki, dozwolony posiłek z potraw mięsnych, niema 
hyc używany pospołu z potrawami ryl)nemi, jako za- 
przeczający oczywiście niemożności poszczenia, która 
jedynie na dyspensę zasługuje. * 

Poczwarte: aby odpowiedny siłom i potrzebie po- 
siłek, raz tylko na dzień W tym czasie pokuty^ uży- 
wany, rozróżniał poszczących od tych, którym słabość 
lub pracowite położenie", drug[iego wieczornego isąsiłku, 
z postnych tylko potraw złożonego , pozwała. 

PoniewaS zaś cały zakon Chrystusowy nie na samej 
Jilerze, ale. więcej na cjluchu prawdy, szczerości, i tńi— - 
łości polega; winniśmy po ojcowsku ostrzedz was wszy- 
stkich, niniejszą dyspensę odbierających, ze skoro wam 
rzetelna niemożność stanąć w szeregu dzielnych miło-, 
śników krzyża Chrystusowego nie pozwala; słuchajcież 
za to dzielniej "słów jego: ze nie samym chlebem zy- 
je człowiek, ale wszelkiem słowem, które z ust Bo- 
żych pochodzi, (u Mat. 8.) Niema lam dobra, i nigdy 
nic będzie, gdzie niema praw^ Boga znajomością kió- 
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• • ^ ■ ' 
t«i się słuctiem f rozwagą słów jego nabywa. PqxIwój->. 

ide więc w tym czasie smak duchowny do rzeczy Bó«.^ 
^ iycb/ kiedy go ciałg do jego lubości odmówid niezdo^ 
}«iciev Niech słuchanie i rozwaga wiary^ którą wyzna- 
jecie, zastąpi powabne bawidia błędu i fałszu, które? nie 
ciała' tylko, ale i dusze na wieki zabijają. Niech do*' 
mównicy i czeladka .wasza uwierzy, ze panom chrze^ 
sciaiUkim służą, którzy nie mytem tylko, ale starunkietti^ 
o ich zbawienie, ijsługę [płacą. Niech wasz przykład 
przypomina im tego potężnego pana, od którego iwy i 
oni wiecznego Jyciłi wyglądacie. A If^iedy uczucie tych 
prawd, w sercu skrzepłem i zamarłem przyjąć 'się nie 
da, rozgrżyjcie' go, i ożywcie modlitwą i jałmuSną: 
pierwffica, serce itluszę )vaSzą ż odmętu ziemskości pod** 
nosząc, wysokie przeznaczenie tvafize wyświeci; druga/ 
jbędzie miarą i wskafKÓwką wysłuchania próśb waszych, 
s jaką się ku bliźnim waszym popiszecie. Rżoccie q^ 
kiem na mrowiska tylui niemowląt, sierot i nędzarzów 
których Ojciec niebieski równo z wami ^a dziatki swo« 
Je przygarnął. Za cóz one ciągłym postem łzami zft-* 
^ .3* 
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l^i^piapym, tia$ zastępaj^i? NiegodntS^ przyndjmniej or" 
kruszyn^ które od istotnych pptrzeb^ naazych spadają*? 
i& skoro, podłag słów Bożych , jałmniDą tak zalewa 
grzechy, jak woda ogrep; kiedyż; więcej powodów po- 
oiąga nas do gaszenia ieęo połarii^ którym od lat tylu 
2 domaoii i rods^inami tlejemy i . dogorywamy ? Niech 
te słów kilka w kercu zagłębione, dopełnią przed Bo^^ 
giem ważności dyspensy biniejszej,' którą odbieracie.^ 
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PRZY WKŁADANIU PALLIUSZA 

' NA 

WOJCIECHA SRiIRSZEWSRIEGd 

BISKUPA LUBELSKIEGO, 

MIANOWANEGO 

, ARCYBISKUPEM I PRYMASEM 
^ KRÓLESTWA POLSKIEGO, 

WYRZECZONA 
W K03CJ[BLJS WARSZAWSKIM i. KRZYŻA DNIA 1$ WRZBŚNU i824* , 



Umocowany wezwaniem święte; stolicy apośtbbki^j,, 
do oddania ci, JW. arcybiskupie i prymasie! odpowie- 
dnich znamion nowej dostojności twojej; niemogę z po^ 
wodu tego, 1 moim, i obecnego ludu serdecznem iK 
czuciom, słów kilku odmówić* 
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Nic nie jest drobneni i poziomem , co tylko ma zwią^ 
Bek z wielkością bez granic. Starożytny ten obrządek 
cnamionując dziś twój urząd, Atą skk-obną ewangelicznej 

' prostpty oznaką, dopełnia wszystkich ogniwów hierar- 
cliii kościelnej na ziemi naszej. • Uwiecznia pamięć po- 
tężnego i bogobojnego monarchy naszego, który pier- 

^ wszy z królów polskich, tę stolicę królestwa katedrą ar- 
cybiskupią , obdarzył. Utrwala nierozdztelną. jednośjć z 

, widzialną głową Gbrystusowego kościoła, który wszy- 
stkie ludy, pokolenia i wieki ogarniając, 4cpro wadzą nas 
do pierwszego założyciela swojego, ow^o wiecznego 
pasterza kapłana,^! lioga^ naszego Jezusa Chrystusa, z 
którego daru oto tern tchnieniem oddychaipy, z które« 
go wysługi » otrząsając z nas tę nędzną powłokę do* 
czesności,.w Bo%two się jego przeradzamy. 

Ten ciągły wątek koniecznych wniosków i stosunków 
ze znaczenia twego palliuszą^, szanowny metropolito! u-« 
przędzony, mozez byc obojętny dlii tych, którzy wy- 
^kqśq przeznaczeń człowieka . uczuć w solxie są zdolni? 
którzy imię chrześcianiną ocenić i na nie zasłuzyd u^ 

. JWeją^ ^ 
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A kiedy pierwsze nasienie tych prawd, jeszca^e na zie- 
mi naszej nie zamarło; naslępnie i zaszczepca ich wie- 
czny nieodwrócił ieszcze^ od niej oblicza swego, dopó- 
ki sprawpówyposłanników, i urzę^ly swoje do niejwy- 
£yła< Tam dopiero biada wieczna!* gdzie to wszystko 
doniknie. Pojrzyj na tyle świątyń, w twojej nowej o- 
wczami ; policz % nami na ścieśnionych ojczystych ni- 
wach naszych te iprowiska chrześcianskiego ludu! Je- 
szcze on imię Boga i zbawiciela naszego wymawia. Je- 
szcze nauką i obietnicami jego, łzy swoje ociera. Je- 
szcze miłości ky niemu wszystkie szturmy światoburoze 
wyd^rzed mu z, serca niezdołały. » 

A skoro pozwoliła ci Opatrzność « okwitością wieku 
i ^pasterskich trudów przeżyć tyle przemian i zawrotów 
znikomości ludzkiej, ta sama ręka doda ci siły« abyś w 
apostplstwie naszem wspólnem , przewodząc doświadczę-* 
mem,'radą, męztwem i wytrwałością, pocieszył jeszcze 
i obecne pokolenia, i uśpione prochy ojców naszych, 
,łe ten^Pan ^^ieczny i jedynowładny, który imię ich 
przed lat tysiącem po świecie roztrąbił, nie pjnestal; 
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byd Bogiem Polaków,, nie zamorzył ich nasienia , któ^ 
Tych najedoorodnym koi-zeniu szerokiej i potęzaej słąn 
.iriańszczyzny, na nowo wszczepił \ uu*walił. 
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KAZANIE 

PODCZAS, POGRZEBOWEGO OBCHODU ." 
PO 

CESARZU WSZECH ROSSYI miOLU POLSKIM^ 

mUlfE w KOŚCIELE METROPOLITALNYM WARSZAWSKIM 
PIfU 17 KWlEpiA 1 8^6 ROKU. 



Prawowierni Polacy! 1 Słuchacze! 

Jnz blisko 'półrocze (dobiega, jak jaśniejące trony i 
mocarstwa Europy, nieodżałowanym zgonęifl potężnego 
sprzymierzeńca swojego zasmucone, pamięć jego, bo« 
leśnem uczuciem strafy, i powszechnej załot)y okazem » 
uczciły^i Jfeszcze kilkadziesiąt milionów rodzin od ośni- 

' ' ■ 3** . 
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ka północnego, a£ do naszej południowej zagródlu, of« 
cowskiem panowaniem jego ubłogosła wignych , łez i 
jęków nie utuliło; jeszcze od biednego wyrobnika, któ- 
ry go z pód strzechy z upragnieniem s^jrzał, az do 
pachol4;cia po ulfóy pełznącego, jedno się łkanie wy- 
dobywa': więcze nie żyje nasz król t ojciec, Alexander!... 
nie żyje niestety!... Juz nife pojrzemy :na twarz jego, 
% której radość i pociecha na nas wytryski wała. Nie 
żyje!., a my Polacy życiem jego ożywienia — rękojmią 
istnienia obdarzeui — sobie i Europie powróceni — w sa- 
ju^m zawiązku odrodzin naszych, na to do tej stolicy 
udyszani przybiegliśmy, abyśmy tym obrzędem narodo-. 
wej żałoby, stratę nasze nieprzepłakaną, i ' wdzięczność 
nieograniczoną pokoleniom przyszłym przekazali* 

O gorzka i żałości wa usługo! jakześ nas prędko do 
siebie przywołała!. i, «.ja, chwiejący się' starzec, wy« 
ciągniony na tłumacza- tych bolesnych uczuć waszych 
szanowni rodac]^! świadek i uczestnik z wami tylu prze* 
£yłycb przemian --> cói wam przymartwiałym językiem 
powiedzieć zdołam? co wspomnę i przywiodą i w czem« 
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'byście wprzódy mnie nieuprzedzili i nieprzeboleli ? Co 
niówid o monarsze, którego imie i czyny w uściech ca- 
.łego znajomego swiala do pętombości przechodzą? ileż 
tu gasnąca iskra przy gorejącem słońcu przyświeci? 

I więc Se skupieni do tego ustronia^ prawdy i pociechy, 
Łez pociechy odejdziemy? Nie daj nam tego Boże! którzy 
^ię niezachwianą wiarą o twój tron wieczny opieramy, i 
w twoich jedynie księgach, dla całego rodzaju ludzkiego 
pisanych, prawdziwego światła, rozumu i pociechy por 
ucziamy. Navicz|[nas z nich: ze ten, którego płaczemy> 
był najprzód, posłannikiem twojej Opa^*zności, aby 
świat bezboieństwem rozmiotany, pokojem obdarzył; 
poiwtóre, był narzędziem twojej dobroci, abyś przezeń 
pierwszą na nas rękę zmiłowania twego położył: a na- 
stępnie, 6ie płakać' go, ale się jego chwałą i wysokiem 
przeznaczeniem rozrsriowac, i z niego korzystać win- 
niśmy. : 

Mówiąc do plemienia prawowiernych Polaków; po co 
szukać długich wywodómr tej prawdy, która w nieprze- 
miennych wyrokach Boz^cb^^dla wszystkich ludów i i 
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-wieków otworem stói. W nich to,, bracia najmilsi! , 
wszystko tb, co na$ dzisiaj obecnym wiclokil>m rozczu- 
la, razem wyźszęm światłem i przekonaniem pociesza* 
Skoro jeden Pąn, wieczny i przyrodzony, światem tym, 
jako swym utworem, wladaie i kieruje, wije i jego 
majestatu pierwsi na ziemi wyąbrazeńce, albo .łaski t 
miłosierdzifi jego, ^ albo sprawiedliwości i kary zasłużo- 
nej, byc tnuszą sprawcami. Ta tylko między niemi za- 
chodzi . różnica , ze pierwszych, jako swoich ulubionych 
wybrańców, cechą dobroci znamionuje, aby prze% nich 
pełne strumienie miłosierdzia swojego rozlewał; dru- 
gim, jako twardym wykonawcom surowości, groźrie i' 
straszliwe potęgi swojej narzędzia,- w błyskolnym upo- 
minku przelotnej sławy, przekazuje. Pierwszych, sobą 

/ samym, nagradza ; drugich, jako siebie niegodnych, pró- 
żnością za próżność kwituje, Pierwszjrch świat opłaku- 
je, ze krótko, żyli; drugich , ze długo .przewndzih\ Na 
teni się kółku losy i przemiany narodów obracają; a 
ten, który im popęd niewidzialny nat!!;je, chciał Aas o 
ićm widziabie nauczy-, i palcem to wszystko wykazad 
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Tak OD wytlcnął przed trzydziestkiem blisko wieków o^t 
wego na rozległym i¥scbodzie jednowładcę, na lat 
dwieście wprzódy, nim się urodzi}. "Niema cię jeszcze 
(mówi o nim u ptoroHa), ale ja cię widzę, i twojeni 
cię imieniem nazwałem «— zwać się będziesz Cyrusem, 
Przewodzie ci będę do boju ^ na twe zbliżenie woja-^ 
ków w ucieczce rozdmucfanę — bramy miedziane roz* * 
trącę; bo ja jestem , który rozciągam niebiosa, i ziemię 
utrzymuję: •-• nazywam io, czego jeszcze . tiiema, jak 
gdyby juz było*,, (|sajae 45.) 

r^opelnił wysokiego powołania Cyrus: i Jo wszystko, 
co prorocy pańscy nad owym dumnym i krwią opojo^ 
nym Babilonem zdała widzieli, on do joty uiścił. U* 
klękła* kilkunastowieczna potęga , Chaldejczyków; ani rai** 
b'ony oręzników ich granic, ani Eufrat ich stolicy ura-» 
towac niemógł. Cyrus, posłaniec Boży, zgruchotał iei^ 
młot, i rózgę złamał, która tyle narodów trapiła, Na-« 
uczył się ra^em, że nie słońce, któremu się wprzód 
kłaniał , ale Bóg Izraela, na niebie i na ziemi panuje, 
iWięp lud jego ukarcony do ojczyzny powróciła pier« 
■ ■ • 
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WBzą jego w świecie świątynię z gruzów podźwigoął; 
złupiezoną j^ własność odprowadził"; pokój, odetchnie- 
nie i swobodę na przestrzeni uciszonego ^ wschodu roz- 
toczył. Juz tych ludów i grodów niema, które ha te 
jego znakomite c^yny patrzyły. . Ale gdzież on sam jest 
teraz? Temu to wiadbmo, który go przyt)rał za o- 
swobodziciela wybrańców swoich, vr których się naów- 
czas, niniejszy kościół ChrysJlusów, cały cel stojącego 
dotąd świata, w głębokim i odległym ciei^iu wyobrażał. 
Odtąd . doi księgi Cyrusa należą wszyscy, którzy jego 
śladem postępować są przeznaczeni. Ale Bóg ró^aie 
jest sprawiedliwym jak dobrym. Mądrość jego, obiera- 
jąc podobniejszych do siebie dobrocią, dla cz;ynieniai 
dobrze, maluje drugich, którym miecz sprawiedliwości 
porucza. We dwa wieki później wykazuje Danielowi 
owego Macedończyka, którego równie na świecie je- 
szcze nie było: ,, Widzisz go? (pyta proroka) widzisz 
tego zdobywcę !••• z jakim popędem wynosi się od za-' 
chodu! — góry i przepaści przeskakuje — ziemi noga- 
mi nie dotyka -• wszystko co przed nim, juz wywrócił 
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i podeptał!** (Dan 9.) Świat jeden zawojował; — py- 
ta Indyanów o drugi, aby go podbił, i złupił: — Bo- 
giem się wreszcie ogłasza, lecz przynajmniej z Jowisza 
zrodzonym, -r Gdziei on jest teraz? i co mu ta sbwa 
pomoże, z którą się każdy Gengiśkan i Tamerlan du- 
mny pomierzą? Próżnością za próżność zapłacony! a 
cz«m jest dzisiaj, temi go oczyma przy ostatniem sko* 
naniu świata , zobaczymy. . ' 

Jeśli te dwa ^ridowiska, wiekami wprzódy prorokom 
'pańskim dla nauki wszystkich ludów objawione/ w kaz-, 
dym czasie przypominały światu jednego zawsze i t»ie- 
kuistego Pana, w swoich rządach niezmiennego; niepo- ' 
trzeba wam^ zapewne, prawowierat rodacy! stosunku 
ich z dziejami naszemi w obecnem położeniu odsła- 
niane,! rozcieniad. Wam! którzy na^ to przeznaczeni 
byliście, abyście tó wszystko za dni swoich naocznie 
widzieli, i rękoma dotykali.... Ćwierć wieku niemal w 
Itrwawym zatopię pieszczęśc i zamartwienia brodziliśmy. . 
Jeszcze się dymami kłębią niedotlałe zgorzeliskli zdzi- 
,i»eaia i obłąkania, w których częsc świata przez naa 



Digitized 



by Google > 



;&atQieszkana miała zaginie; jeszcze po tych bojowi^skach 
cienia i postacie tych bojakó\ir uaosic się ^4'^hi któ- 
rych kości i oręze pług zal^kniody. wygrzebuje-, jeszcze 
miliony rodzin do swych siedlisk trafie nie mogą, ani 
się w nich , o wyciętych ojcach i matkach dopytać. 

Nieprawość wywołuje karę; kara do popr«iwy u$po^ 
aabia; za poprawą miłosierdzie się upędza. Taką kole* 
ją przemian wiek się nasz oznaczyjt, i w takiej postaci 
do: potocnności przejdzie. Ale, kogóż tu- potrzeba było , 
aby tę niestaoownośc rozmiotan^go świata ukołysał ? 
aby iiziajane zaciekłością namiętności, zasmakować w 
pokoju i prawości przyuczył? aby podpalcze zguby 
zarzewia , we wszystkich kątach zdradziecko połoiit>ne » 
zadmucbnął i zadeptał? 

Rozlegał się w prawdzie po ziemi odwieczny głos sy- 
ońskiego króla i prorota: „Teraz właśnie miejcie ba- 
czenie królowie! służcie Panu w bojaźni, abyście z 
drogi prawej niezboczyli, gdy się,wkrótpe gniew Boży 
zapaliJ* (Ps. ^.) Niestety! zapóźno ten ję^yk zroz^mią<- 
no! ale ten, którego" d^i^iaj opłaku]em,.ną to był pra- 
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virości^ f dobrocrą i bozo^cią usposobiony, aby drugie^ 
go Cyrusa urząd '^ i widoczne ramię obecnej Opatrzno- 
ści, dostojnie wyśi^^^iecił. — Dusza jego wyższa i szla- 
chetna, m^ztwo i wytrwpłoścVniepokonana) potęga nie- ' 
wyczerpana , były zawsze na wBtręcie postępowi swia- 
tóburćzej flagi, która juz inne krańce świata naszego ^ 
obiegła* Trzeba więc było wszystkie ludy przeciw wła- 
snej sprawię na «to uzbroić , aby tam stanic , gdzie sta- . 
re Medy, Greki i Bzymiany nie dosięgały. Oskoczony 
więc w obsz^nycfa swych państwach, młodociany i sa- 
mą łagodnością tchnący, nasz Alesander, nie uląkl się 
nasterczonego przeciw sobie, orężnego świata; — od 
czegóż zaczął? Żyjąc zawsze Bogiem, z pfnością zawo- 
łał: „Nie nam Panie! nie nam! ale imieniowi twoje- 
mu daj chwałę." (Ps« ii3.) „Id^ie tu o rodzaj ludzki, 
^aby do reszty Ciebie niezapomniał ! o jego byt i spółe- 
'„cznośc! którąś sam pierwszy zawiązał, i w zawiązaniu 
»,jej, godny ciebie cel zamierzyłeś. I wlecze to wszy- , 
,«stko ma legnącT ofiarą szału i obłąkania?" — Okrzy- 
knął razem swe ludy, głosu i dobroci jego świadome; 
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,y Synowie Kossyi!. bylibyściez narodem starolytoym i 
^pptęznym^ gdybyście swojej ojczyzna, imienia, ^ławy 
y,i całości nie miłąwali ? Oto zachód i południe ca- 
j,łem brzemieniem chce was przywalić ! Juz krainy i 
,. świątynie wasze goreją t I więcze zaharconemi na tru- 
„dy piersiami, najeźdźców waszycR nie odeprzecie? O- 
„to walecznośd waszą uzbrajam tem świętem odkupie- 
„nia naszego znamieniem, które pierwszy chrześciański 
,,Cesśrz na kapitola i tronach cesarskich utkwiwszy, 
,, bałwochwalcze dumy i zwodnictwa bożyszcza o bra- 
^,'my piekielne roztrącił* — Pod tym my znakiem po- 
„stąpmy!"^ Wyrzekł, i pierwszy i^a czele sianął. A co 
przepo^iedzianem było o wschodnim Cy rusie, to i o 
naśladowcy jego pełnie się musiało. „Ta ci przewodzfc 
będę,** (rzekł Pan zastępów). — Oto juz, za zbliżeniem 
^ię twojem,, szarańcza orężnych narodów w rozsypka 
idzie; oto same żywioły przeciw nim oburzoiie, zlodo- 
ciałym zamorem góry z nlćh usypują! Juz od Wołgi 
az do Sekwany w' ciągłych turniejach i pplotach wszy- 
ilko uklękło. W reszcie \staro£yŁna stolica Fjrank^ł w, 
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ledwie z potopu nieóciekłych .nieszczęść wynurzona , 
dawnej świetności i go'dnoścł przy^wdziewając postać, 
^na widok rószczki oliwnej bramy otwiera. — Zawrzał 
gi^iew sprawiiedliwy tylu sprzymierzonych ludów, boja* 
mi i włóczęgą niewinnie spotyranych, których pokoIe<- 
nia, z odmętu niknącego chaosu nie prędko wypfyną« 
Teraz czas zemsty i odwetu! okrzyk się szerzy i roz- 
lega. — „Nie bracia! nie!" zawołał nasz. anioł pokoju 
Alezander. — ,,Bęka tu Boża nas doprowadziła! więc 
„Boga naśladujmy, który nas dobrem 'za złe odpłacać 
^^naucza. Słuszny gniew na winnych \ lecz z& cóz c|ejr« 
^pied mają niewinni? Czy jeden w piekłach pkłębio- 
„ny zaląg sprzysięzeńców, stanowi całośd narodu i je- 
^go chwale uwłacza? Co winne starożytne grody 1 
,9 zamki, ze w ich podziemnych pieczarach smoki i gady 
y, legowisko tajne usłały <^ Bracia! wszyscy jednego ój* 
„ca na niebie dziećmi jesteśmy; więc po bratersku rzecz 
,^całą ukończmy. Niech ^ dostoi, co jeszpze ręka wy* 
„wrottt z korzeniem nie obaliła; — - czas resztę uleczy! 
ud teraz rozklepione zajścisl i kirzywdy w przepaściaoh 

Digitized by VjOOQIC 



68 PISMA 

\ 
,, Oceanu utopmy. Aby zas ten pokój był godny $ła* 

„wy i imienia naszego', złozmy go na księdze , zsrpiśa* 
„nej krwią Zbawcy rodzaju ludzkiego, i podług jejpra- 
,, wideł mniejsze odrodzenie świata utrzymywać,, zaprzy- 
„sięzmy. Inaczej świat się nie ostoi! i te same oręze prze- 
^,ciw swym oręznikom z ziemi powstaną!" — Skończył; 
a ten który serca królów i narodów w ręku wiszystko- 
władnyc|i trzyma, jednym ducha swego powiewem, pce- 
stać zbrojnego świata odmienił. Rozbłyśniona tęcza po- 
koju, obozy i (wierdze obiegła; ludy gniewem rozzy«» 
mane broń z ręku upuściły, i nawzajem się sciślejszem 
ogniweni pVzyjaini przytuliły, _ , ' 

Krótki ten rys wiekopomnej sławy Ale^ahdra naszego* 
dzielniej się zapewne wyobraża w świetle waszem i^ u* 
czestnictwie tych dziejów, zacni rpdacy! O prawdziwej 
wielkości, albo nic« albo s\6w kilka wyrzec pozwolo«- 
no«. Gminny wzrok jaśniejące zskole^^słońca łokciem 
przemierza; sam tylko mędrzec t ńdd poziom wyniesio- 
ny, miliony dobrodziejstw jego dla świata na każdą mi* 
putę przelicza. , 

'' ' .' / 
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O^Rossyo! rozległych tryonów strażnico! ilez to wie* 
jeów chlubie się będziesz tym jecfnowładcą twoim » któ- 
rego 2 nami teraz opłakujesz ! On twoje imię nowym 
blaskiem chwały flświetnih On twe proporce na szczy- 
tach Tatro w i Alpów poutykał. On twcmi nawami nie- 
tknięte morza, zatoki i wyspy, z korzyścią twoją pVze- 
drozył. Qn na, łonie twojem npwe zarody naukowego 
światła, przemysłu, pó^gi, ^•pzsczepił, urządził, utrwa- 
lił! Có?; obok ciebie, dla nas pobratymców uczynił? 
"Więcej niż to wszystko! — Bo nas ni^ byłych, z gro- 
hii wywołał. 

O bracia! to samo, ze dzisiaj króla własnego opła- 
kujeiti^ iio wódzi przed swiateiń, że żyjem! że królów i 
kochać, i żałować umiemy^ że łańcuch naszych Mie- 
czy ^awów 1 Bolesławów, na czas przerwany, na nowa 
$ic skleił; że imieniem ojców naszych zwad się nam i 
pokoleniom naszym nie zabrotiiono. 

Na jakąż przestrzeń czucia i wdzięczności w donika-' 
jącem tchnieniii mam się zapuścić t Niech te ściany i 
mury smutna okii^one^ dzielniej ttt mn|e pr^emówią^ 
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O wielez to nadziei naszych, tu niegdj rozbłyśaionjcfr^ 
żałobą się pokryło! ^Wielez ślubóir i ofiai- z wiatrem 
uleciało!— Czemu to? bo inaczej na ziemi radzono, 
inaczej na niebie stanowiono! Przed lat dziesiątkiem 
cóz przecie w rumowiskach rozsypanego kolosu znac;zY- 
liśmy? kfo o nas zapytał? kto się tyloletnich igrzy&fc 
losu naszego iizalił? kto podał ręką tonącym rozbita 
kom? —Czuły i wlelkomyshiy AIexander! l^enze Bóg; 
sercem jego, jafc niegdy Cyrusolirem kierował:— „Bądz- 
„cie wolni! zahaczam wszystkiego,— macie imię i oj- 
„czyznę, bez której zyc nie możecie, dla której kra4« 
,,ce świata próżno obiegliście.*' — Wyrzekf — i słowo 
niecofnione n^ potędze swojej, i dostojnych sprzypnie-* 
rżeńców zakreślił. Ale cókby wolność^bez granic i pra- 
wideł znaczyła? Otrzymał ją pierwszy człowiek od sa- 
mego Twórcy, i zaraz zginął, skoro zapragnął hyc nie^ 
posłusznym* — Trzymacie w ręku ten zakład i .rękoj-. 
mią swobód waszych. C^emze jone będą, jeśli serca i 
7.amiłt)wahia dp nich nie uwiążecie, jeśli onycb tak, jak 
dobroczynny ich nadawca cenić i piastować nie będzie^ 
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my? Cóz OD na ich czele zapijał? Oto, ze tron i 
istnienie Polski, z potęgą i chwałą Bossyi są połączone. . 
Następnie^ jedno ciało, jeden płyn życia i wzrostu o- , 
zywiać powinien. Więc nie dązyc |3o tego celu, jest 
to własnemu istnieniu nie sprzyjać. Jakież dary i do« 
Lrodiiejstwa w tym związku zaręczył? Wszystkie.,— na 
które tylko dusza jego w owoczęsnem położeniu pod- 
nieść się mogła. Naprzód, pierwszą podwalinę każdej 
społeczności , religią ojców na3zych szotególniejszą opie- 
ką obwarował. Próznp tam myśleć o zakładzie państw 
i rządów, gdzie się ta dostojna posłannica niebios go-^ 
dnem. siebie sprzymierzeństwem nie połączy. Przeżyła 
cna ' i przeżyje wszystkie zmiany wieków i narodów; 
więc co dla niej, w chrześcianskiem sercu, ten jćj pra*.- 
wy miłośnik zawiązał, to najprzód zasługę jego w księ- 
gach wieczności stanowi, która samo nawet zapragnie- 
tde dobrego, sobą nagradza* 

Gruutując wewnętrznego cTobriEi posadę, ogrodził J4 
świetną politycznego bytu warownią, w doświadczonem * 
i walecznem rycerstwie. Komuz je powierzył? Ota 
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złożył je w rękti tw<^rc2ych^ jego cesareeTt^lczótlrskiej 
' mości, dostojnego brata swojego, „poufałego" przyjacie-^ 
la; nieodstępnego d^ najmłodszych lat towarzysza, i 
troskliwości swojej dla nas najświadomszego." Jakimze 
droższym darem mógł nas uświetnić? Nie tnóim oczom, 
pozwoloho w ten się blask wpatrywać;; ale chlubie się 
szczęściem, każdego Polaka jest długiem. 

A kiedy i wewnątrz i zewnątrz, ten wielkomyślny 
wskrześca imienia naszego wszystko zabezpieczył; roz- 
toczył dla nas nieocenione dary awobód, spokojaoSci 
1 narodowości naszej*. Nie przeliczę ich bracią! w sa- 
mych nawet napisach i rozdziałach. Macie je przed o- 
czyma Waszemi; i zaipisane z liich tylu ,ustat4r dobro- 
czynnych zbiory, dla przechowkii 1 wdzięczności poko- 
leniom' waszym gotiSjecie. Juz ich owoce zbieracie.- 
Rząd stały i cztiwdjący^ wszystkie powiaty i siedliska 
wasze bzy\ria. Sprawiedliwość zawsze gofowa, zbro- 
dniom i gwałtom bezkarnie się pokazać nie dopuszcza. 
Związki i gfęsUńki handlowe z sąsiadami korzystniej spro- 
stowane. Tyle zakładów naukowych, przemysłu, rę- 
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icodzidoi razem zakwita ! Czegoc pie dostaje do waszej 
iiarodowościy ktpr^. w dostojnej pratvódawców postaci, 
na sejmach wolnych wyobrażacie?' — Lecz ten ojciec 
fiieprzepłakany, kochał lias sercem macierzy stem. -* 
Matki tiajlepiej wiedzą,, ze się częstokroć dzieci ukoid 
nie- mogą, póki ńa ulubione swem sercom pieścidła nie 
patrzą. Dogodził oń po matczynemu i tern zapragnie- 
tiiom ndszć^m ; uratował nam „drogą kolebkę naszej sta- 
rożytnej narodowości, z miastem wolńem Krakówii, pod 
tipiekunsiwem dostojnych sprzymierzynców' istniejącą*, 
(ifdzie święte pOpió(y pierwszych fiindówników dawnej 
monarchii naszej, błogosławić nie przestaną nowej dy- 
^ńdstyi królów polskich, w potężnym cesarsko-rośsyjskim 
dómie^ ozyłej i rozjaśnianej. — Ale kiedyż przepłynę 
wylew tyla dobrodziejstw, kiói^emi* wszystkie dni tegO 
^ińOnarchy są zapisane? Niech dopowie za mnie resztę.' 
ta sama stolica krótkiemi niestety! odwiedzinami jego 
ódrodzonai i uświetniona. . Któryż ją krajo\^iec w tylu 
budowach świetnych i okazałych teraz rozpozna? któ 
do nidj dojedzie beż dzi^U 1 żach^tti nad Wskrzesza^ 
Totnik lUi .4 
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neml rżjnnśkich Apiuftzów gościocami ? kto w niej oso«» 
bistego daru i upominku Alexandrowego łzami aie skrer* 
pia? — I gdzieżeś ty sam, wskrześco imienia naszego, 
zakładnika tylu nadziei naszych! dobroczyńco tylu po* 
kol^, które tę ziemię zamieszkają? Niestety !••• te sa* 
me dżdżyste i ponure t;hmury, rzewliwemi łzami ludów 
nadnewskicb -wezbrane, jiiz nam od kilku doi zapowia- 
dają, ze nawet zwłoki twoje grobowy kamień przcd o* 
kiem widzących zasklepił! Juz ^ tylko na pogrobnyin 
tropie w twarz się twoją wpatrujem, i jey rysy drogie 
do serc naszych przenosim. Juz tylko szczątki szatiświe- 
tnycb' znamion twoich , w zegnalnym upominku naai 
przekazane, w ręku trzymamy i łzami polewamy! 

Cdziez się drobne i nieporosłe pisklęta bez macierzy 
udamy:* gdzie wzrok obrociiń? Do ciebie, najjaśniejszy 
następco tronu jego, Mikołaju pierwszy, nadziejo i po- 
ciecho Rossy i! a nasz najiniłościwszy królu! — Po Cy- 
rusie, posłał Bóg Artaxerxesa, aby co pierwszy zaczął, 
. drugi dokonał; a to spajając łańcuch przeznaczeń Bo- 
żych nad owym ludem znTękanym, ale jeszcze naówczas^ 
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^ taieodrzuconym. Juz to się iści na tobie kiedyś wyrzekł: 
,,ze panową^iie AIexaodra w osobie twojej chcesz prze^ 
diuzyd" ilłiech ta obecna postać żałoby naszej słuchu 
i serca twojego doleci 1/ z niej wyrozumiesz, że ile pier* 
wszego płaczemy, tyle ciebie drugiego kochać przysię- 
gamy. Tysiąc lat dziejów narodu naszego dowodzi , Se 
każdy prawy Polak', życiem własne'm króla swojego za- 

' stąpić był gotów- Niech więc te pogrzebiny, od dnia 
dzisiejszego w radość się i wesele nasze przemienia* 

Jeszcze słów kilka bracia! — Mocarze - świata , wyo- 
brażając potęgę i majestat* Boży na ziemi, nie przestają ' 
byc ludźmi przechodniemi i doczesnemi. Jest jeszcze 
Pan wyższy nad niny i nad nami! Ab/ więc istnienie . 
' nasze kiedyżkolwiek się ustaliło, musiemy się pogodzić 
2 lym wiekuistym Panem, bez którego woli, ani pomy* 
ślec, .ani odetchnąć nie zdołamy. Pokiż on dla nas wy-^ 
szukjwać będzie Cyrusów, Artaxerxesów , bądź tam Ty- 
tusów, aby się 'serc naszych dobrodziejstwami swemi 
dokupił? -- Pogódźmy się z nim tak przynajmniej, jak 
się niegdy starzy ojcowie ;iasi z przyjaciółmi swemi w 
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oziębłosciacb godzili. — > Nie półgębkiem i zamartwiała 
postacią, ale prawdą i szczerością; nic lichwiarski^m 
zmindactwemi ale sercem szlachetnym .i wylanera; nie 
na oko i pozór, ale w zachwycie prawdziwej ^niiłości, 
w której wszystkie się cnoty chrześciańskie i towarzy- 
skie zaradzają. 

Boże! wioń na te pokolenia ducha ich ojców! a je- 
szcze się dusza Alexandra, przed twym troneip stojąca, 
utrwalonem Polaków szćzęśeieat rozraduje. 
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DYSPENSA KOSGlELNA II. 

DOZWALAJĄCA WIERNYM CHRYSTUSOWYM 

NIEZACHOWANIE ŚCISŁYCH PUZBPISÓW 

POSTU czterdziestodniowego; 

WYDANA w ROKU iSsg. 



Im się bardziej zaciera cecha ()rawowienioścf ojców 
naszych, w ściąłem zachowaniu postu chrześciańskiego; « 
im więcej wzrasta pogarda, i: zapomnienie prawdziwej 
pokuty, która jedna odsuwa miecz sprawiedliwości Bo- 
żej, odsiępczym' narodom .zapowiedzianej: tem więcej 
czujemy się byc obowiązanymi przypominać Wam te 
prawdy, najmilsi bracia ! którzy uwolnić się od tej po- 
winności, przez otrzymanie dyspensy kościelnej pra- 
' gniecie. Otrzymanie jej sprawiedliwe stoi na sumieniu 
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J przekonaniu waszym. Tyle] ona was przed Bogiem 
uniewinnia, ile jej powody i przyczyny, w obliczu 
wiecznego sędziego prawdy, są istotne i rzetelne. 

Nauka kościoła jego nigdy się nie mieni, , ze post 
czterdziestodniowy; w starym jeszcze testamencie prze? 
proroków wyobrażony, w nowym zakonie łaski przy'^' 
kładem Zbawiciela naszego poświęcony, od pierwszych 
posłanników jego apostołów świętych po wszystkich 
narodach wraz z chrześciaństwein zaszczepiony, ciągłem 
podaniem wieków utrwalpny,[[^od |prawowiemych pr2»>d« 
ków naszych, po domach i obozach ngwet z całą su* 
rowością dochowywany; nie jest zapewne obojętnym tyl- 
ko obyczajem, samowolnemu upodobania, lub odrźn-' 
ceniu podległym. 

Jest on pierwszym wstępem (« tąd autor powtón^ł co 
(do słowa dyspensę wydaną w roku 1824 ^ drukowaną jul 
oa stronnicy 47 tegoż tdmu.) 
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UST PASTERSKI 

ZAWIADAMIAJĄCY 
DUCHOWIEŃST\YO SWIF.CKIE I ZAKONNE 
Archidyeobzyi Warszawskiej, ~ 

ORAZ 

WSZYSTKICH WIERNYCH CHRYSTUSOWYCH 
Ó NASTĄPIĆ MAJĄCYCH EXEKWIACH 
ZA DUSZĘ S, P» 

LEONA XII. PAPIEŻA 

zmarłego dnia lo ł.utbgo 1829 roku9 
wydAny w warszawie dnia io marca tegoż roku. 



^ Juz smutny odgłos, o śmierci ojca świętego L^ona XII. 
papieża ) od dnia lo Lutego wszystkie ludy cbrześćiań- 
skie obiegł. 

T^J tę wiadomość nie jako obcą dla was» najmilsi w 
Chrystusie bracia ! lecz jako stratę z jestestwem waszem 
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dachownem ściśle spojoną, w' świątyniach Bożych z u* 
Tząda przedstawiamy. 

Wymawiacie od- kolebki główny artykuł wiary naszej: 
wierzę w kościół święty powszechny, to jeśl: w ową 
społeczność,' czyli duchowne królestwo Pana i Zbawi- 
ciela naszego, które on w jedno ciało i rodzinę z tyla 
ludów i języków, jedoością wiary, nadziei i miłości, sko- 
jarzył, urządził i do końca wieków utrwalił; do niej 
jednej zbawienie nasze przypoił, a wszystkie środki i 
sposoby otrzymania go najwyższej władzy jednego wi-^ 
dzialnego namiestnika swego powierzył. 

I 'takiej społeczności był głową i powszechnym ojcem, 
pri^eniesiony niedawnp- do wieczności, błogosławionej 
pamięci Leon X1L papież. ' 

Mozitaz być członkiem jednej rodziny, a nie dzielić 
2 nią wspólnego smutku lub pociechy? Obcym jest za- 
pewne dla tśkiego* istolny ten artykuł wiary naszej, o 
którym dopiero wspomnieliśmy. Ale wy, wierni wyzaa- 
wcy i domownicy kościoła Chrystusowego, któremu wi- 
dzialnego zwierzchnika^ Wczesna i nieodżałowana śmierd 
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do czasu usunęła; lAozeciez z nami nie uczcić pamiątki / 
}ego świętym obrzędem, którym go :%vszystk.ie narody 
prawowierne uczciły i uwielbiły? 

Najwyzsza^ dostojność jego, jaką człow/iek mieć mo^ . 
ze n« ziemi, ,nie potrzebuje zapewni wyszukiwanych, 
pochwał, które wszystkie świętością urzędu swego ra- / 
zem ogarnął. Osobiste jego cnoty i zaletyi będą ^ 
dziejach wiekii naszego wskazówką i prawidłem dla ' 
wszystkich tych, których Opatrzność na szczycie władzy 
stanowiąc naucza ich razem , jak cierpienia rodu ludz- ^ 
kiego osładzać, a prowadzi, go do rzetelnego dobra, o- 
świecenia i podniesienia^ Pracowitość jego niezmor* 
dowana przy wą tłem zdrowiu, troskliwość nieukojona 
ó naszą wieczną szczęśliwość, długo pożyje w nfnie]- 
• szem /pokoleniu , którego on ciosy śmiertelne, wstrząr 
śaienieni moralnego świata zawrzałe« mądrze ]eczyć ^ 
^agładzać usiłował. Jeszcze po niwach i siedzibach 
naszych długo kołatać się będzie echo Jiibileuszu, któ- 
rym, on bramy miłościwe^fo lata przez lat 5o zawarte 
otwierając, świata zapowiedział: „Słuchajcie wszystkie ' 

■,'.■• ■ ■' ■■4** 
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Ddro^y!*^ i bierzcie to na uvragę.^-« Wszystkich was w 
imię Chrystusa usilnie zaklinamy, abyście skarbami do» 
broci, cierpliwości i przewłocznosci Boskiej; nie pogar- 
dzali ! Czyńcie godne owoce pokuty, a uciekajcie pr?ed 
nadchodzącym Jgoięwem Bożym." Wyrzekł to pierwszy 
powiernik i sprawca domu Bożego, jakże mu niewie* 
rzyć? jak z jego zapowiedni zartowad? Szczęśliwi! któ- 
rych uszu i serca ten głos dosięgnął! zadrzyjmy nad 
tymi<, którzy nim szydersko pogardzili. 

Korzystając więc pierwsi z tych przedzgonnych napo- 
mnień, powszechnego chrześciapskiej rodziny ojca, wy- 
wdzięczmy się mu serdeczną żałobą i religijnej odsługi 
publicznym okazem. / 

Z tego powodu odzywamy się do was, prawowierni 
dyecezanie! ze umówiwszy na następny tydzień, po dru- 
giej: niedzieli postu, uroczyste w kościele tutejszym me- 
tropolitalnym exekwie za duszę s. p. zmarłego papieża: 
rozciągamy to nabożeństwo do wszystkich kościołów ar- 
chidyecezyi naszej; polecając rządcom ich , aby po prze- 
czytaniu z ambon tego listu,' trzykrotnem na dzień dzwo« 
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niehiem przez tydzień po parafiach; pobożne modły i 
miłosierne uczynki, ludowi cłirześciańskiemu, przy sto- 
sownych naukach, z tego powodu, polecali. Sami zaś 
w najbliższym obranym dniu, podług możności żało- 
bne exekwfe, z nokturnami i mszą śpiewaną rekwialną 
odprawih\^ a dru£(ie dwie msze czytane, w najbliższym 
czasie, za duszę pierwszego owczarni Chrystusowej pa- 
sterza, ofiarowali. 

A kiedy na słowie Bozem slojemy, ze Pan i Zbawiciel 
nasz kościoła swego nigdy nie opuści, i rządzić nim 
przez widzialnych namiestników do koiica wieków nie- 
'przestanie; aby lem prędzej to momentalne sieroctwo 
koicioła- swego pocieszył, wszysfcy .kapłani, ptócz wp- 
tywy o Duchu świętym w każdej parafii mającej się 
odprawić, obowiązani są wiadomą kpllektę,' o wybranie 
nowego ojca świętego przy zwykłych mszy świętej ofia- 
rach dodawać, póki urzędowa ^iadomość o wybranym 
następcy świętej stoliey apostolskiej, ^wszystkich wier- 
nych nie pocieszy. — Obwieszczenie niniejsze JJXXt dzie- 
kani po wszystkich parafiach rozeszła i do wykonania 
podadzą. ^ ^ 
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JANA PAWŁA 

POD OBCEMI NAZWISKAMI WYDANE. 



KASPRA OIEGISZOWSRIEGO 

BISKUPA K.IJOW3KIEGO, / 

CZYTANA >JA POSIEDZENIU SEJMOWEM DJHU 1.6 MARCA I789. 



NAjjAŚNilijszY Królti! 
Prześwietne Rzeczypospolitej Stany! 

Jbzęu w słodkim zapale ratunku wolnej djczyzny,- 
wolno jest obywatelom mówić podług^ przekonania i 

Digitized by VjOOQIC 



' WORONICZA. 85 

rzeczywistości, jezelt nieodbiegad wianej daniny potrze- 
bom publicznym, lecz one podług możności i sił wy- 
rozumienia poslępowac, jest istotnym każdego prawo- 
dawcy . prawiciłem ; pozwólcie prześwietne skonfedero* 
wane rzeczypospolitej stany! przecisnąć się do czucia { 
przekonania szlachetnych dusz waszych, głosowi prawdy 
i wiernego tłómaczenia się , hasłem ratunku ojczyzny o- ' 
krzyknioaeoiVi* 

Kiedy interes religii nieo(^dzieIny od interesu państw 
r narodów, znajdować zawsze powinien obronę 'w swo-* 
ich- prawach i zaręczeniu pubticzneoi*, tym ściślejszym 
obowiązkiem . jest , przemówić tym, którzy z urzędu, 
przysięgi i powołania, swojego, wintii byc jego stróża- 
mi i obrońcami. Nie idzie tu prześwietne stany! aby- 
śmy z mocy naszego pośrednictwa wznosząc do nieba 
ręce za całość i^dźwiganie z niemocy rzeczy pospolitej, 
pierwsi chcieli mnyfcac udzielnej dłoni na jej raiunek-^ 
Nie pokażą dzieje, narojóws, aby ofiary religii niewywią^ 
zały się sowicie wsparciem publiczności; dopicroz ze-* 
by duchowieństwo polskie ustąpiło komu w tym kiedy 
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pierwszeństwa. Nie waosimy tu, ze unil^amy winnej li- 
tości i udziału żołdu naszego, nagłym pQtrzebom ru^ 
czypospolitej; ale w ufności braterskiej przekładamy, 
cośmy juz post/)pili ojczyźnie, a czego, nad siły,' mo- 
żność i sprawiedliwość postąpić nie możemy. 

Był czas miłościwy królu! kiedy sławni poprzednicy 
waszej królewskiej mości, stahowiąc religią 'za pierwszą* 
posadę ogromt^ej niegdyś monarchii, nie tylko fundusz dla 
niiej hojnie opatrzyli, ale wyjątek jego od wszystkich cię- 
żarów oręża tysiącami przywilejówzabezpi eczywszy, chcie- 
li mieć na wieki rozróżniony fundusz religii od daniny kró- 
lestwa. Był. czas prawowierny narodzie Polaków! kie- 
dy ojcowie twoi, kupując tę rzeczpospolitą męztwem i 
zasługami, a granice między dwoma morzami Jcreśląc, 
całość jej nie ofiarą wziętą z ołbrza < aabezpieczali ^ ale 
}upami z dobytych krain i narodów, a opuszczając świą* 
tynie Boga zastępów, jego nad sob)| tnoc i opiekę wy- 
święcali. Był czas, kiedy się targnąć na ich, własność 
kościołowi poświęconą ,* było przestępstwem ze drżeniem 
wymawianem. Usunęły się te pierwsze -wieki z cienra- 
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mi przodków naszych; została ich wola i niecofnione 
wyroki, w tych samych księgach narodu, w których* 
wasze swobody, majątki i prerogatywy, jednąz ręką , na 
jednej karcie, jednegoź czasu są zapisane. Poglądamy 
» zalem^ na tę szanowną cfałości naszej wyrocznią, i, 
pojąć nfe możemy^ za co głos jej nie jest juz więcej 
dzielony i słuchany. Przyszedł atoli czas , ze się trze- 
2)ą było oswoić, z tern nierozumianem zadziwieniem; po- 
większyły się za czasem po^rsicby rzeczypospolilej, ♦ u- 
rosły niebezpieczeństwa , osłabła potęga zewnętrzna* 
Dobra wzięte z warunkiem służby wojskowej, zamieni- 
ły pierwotną umowę z zwierzchnikiem, w uchwałę na- 
jemnego żołnierza; porządek rzeczy wskazywał, aby go 
te dobra opłacały i żywiły, które obrotię kraju za isto- 
tny warunek przyjęły. To zdając się być za przykrem 
osiadłemu obywatelowi, obrócono oczy na duchownych. 
Powolne duchowieństwo polskie utrzymując się przez 
pięć set lat przy swoich prawach i wolnościach; uczy- 
niło pierwszy raz z nich ofiarę za Zygmunta, starego, 
nie z powinności, ale z nakazu, lecz tak zapewne, jak . 
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teaze sUtot Zygmuntowski j^aświadcza w słowach: Vói u 
tit. Taxatio fnador^um toL 479* E' quoniaui 

'ia omnibus Palatinatibus et Districtibus Do* 
miai Spirituales habeot boaasua Ecc lesiąsti- 
ca seu £andos, quae licet ifuaquaai aliasr su«*' 
biecta. erant oneri bellic^e, seryitutiś, utcjuae^ 
per Serepissiinos^ praedee^s^ores nos trds Polo* 
niaefieges eX duces, sunt ab initio fuudationis 
Ecclesiarum ad usuin duiitaxat et onera Eccle* 

. $iae collata, muliłS({ue imoiuaitat ibus et^iiber- 
tatit)us donata; tamen in praesenti Regni ne- 
cessjtatę' et summo discrimine, volentes' ipsi 
Domini. Spiritualek sibi et Ęcclesiis suis, gra- 

'tiam ńostraoi Ręgiam deme;^reri< fratribus ve- 
TO suis Dominis s^ecularibus^ gratificari, Rei- 
publicae, pro ctijus bono statu orare tenentur 
ope sua non deesse, permisęrunt etiam noit 
grava'tim Bpna sua Eeclesiastica bactenusi 
semper libera, cum his, quae ad defensioneta 
pbligąta suut, ia praeseas tas^ari, ut bona Do- 
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minorum Saeitiularium 4axabuntur. Juz tędy (jd . 
tej epoki posiada duchowie^slwo' dobra ziemskie dwo- 
jakiem prawem, i fytułem dawaym własności, i tytułem 
znoszenia równycb. z drugiemi ciężarów pui>licznych. 
Jśsikiemze przecie, czuciem i przekonaniem, można wy- 
miatać cbleb ten, jako darmodajny? który jest żołdem 
wysłużony ni, i tą samą cecbą własności w nadaniu swo- 
jem umocowany, jak imie dziedzictwa „ziemiańskie; t\ te- 
wszystkie usługi rzcczypospolitej /czyni , które winni czy- 
nie sami nosiciele oręża. Przydać dp tego ^należy spra- 
wiedliwej uwadze prześwietnycb' stanów , ze nawet z nie^ 
l^tóryeb dóbr ducbownycb wyciągają starostowie dawne 
' daniny i robocizny, które się tylko dziedzicom królom i n 
rebognitionem Domin ii. wspólnie z innemi dobrami 
2iemiańskiemi oddawały 1 czyniły: a te przy tylu na- 
stępnie nałozonycb publicznych podśtkach, tak ciężkie 
i nieznośne są dla poddaństwa?^ bez korzyści dla skarbu 
koronnego , ze . nawet mimof wszelkich usilności posses- 
sorów duchownych , są przyczyną nieosiadłości liidzi ^ 
1 ich zniszczenia* Tu jeszcze wspomnieć należy d ti* '^ 
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cytacyi czopatvego w miastach duchownych;, jaka jea»t 
różnica jej od abiurat w miastach dziedzicznych; jakie 
pożytki dl|i skarbu koronnego przynosi, któr^e zapewne 
nie są bez uszkodzenia dochodów possessiów ducho* 
wnych; Został jeszcze wolny od tego ciężaru pierwo- 
tny posag religii, dziesięciny, które jako J)yły własną 
i istotną monarchów daniną, takj mogli, je sobie dotąd 
zachować, lub winny rodzaj winnego hołdu zamienić* 
Oni zwyczajem całego chrześciaństwa uposażyli nim re- 
Jigią, Spodziewać się należało, ze to co z powinności 
było udziałem panującego, tem chętniej oddane będzie^, 
temu, którego pinującym' i dawcą żyzności ziemi wy- 
stawia religia. Przecież skutek okazał inaczej; ofiara 
ołtarz stała się kością rzuconą między braci, i pierwszą 
iskiet^ką tego pożaru, który niosąc kłótnie i niezgody 
przez I^t sześć set, przygasł ledwie słatv^ną konstytucyą 
za Władysława IV. roku i635. Powolne i w tym ra- 
dzie duchowieństwo, pozwoliło własność swoje odprzeda- 
wać. Przepisano warunki takich kontraktów, poozynio* 
no ostrzeżenia, wyznaczono do ódpoidedzi magistratu'^ 
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ty, określono do sądzenia prawa, Cói pńecJe te opi- 
sy wskórały! Dotrzymanaz ta sama wiara, jaką w za- 
mianie i kupnie samo prawo natury przepisuje ? Wyró- 
wnywa! ta opłata wyżebrana 'częstokroć od kościoła, 
niemowie w dziesiątej, ale po wielu miejscach w setnej 
ęzę&ci, która się oddaje za wziętą do dworu dziesięcinę? 
Świadkiem niecb będą i,ipadłe kościoły, przekonaniem 
sumienie. Dosyć, ze zyskały na tera dobra ziemiańsfkie^ 
a dticfaowne ulgi ciężarów publicznych niedoznały, i o- 
wszem prawem zabiezono względem nowych jakich na- 
Bytków in rem kościoła. 

Có| duchowieństwu juz w całości zostało! summy i 
J(apitały. Wszak juz to ^ie grunt ani kraj, którego bro- ' 
nió potrzebsi. Nie karzemy za to kapitalistów, ze u nas 
z swemi summami osiadają. Podobało się przecie rze- 
czypospolitej sposobem we wszystkich narodach niepra- 
ktykoi^anym , upatrzyć jakąś róSnicę w summach du- 
chownych i świeckich, i czynsz ód nich prawami da- 
wniejszemi zabezpieczony, [nie w części, ale cał4 połp- 
mą zmniejszyć i znizyd Straciły na t^m ubogie zgro- . 
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madzenia zakonne i fundusze kościoJSw parafialnych,* 
które uszkodzone jsoistawszy pczez kompozytę o dziesię-- 
ciny, były -następnie od pobożnych fundatorónr "zapi* 
^em summ, z potrzeby utrzymywania się swego pod- 
sycane. Niewspominam dawnych zapisów, które prawie 
wszystkie duchowieństwo utraciło , tak przez rewolucye 
krajowe, jako teziistawne odmiany monet, i równając da- 
wne grzywny, złote, grosze do teraźniejszego małego ich 
szacunku. Kościoły zatem potrzebujące więcej kapłar 
nów, do posługi obszerniejszych parafii, l^wie jednego^ 
i to w wielu miejscach, jałmużną u trzy mad. zdołają* 
Zawód się^tał dobroczynnym fundatorom: cóz przecie 
na tern zyskała rzeczpospolita? my tylko wiemy cośmjL 
stracili. Ale słodkaby i ta strata byta , gdybyśmy nią 
miłość i ppkój u własnych braci kupili. Wszakże na 
pociechę tej niewetownej straty, obiecana nam abmy- 
śteć w dochodzeniu reszty, prom;f»tam« justitiam^ 
przychodzi przecie i tar dam gorzko wyżebrywać. Po* 
stąpiło duchowieństwo na sejmie pacificationis za 
Augusta drugiego rzeczypospospolitej ^ufnjuę szesd k^rdc 



Digitized 



by)Google 



' WORONICZA* 93 

Czterdzieści sześć tysięcy sześć set sześćdziesiąt sześć 
groszy dwadzieścia dwa. Zamierzony czas tej dobro* 
czynnej ofierze do przyszfegb sejmw* Słou^a konstytu- 
cyi są Vol. VI. fol. 284. a lubo dobra duchowne we- 
dług praw na sejdrach ano o rum 1662 i 1667 produ- 
kowanych, a na sejmie 1670 ^wierdzonycb, od exakcyi 
1 stanowisk żołnierskich są wolne, i summę pewną na 
zimowy chleb wojsku, nie z powinności ale tylko z o- 
bligacyi ku ojczyźnie , w: gwałtownych jej potrzebach 
dotychczas wydawały; zawsze sobie przy tern całość 
praw swoich ostrzegając: jednak ^tan duchowny z tej-. 
ie samej obljgacyi ku ojczyźnie, nierespektując prawie 
. na ostatnią dóbr sWoich ruinie, i teraz dobrowolnie 
Symple biberny, dempta tertia onej parte iod- 
• ciąwszy podwójne szóstaki, to jest summe346,666 złp. 
> gr* 22 deklaruje dó przyszłego sejmu. Praecaven- 
do sobie, ąby ta świadczona aeąuaniińitas in obli- 
gationem e^ seguelam nieposzła, i zęby dobra du- 
. chowne ^o praetestu sub onus konstytucyi- zimb- 
, wych i innych aggrawacy i. żołnierskich, .według tak wi» 



Digitized- 



by Google 



94 1^ I S M A 

lu konstytucyi, osobliwie roku 1676, pociągane nie-» 
były. , Żałosna atoli praktyka zrywania sejmów, poniH> 
rzając ojczyźnie coraz w większą przepaść , rozciągnęłsl 
klęskę i ną duchowieństwo'. Owe dwa lata, ciągnę-H> 
ły się przez lat kilkadziesiąt, ^z do naszych cza^ 
sów. Rzeczpospolita pomimo obietnicy i prawa od sie- 
bie napisanego, ie ta aeąuanimitas duchowieństwa 
nie miała iśc in obligationem et sequeląm, nie 
tylko nie zniosła tego ciężaru , nie tylko niezmniejszy- 
ła, ale go na sejmie 1775 nie mile tu wspomnianym^ 
w dwójnasób do ^iedemkrod sto tysięcy powiększyła, 
a to właśnie w tyra czasie, kiedy duchowieństwo pol- 
skie część przynajmniej trzecią swojej całości i exysten- 
cyi, w odpadłych niektórych całkowicie, drugich w zna- 
cznych częściach dyecezyach, ostatnim zaborem kraju 
straciło. , 

Kiedy dobra pojezuckie udział znaczny tej tipłaty 
podejmując, wtięły naturę świeckości, i zwaliły z siebie 
^en ciężar na resztę pozostałości duchowieństwa; kie- 
dy wiele wsi d^ichpwnych w różny sposób odpadło w. 
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ręce świeckich, byk jeszcze odetchnięcia nadzieja pod 
lem cięzącem brzemieniem. Słodziła los duchowieństwa 
kosztowna pn^ysługa wykupieniem ojczyzny z długów. 
Juz rzeczpospolita przestawała być dluzną, kiedy sejm 
ostatni grodzieński, sejm walny, przez jednego obywatela w 
materyi podatku mogący byc zaprzeczony, ofiarę tę ko- 
ścioła polskiego, do pewnego tylko czasu i okoliczności : 
dotąd poslępowaną, wyjął z pod tytułu' łaski i przysługi 
dobroczynnej, a pierwszym w prawowiernym kraju na- 
szym przykładem, wiecznym i powinnym uczynił po- 
datkitem; czyli co jednoz jest, jak się .w rachubie po- 
kazało, część dziesiątą dziedzictwa kościelnego odjął na 
zawsze na fundusz żołnierza rzeczy pospolitej. Juz tedy 
fttanął i żołnierz żołdem duchownym w części zapłaco- 
ny. 'Miały prawo [spodziewać się wioski i s^agrody ko- 
ścielne, ze obrońców swoich dwa razy żywić i opłacać 
niebęd^: ze rzeczpospolita ^ nagrodę tylu ciosów, do- 
trzyma obietnicy tylu konstytucyami, którem wyżej wspo- 
mniała zaręczonej, względem bezpieczeństwa dóbr du- 
chownych, od konsystencyi i itinych nieoddzięloych t\^ 
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żarów żołnierskich NiewiedziecS przecie , jakim dM dii*' 
chowieństwa losem, dobra ich noszą hasło wolnych sta- 
cyj ,' werbunków, podwód dawania, i dopominania się 
tego wszystkiego, czego inne dobra ziemiańskie mają 
prawo zaprzeczyć. 

Nie przystoi zdaje się, przypomnieć wam prześwie- 
tne stany! prawo na tcraźaićjszym sejmie przez was u- . 
Stanowione, papieru steplowanego. Ka>«dy stopień cno- 
cie, zasłudze, zdatności L częstokroć w sędziwości wie- 
ku oddany; więcej powiem, każdy obowiązek ku posła* 
dze publicznej wiążący sumienia, -jirtez nas przyjętyj 
Sowito opłacony być musu ^ 

Złączcie, prześwietne ślanj! te wszystkie ciężary, któ- 
re oddzielnie dźwłgarayi przydajcie do nich podatki^ 
tv8pólne z waszemi, dołóżcie straty niewetowne, któ- 
reśmy ponieśli; cóz juz zostaje temu przeznaczeniu, któ« 
i*emu ojcowie wasi chleb ten całkowicie oddzielili i po- 
święcili? Zawiedziona ich wiara publiczna, przeistoczo- 
na wola, niedotrzymana obietnica, złamane prawa \ o- 
|>isy, mogtyz ojczyźnie kochanej dobre skutki crbiecy wać? 
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t^Ototdmiejroy się Jepiej; Wnijdźcie prtfeswiefttfe gtfthy 
iBhkBiwie i 'po bratersku vv* dzieło pi*a'wodaU'8iwa wasze- 
gp. PoawurKłiście miejsca, wspólnictina i bezpleczeó- 
8ttva obibyiu religiom, ani za to tnisif;zów icb nad ró« 
tifnośj&% iońetni mieszkańcami^ do ciężarów piiblicznycli 
Dieppci^lgącie; i ^o się podiug praw tolerancji dzieje 
ta^tók teo o^teń roztttecóny na s^me futidasz.e religii 
patmjąts^j^ której śWii^tóścją zabezpieczona całość wa« 
lUBy r>.V¥. klórdtj porkladano polepszenie losó^ ojczy2n]r 
.la^asz^j, w której tyygiądaćie tiieśmierteldćj nagrody^ 

^ ieśCiB ćfioiliwie i sprawiedliwie słuiyli ojczyźnie? Za 
cóŁ tny jcdoi^ tym jedtiym tytułem ^ ze tej- religii Je- 
steśmy no^istrzami, £eśmy się najśti^iętszym obowiązk^ni 
dla dobra ' krajti poświęcili i żeśmy się prz^z to wspól« 
tiyt;b t wiimi kot*zyści w intiym stanie zrzekli, ie dzie- 
dzictwo wieczne waszych imion i familii bez ko^li wci^ 
Bzegp. dochdwtijemy; ta co dla tego mamy byd gorzej 

vtjwaźatii od wlasłiycb braci) niśK przychodnie, różno* . 
\viercyi ;niz sami nawćt niewierni żydzi? ,Wbtyd i ial 
ti^yciska to wymirzyd 

N tołtUk Ul. 5 < 
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O cóŁ juł więcej idzie prześwietne .stany i cbcteltiiTe . 
abyśmy odstąpili naszych firzywil(^j<Jw i^wołnoścj, Jąióre 
nam samowładni monarchowie wspólnie z waszeibi pre- 
rogatywami nadali, a później cały naród wiekami za- 
bezpieczył; odstąpiliśmy. ich niejako*. Cheecie, abyśmy 
jako współobywatele do ratanliu ojczyzny e> wami przy- 
kładali się ? ' składamy i złoiemy * to wszystko^^ . ccr^y. 
Żądaciey abyśmy więcej z litości i miłości bralerśkiej 
udzie^b? na miejscu 8i]ł>sidii cbatifiatiyi większ^o 
nieco pi^ocentu dla jednostajndści i równości sposobu 
podatkowania ze wszelkich dóbr opłaceniey^^wasz^l de*, 
likatności i łaskawym względom to oddajetliy; ak^prze-^ 
cife uczynić różnicę' prześwietne stany między hogatszym 
.a ubogo opatrzonym, pomnijcie,' ze dobra 'nasze sąi^dem 
i nagrodą pracy i wysługi publicznej. My wyliizego racę- 
dn pijarze, satrŁidniamy się rządem, (lyeeezyi, caiAwa^ 
my nad wszystkiemi, pilnować irinni jesteśmy czystości 
nauki i obyczajów; znać owieczk,i nasze, i być od nich 
znanymi. Prywatnego i samotnego £ycia'prowadzi<fai&- 
mokemy. Nadtobyfn się rozciągał, ehcąc więcej m^wić 
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O tym varĄdżie^ który mi jest osobisty ni. Drudzy du^ 
-ehowni w tżądzie dyecezyi, a szczególnm parafiir po- * 
ńiocnioy bracią na^f, dość powiedfłec, aiemają momen- 
tu dla "siebie pewuego,^ w którymby bezpiecznie spo- ^ 
..cząc mogli: setny z /iich ledwfe jest przyzwoicie opa^. ^ 
trzony, niejednego widziałem zdrawi&; swoje 'niszczące^ 
^go w usłudze parafii, a niemająoego sposobu potato^' 
wania gD# ' Spokojnośd, posłuszeństwo, pracowitość 2 
cierpliwe znoszenie losu poddanycby winniście panowie 
• ^ dućliowieństwu. "' / 

" Zgromadzenia zakonne są ku koniecznej naszej porno- 
cyś bo liczba sięzy świeckich w naszym kraju jest ma- 
ła^; a do tego, wiele to jest szkół w Polszczę i Litwie, 
kosztem ich utrzymywanych! wiele śżpitalów? wiele ^J- . 
bogich Sywfonych? ^iele młodzi tVychowanej?^iele 
niew^olników Wykupionych?* wiehi przez gorliwe i pra* 
cowite miasye nawróconych^ w wierze świętej Utwier- 
dzonych, od złego nałogu odwiecizionych! wiele {ami-> 
^łii ustąpieniem substa^cyi i posagów, podsyconych. '^ ^ 
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Miewolnik nawet oddawszy wszystko, nieoddąje zsh* 
robku aycia tejlręce^ któf^ go strzeże. Niepr^ekonywa 
ta jeszcze prawda wzięta ogółem, roztrząśnijmj }ą «r 
9zczegQlnbści. 

- Nikt lepiej dyeeezyt swojej znad niepowjnien i niemo- 
S«, jak własny biskup: mówię więc a tej, kfórą zarżą-^ 
d3^am,>nf)ówię w ojiliczu narodu,. więc fahz miejscfa mieiś 
nietnoze* Niewspominani tej szkody, którą mam w po-' 
zoSftałej summie w kordonie austryackim ^o,oOo zło* 
tych do slolu biskupiego za dobra w tym kriaju da- 
wniej ^ odprzedane; drugiej 27,000 dochowienstwa me- 
go, i li?j niewelownej straty, którą ta dyece^yą poniosła 
traktatem grzyrnultówskim, kiedy po odpadnieniu stoKcy 
województwa, miasta .Kijowa, z ogromną 1 częścią po- 
wiatu, straciła pierwotną swoją posadę , iilraciła kościół 
katedialoy z swoim posagiem: kapituła wszystkie og*- 
iem dobra i fundusze, kościoły swoje nadania i sum- 
my. ZpiStał biskup źduchowieóstw.em w liczbie exiiłaii« 
tów, a tułając się po różnych kątach, Łiez siedliska, beż 
katedry, bez mieisca jurisdykcyi; znalazł przytułek przy 
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fcóściele dawnyrii parafialnym tr stolicy niniejszej ^oje« 
w6d£twa Żytopnierzu, i to dopiero tamże 'Sami^ł Ozga 
biskup pod namiotami /nabożeństwo zaczął, a ducho- 
wnych, sprowadziwszy^ kościółka zaraz po nim następny 
Sołlykf rezydencyą dla biskupów i duchowieństwa' wy- 
stawił, które to budowy wszystkie za zycia: ś p. Zału- 
skiego^' w cźasiie jego wiadomej niewoli ireWolucyi kra- 
jowej^ przez obcego żołnierza, jedne spalotte, drugie, 
nadrujnowane zostały. Gorliwi i przezacni kijowismie, 
zlecali każdych sejmików, posłótn swym na sejm wia- 
8trukcyach, wyproszenie u^ rzeczy pospolitt^', stałego 
gi^unlu i siedliska dla ich biskupa. Minął przecie wiek, 
)ak katedra kijowska ni^trzymała .potwierdzenia od $ta-^ 
nów rzeczypospolitej siedziby tej, którą dla wygody i 
ozdoby województwa, w pryncypalnym mieście powia- 
tu obrała/ Przyszło do tego, ze w roku przeszłym 
tameczni mieszczanie zakwestyónowali p)ace i grunta 
katedralne,, za. dekretem komaiissyi Boni Ordinis 
przysądzone biskupowi i kapitule. I. to jest najprzód, 
o co ja was prześwietne stany, z urządu i miejsca ine* 
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go, imieniem całego województwa upraszami a gdy jąk4 
))iśkup krajowy^ czynię udział na potrzebę rzećzypo- 
apolitćj^ niech wiem. gdzie mam siedlisko, gdzie mam 
katedrę. ^ * 

Dajcie swiadei^t^o tej ^ potrzebie, przytomni jaśnie 
wielmożni przezacpi tego' wojewódttwa^ posłowie! Po- 
nówcie żądania całego wieku współbraci waszych. Je- 
żeli religia jest zasadą wszystkich państw, i narodów; 
doznały tego ' najlepiej smutnem doświadczenienft wasze 
krainy, co mogą rozhukane bez więzów J pira woda wstwa 
czystej religii, nawet poddanych ręce. Nie o mnie idzie:, 
znajdę 'nioźe przytułek mojemu koiciołbwi w domu ja* ' 
kiego obywatela, jeżeli to aiedlisko dla mnie zabezpieU 
czone, nie będzie. . ^ . . 

Oto jest stan duchowieństwa dyecekyi kijowskićj^ Ale 
tu idzie o fundusze jego, których udzielić trzeba na po- . 
Irzeby rzeczypospohtej. ^i:at^o wnieść jakie byc mogą 
dostatki i dochody kościołów w tym kraju, który bę^- 
dąc odwiecznyąn teatrem^ mordów i łupieży, zisiany pp 
tyle razyicrwią nieućiekłyc^ z pogromu, łuszczony pb^ 
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&^ ogai« i aii|»sa,r w niepam^ci oawec aa^ebał : 
wiele dawnych fundussói^ ioacieloych, i oddychać dopier 
rozacasjął xa twegp słodkiego panowapia miłcMci wy kró- 
la; i posiać osiadłej prawinoy i zakwitać, łlrfitwo- Qsą« 
dzić) 'ńe przy tyęh poeząikach^ duchowieństwo tamtejsze 
bogate- być mozci Rachując »z pozostałem! na samych, 
pensyach niedawno ^rygowlane kościoły f«arafialne, tak 

' przez iwieckie^ jako i zakonne duchowieństwo- łaciiiskie 
administrowane; i|fe znaj4uje się ich więcej -nad liczbę 
<saterdziestu. C6Ł to' jest ^ na taką <rf>8zerilosć kraju ^ 
Wszakże odległość niezmiernanio^ciołói^, bo w wiehi 
niiejscach o -mil piętnaścier' od siebie oddalonych, ani 
szczupła przy nich zapłala, niezniSBCzyła ochoty du- 
chowieństwa do usługi publićztićj. ; Niech dadzą świa« 
dectwo tamtejsze parafie i powiaty/ ile w o^tatniem po* 

. fwietrzu morowem odebrało , z ręki duchownych z 6fia«- 
rą właspeg^ ich życia, wsparcia i ratunku! Miech za- 
świadczy 'pubUczDy szpjtąl. ^.Źytąmiei^u, .najprzód z 
^AzcMdroty^ poboSnypb : l^]^ąóif . tam aałozdny} niech 
^ś^JSfii u%tU ^ociaodi^w biąkppdwiJbzkoła d^^ 

• ' * ■ 
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,na 4ta niłoiłziezy duchdwn^j tcb ko^zt^m wprowa^a^* 
Ba j utrzymywiina; a najszoa^góliiićj, co wy^nae* głośno 
z' najżywszą wdzięcznością powmienem^ wspantafym dar 
rem ś. p księcia biskupa- krakowskiego Sohykar da-* 
wniej ^poprzednika meg;ó, wsparta'! ugruntowania a dla 
pe^wności i regtilarności »fui|4i^'U^ na dobracłi bisku* 
picb i jego Jochodctcb, praecedeate Jbeneplaeiio 
A p os roli co zabezpieczona. la z osoby tnojej nieroo<!> 
gąc tyfo dla publiczności uczynić, ile drugi p^bprzedmk 
mój 1 poki*ewny,' • ów ^ózef Załuski, innetni. beneficyacoi 
opMrzony^ z bratem swoim biskupem ■ krakibwskim vt^ 
czynił dia całego narodu, w pódii^unku sławaej bibli* ' 
oteki;' cbcę niiec icb j^rzykładza powinność / w nz^ 
^iu tycb. szczupłych do biskupstwa przy.wiązanyeh' do*^ 
chodów,- podług powołania i urzędu. padterski^o. 

Rpzumiem , ze to wierne lisprawiedUwienie się z fun<^ 
duszo W religii, fest powinnością, nie chlubnym okazem; 
gdy zamiar; potrzeI>^ i t^zytek ictr wyświecamy. Ąle 
jezeti te'Wo6ia dla k rajo ptttysłUgi; i potrzeb- ich w 
tatiicytalikMiju iisiawiczna 4 ni^odMępoa, iiieonikie aa« 



Digitized 



byGoogJe 



WORONICZA. ,io5 

ilonid ducbowieiistwą i tej ubogiej dfeceiyi' od opłaty 
pablicznej; zostanie uąprawiedliwid się , ile .w tym celu 
postąpić moida. 

Mogę zaręczyć i śmiało, ze pewne dochody całćrgo 
duobo^^ieństw^ łacińskiego tej dye^ezyi, łedkvie docho* 
dzą stu tysięcy złp. Tych połowę posiadają* biskupi 
wdóbrach stołowych, nad samą granicą rossyjską poło* 
Sonych, o mil sto od miejsca sejmów oddalonych, i tą' 
połową winni się dzielić z kościołem katedralnym i, 
dwoma parafialnemi, z opatrzeniem szkoły dudhowoejf 
szpitala, i z wielu potrzebami dyecezy i, co wszystko zna« 
' czną część dochodów biskupich w gotowiźnie zabiera. 
Drugą połową utrzymują się kościoły i parafie^ ^Kapi* 
tuła straciwszy wss^ystko z KiJ9wem, szczupłe bardzo 
fundusze, w summaoh mająca, ppdejinuje funkcye pu- 
bliczne własnym kosztem. \ 

Pomhno tego wszystkiego, skłiada ta dyecezya \po« 
datku subsidii charitatiiri dziewięć tysięcy kilkaset 
złotych, do których przydawszy podatki krajowe^ po- 
trzeby gruntowe, ledwie połowa- zostaje użytku ducbo- 
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wieństwu i potrzebom kościołów ,. a to bez. wględu na 
wszystkie prasy padki i zdart«qia| ile prowincji na po**-, 
granicau położonej^ ościennych mocarstw bramie, na 
wszystkie nijeszcz^śiiwosci wystawionej* Cóz ju£ więcej 
postąpić mozńa? ' ' ^. 

Oto jest prześwietne iitany! rzetelne i wierne wytłó* 
maczenie się dq(Aiowieństwa jednef dyecezyi : odwołuję 
się w tej mierze dó świadectwa JJWW. kijowskich. Prze^ 
otrząśnijcie lepićj i inne, które się bogaci^ świecą , a 
znikną te uprzedzćnia, które się zmówiły uczynić, krzy* 
wdę waszej miłóś<;i braterskiej i sprawiedliwości pr&«^> 
wodawczej^ /' 

Najjaśniejszy panie! zaszedł łasktfwy promteń oblicza 
wjaszej królewskiej moici i do tego kraju/o któryś do^ 
tąd mówiłem;, podawać. będą pokolenia prawnucze tę 
słodką pamiątkę ) ze ich pradziadowie króla dobrWgo wi* 
dzieli* Zdljąłeś w^asza królewska mość jz ich oczu gru- 
bą pomrekę uprzedzeń, i wyssanej z mlekiem nienawi- 
ści ka imieniowj pelskiemu. Pokazałeś się im ojcem , 
rozrzewniłeś iob, i jako ojciec bolałeś nad częścią. kra-> 
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C ]U- f yenego i dóbi^óc^rynn^go^ z natury; ale oo do ludz- 
, koiol i oświaty pospóhlwa^ jeszcze w ko^tf)>ce uśpione* 
go. Wszakże cói pomogą zaludnione i l^ozsźerzone sie^ 
dUska, jeżeli te ^me'będą, kfóre były za Jana Kazi- 
ttiierzn? Czterd2:ieścf.kościołów; na tak melkiej rozległo* 
8ci kraju, bo zapewne na ośmset mił kwadratowych, 
nie wiele roi^niecą światła i użytków oświeconej religii. 
Jezeliz i tycb' połowa, wycieńczanym do reszty ubogim 
funduszem, przyczyni rozległej pustyni; co potnogi| 
krajowi niezmierzope- stepy^ ciemńotią nieiigłaskaną za* 
aiane ? . . 
Pomnij wasza królewska mośd, ze ten sam tron po* 
- siadasz, do którego boku poprzednicy waszejjcrólewskiej 
mości prŚByzwaii najprzód nunistrów religii, aby z nimi 
los dalszy narodu założyli. Jeśli odyęte im, przywileje 
i wolności ręką monarchów "napisane, niech przynaj- 
mniej wolno im będzie zyc w^równości braterskiej, jar 
ko obywatelom jeszcze wolnej ojczyzny. Jeśli tak wie- 
le żołdu swdgó na jej ralune!^ ustąpili , niech przynaj- 
mniąj beszta' zostanie przy życiu da jej usługi. 
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Wstawiigąo siQ za ducbowien^twecD, łąc^ę pro&bę mor 
ję i za dacbowieiistwem RitusNGraeci Uniti/^tńre 
mając dyecezye wspólne z naBzeoii w ruskich wojiswódft- 
twaćfa, i towarzysząc nam wjtr^caoh' pastjerskich', rdwoio 
uzytęczoemi ' w utrzymania, karności kościelnej i iiapi\>« 
wadzeniju luda staraniu swemu duchownemu powierzo^. 
negó, do zachowania prawowiernej religh i podległości 
prawom i zwierzchnoici okazują się. Ale ijpaczćj w tern, 
miejsca najgłębsze . waszej królewskiej mości panu iia« 
szemu mjiłościwemu wyznać powinienem -pOjdziękowaiiie, 
zaiiajłaskawsze z tronu zą dtidiowieóstwem do przednie* 
tnych stanów wdanie się. / 

. Prześwietne' skonfedefowane stany! możecie napisad 
niecófnior/e nakazy i konstytucye; możecie z nich po« 
myślne dla ojczyzny obiecywać ' skuiki i korzyści: ale 
tęz tylko obiecywać. Żyje- jeszcze Pan naturalny i pier^ 
wszy, który nam zostawił układy i projekta ,^ a 'sobie 
sWtek i wykpnanje Nie wiele pomogły Assyryjczykoi^ 
daniny i skarby kościoła starozakonnego: pbmimo mi- 
libnowej zwycięztwami nadętej potęgi^ ^edaćj nocy Mi 
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państwo podzietotte i imie .zagładzone*'. Ale' to dawne i 
odległe przykłady i dla tego samego nie dzielne, ze w 
d/Jejacb religii zapisane. Słaby to oręż w tym wieku; 
i teńi strasznieiszy; ze słaby. Nigdy nie są. okropnie)* 
sse skutki lej broni, jak kiedy ręka jej mniej znana i 
poważna. Pojrzyjmy przynajmniej po Indzku, na da^ 
wńe i niniejsze harodów koleje, a jeśli ani żywe i, oścień* 
nie przykłady nieprzekonywają; nikt przynajmhiej ze 
zdrowych, siebie dobrowolnie nie zabija* Nie powtarzani 
tego co jiiz ]!^ótviono; przypominam tylko: kpmuzbyś 
szkodziła prześwietny stanie rycerski* dla koggz zabez^ 
pieczyłeś tylu prawami miejsca te, które iny posiadamy? 
Spojrzyj na nas, nienadweręzaj reszty dziedzictwa izna* 
czenia twąjego, ' 
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Czyniąc zado^ytf obowiązkom naszym pastcrktm, ea- 
kćilisiny od począt(tu sejmii |[»o wszystkich kościołach 
^ dyecezyi naszej/ publiczne modlitwy do Boga, od któ- 
rego wszelkie dobro^ swój bierze początek , a którego 
błogosławieństwo, wszelkie przyrodzone środki i ludzkie 
sabiegi może skutecsnemi uczynić. ' ' ^ 
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Niedościgły w swych wyrokach Pań za8tęp<Sw, raeżył 
. ^ejrzed na prawowierny lud 8w6j\#i spościd nań do«> 
broczynny światła niehiiesbiego promieiS, tak iz z pra?- 
wdziwą radością pasterskiego serca naszęgp^ miłością 
religii i,' ojczyzny jedynie tchnącego, -możemy się do 
was odezwad najmilsze w. Chrystusie owieczki, iz Bóg 
skłaniać się zdaje do próśb naszych. Jako bowiem po^ 
dług nauk* j)isma ś. najpewniejszym je^st znakiem osta- 
tecznej narodów zguby, gdy Bóg przebraną grzechów 
miarą sprawiedliwe ^zągnievi:any, usuwa od nich sW 
światło,, zostawuje je w ślepocie ^ omamieniu i błędach; 
dopuszcza na nić ducha zawrotu, w którym nia zba- 
wiennego radzić i działać nie mogą^ tak przeciwnie win- 
niśmy z wdzięcznością i' pokorą uznać, litościwą jeszcze 
>iad narodem naśizyin wszechmocnego Boga Opatrzność^ 
gdy /Dam daje poznać prawdziwe dobro i pożytki na- 
^®> &dy najpierwsze ich okazuje nam ^ródło; gdy nas 
naprowadza na prostą, drogę prawdy i świętej sprawie* 
dliwościi aby ta była jcdynem ^prawidłem i wieczną za^ 

Mdą trwałego rządu i pi^awodawstwa naszego/ - 

■ . / _ • * 
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Jako wsaelkie bą^ najmnieisze towanzyst^ra ludzkie,- 

dobrym rządem utneymują si^; tak tera bardziej ogro- 
mne narody, trwałego i jednostajnego potrzebują rządu, 
bez (Ltórego trwać i kwituąć nie mogą. Bez dobrego i 
trv(rałego rządu, i^iemasz w ^ądoem towarzystwie ani 
szczęścia I ani sprawiedlivrości, a»i prawdziwej wolności 
i bezpieczeństwa: bo tam nie panuje prawo Boskie^ cno* 
ta, obyczajność, rozuni, ale gwałty ilepotay błąd i na- 
IDiętności, ' które ludzi do zwietząt ' dzikich podobnymi^ 
czynią. ' 

Tej prawdy^ o której na» najmilsi i religia' i przyro^ 

dzone rozumu światło przekonywa; smutne dowody i 

liczne a okropne skutki w ojczyźnie naszej widzieć się 
dały, • . 

Niepewne osób, domów i majątków bezpieczeństwo, 
zaniedbane dawniej potrzebne i zdrowe, nauki, kunszta i 
rękodzieła; nieznany dobrz^ handel, pray tępiony prze* 
mysł, nędzne w wielu miejscach gospodarstwo rolniezei, 
podupadłe^ miasta, niedpstatek ludno^cł, arbi^v»bMk spra- 
wiedliwość « zepsute obyczajo, szkodbwe w pospólstwie 



Digitized 



by Google 



o II o n I CS L lis 



niiłogi/ pnemoc ipocniejszych ntid ftł&bseenii; ńió%fiira» 
dające złemu y ustawicznie stanowione, a mało zacUd'*^ 
wane: prawa, ich częste odmiany i przeciwności; wprto# 
wadzony w; publiczne^ nawet sprawy, . uc^ędy, obrady^ 
duch niezgody, intrygi) ambicyi i chciwości; nachylały 
pjezyzną oas^ą do ostatniego upadku i zguby, od >kŁą* 
rćj, ją dotą^ ochroniło miłosiercizie Bbskió przez prair 
wo wierność religii ^ i grunt dobry, j. charakteru ^nar^ip;^ 
wego, Swiezą jeszcze i smutfną wszyscy mamy pan^iątkę, 
leśmy doznali razćm tego Wv|Bzys0ciego, cokolwiek w 
prz^eci^gu wieków najokropniejszego ji pajhaniebniejsze^ 
go narodom trafiać się może. >yV^, jakim ^ proszę^ paj* 
nailsil zostawaliśmy stacje, ogromnenii zewsząd otoqze«* 
iii mocarstwy, wzgardzeni od zaufanych i chlubnych 
w swĄ sile narodów; bąz rady mocy i obrony zewnę* 
trznej, bez wewnętrznego porządku, bez zgody i jedno- 
ści, przepędziliśmy wiek w^ bezczynnej prawię rozpa- 
czy; jakbyśmy się zdawali oczekiwap' tylko owej smutnej 
}ui przeznaczonej dla nas chwiU, w której miały liyd 
zafarte' ślady narodu naszego; f zgaszona wiecznie pa* 
miątka sławnego niegdyś imienia polaków. ^ 
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pdąki wbld^ącej lobami: n^Crodów^ Ofatrzaości. Mq« 
;s^^ a^darzooycb okoliczności po«(tac, serca jRohtk6vir tm* 
pełnia duchem męztwa i nadziei ka podźmrignieaia' gi^ 
nąfcej ojczyzny; szcz^óloa każdego obywatela gorliwości 
rózhe do tego -podaje środki. OjcoWskie lilaljjaśniejsźliM* 
go króla jmci Staitisła^in^' Augusta « pand. nad^ego miło-s^- 
' i^i^egó^ jednego z najlepszych;' najhistr^pńiejszych i 
iliijf roskliwszych ' 6 'ddbro' bjc^zby' królów,' starii^i^Ei } u- 
fiSłow^ia ófatff^zgroinadzpnych rzeczypospolitej stanów^ 
# czasie pracowitych i dhigicb ' obrad / niezósta ją bez 
pbzytku; i ówsiekn naznkćzone s^ ćećhą płogosl^wień^ 
" 8twa Pańskiego. Uznać , 'albo wielu naleSy szczególneni 
' ]^rzedwiecznej*. mądrości natchnieniem, ^e wjednyni pra- 
wie momencik poznawszy sejmujące rz/eczypospolitej sta^ 
" ay, ze wszystkie nasze klęskr, nieszczęścia i bezprawia^ 
z jednego wynikają źródła;^ to jest: żeśmy nie mieli pe*. 
. wiiego, stałego i jednostajnego rządu ^ jednomyślnie 1 ^ 
okrzykiem powszechnej i:adościv pierwsze zaąady poprii*^ 
wy on^o£ ustanowiły* ^ ^ ' . : 
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« DKięknjmy V^o Bógti za tak^^dźćcęlHfra |>6(»4tkf ti^o 
dzieła^ które nam zaręcżia wiewn^erztią spokojMśćy^^łń* 
snósd majątku kaidego mieszkańca, klórc^^am wystawia 
miłe widoki naiwiokazej pomyślnośd 'krajc]{wej, które' 
nas zapewnia o^zewńętrzpiBJ ^mocy i obronie, o trwałej 
I od oł>cycti szanowane) narodu i imienia polsk]fegove^ 
SLystęncyi* ■ . -- .^ ^ .v ;.. ,, ; . 

Dwa są, najmilsi! największe dary^.które Bóg ludziom 
na tym swieefe daS moier^A^wszy, śwriitło wiary; dra- 
gi, dobry rząd i prawodawstwo^ Jlierozumirijćie, aby 
dzi^^bbrego rządu i ^prawodawsttira, mogło hyó dzie-^ 

^em ftłabycb sił rozumu ludzkiego. Przed wiecznój i 
"najwyiszej mądrości udzieloną cząstką, kź-ółpwie rzą- 
dzą narodami, prawodawicy sprawiedliwe prawa stano- 
wią« Per me Keges ;re^n'ant^ ki legum Ćondi- 
tórćs justa^deceriiunt. Prośmy wi^c, aby Bóg dał' 
chicha mądrości,' porozumienia się, zgody i wzajemnej 

^ miłości. Mówmy do Boga z Dawidem królem: ^peri<* 
e4Eite te manum tiaam^ omnia implebuntur bo^. 
nitąte^ avertente ai^tem te facie^^ turbabun^ 
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tur aofer^s ipiritum> eonim et defiaieni. O 
«riadczoaą 2a odebrane dobrodziejstwa wdaiącąnbścią 
zapowaiajmy dla siebie nowe pomoce Najwyższego. Aca** 
kolwjek bowieiti patrzemy z radością na założone tej 
wielkręj budowli fundamenta; nadaremnie jednak pra* 
cowa}ibyśmy^ według przestrogi psatroisty, jeżeli jej Pan 
B6g kończyć nie będzie: aniby cała nasza baczaość sta- 
ła si< uSyteczną, jeżeli On nas w. swej straży nie będzie 
utrzymywał* Ponówcie zatem , najmilsi w Chrystusie! 
wasze modlitwy i nabożeństwa ,, .przez posty i jałmuzAy 
błagając majestat Boski, aby jako się prtyłozyłljdo roa*- 
tropnego dzieła, równie do pożądanego końca pfsypro* 
wadzid go raczył. Wstawiajcie się do Boga zastępóW| 
aSeby i^e wszystkich ożywiał prawdziwą •* wiarę i ba« 
Czrlą pąmięd na to, czego czesc Bogu. powinnp^ całośd 
religii i powaga kościoła wyciąga: a ile' chwalebnie to 
prawoi^ierne' króleftwo utrzymać się usiłuje, przy. swo- 
jej pplltyczn^l niepodległości; tyle zawsze ośwradczało 
poddanności kuteąiu, który wywyższą do tronów i skła* 
da a niob} a oiepobozae królestwa od narodu d^ na* 
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rodu f>riem>8u Pobo^nem więc i praw^iwie blirżeśoH^ 
ansrićikfiip zyciem^^ .usiłujcie zasługiwać sobid, aby pO«^ 
wziął o ńas luyśli nie ucisku i doiegliwości^ ąlef)0tiiy61» 
nosci i pokoju- który jest^skulkiem sprawiedliwości po« 
dług Jeremiasza proroka. 

Do czego chcąc was zachęcić i stać się wam prze* 
wodnikiem^ z obowiązku pasterskiego urzędu, zalecamy 
duchowieństwu dyeccTzyi naszej, ażeby wsuy^tkicb wier- 
nych ^wezwali tym ioncem do świątmc pańskich, i pa 
zakończonej mszy parafialnej, śpiet^ali z lodem przed 
ołtarzem, co ram exposito Sanctissimo, litahją o 
Wszystkich Świętych, przy a;akońc/eniu której dodać ma- 
ją fitapplikateye zwyczajticy a po nich przydadzą trzy mo- 
dlitwy ze mszała wyjęte; jedne za kościół święty kato- 
licki, drugą za króla jmci, trzecią za stany rzeczypo- 
spolitej, gratiacum actionis, jak jest in miS^aYo- 
tiva SS.Trinitatis; imakowe nabożeństwo przeros- 
ły sejm kontynuowane będzie, ' 

Co ażeby doszło do wiadomości wszystkich, list tea 
ręką nas2ą podpisany J pieczęcią stwierdzony, przcdrtl- 
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kjOt¥u6 po -wszystkich kó9ri6łaclr:pflł«ifią{nych zwykłjrm 
Bpo8obi3m.F0żesłać» z ambon czytać, i na dfzwtachko^ 
•cielnych, pdprzybijae rozka^ailismy.^ 
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LIST PASTERSKI 

. BISKUPA MACIEJA GABISSSZA . 

PRZY OBJtlCIO 

B|$K,UPSTWA LUBELSKJEGÓ . . > 
: JNOWO- UTWORZONEGO \ 
Z CZfesCl liYECEZTi iCkAKÓWSKIEJ, 

'WYSufllir S^^ARC^AWT DMA ^.SlBRPNU IJgO ROKU* :^ 



; Gdt liRJjailiiejsze stai^y r^eczjpospolitej w niaielsżyiń 
' sejmie zgroraedzone, utrwalając w ^aństwacłi sitycb,' o^ 
'.byczaji^in siarozytnycb PgJakpw^ iwiiętośc religii kato- 
lickiej^ Jako. pierwszą zasadę królestf^a, aby ta^ i przez 
ieisły swjcłi' pasterzów dozór,^ i przez pilne pjraw jej 
świętych od obywatelów zaobowanie, jako najszerzej 
krzewiła się, uznawszy potrzei)ę podziału rozleglejszych 
^ dyecezyi » przełożyły w porządku tym ządadRi swoj^ 

,' ' f \ . ' Digitizedby VjOOQIC 



ISO p % s m , X 

&Y\ąt4] stolicy «postolBkiej, aby prześwietne ^oję^óAi* 
two lubelskie, ziemia łui^owska, powiat urz<>dbWski , i 
tiemia^ stęży cka,. dotąd częsc dyecezyi krakowskiej skła* 
dające, .miały odtąd własnego biskupa lubelskiego^ 
chełmskiego; przychylając się do tych dogodnych krti<^ 
jowetnu porz^dkowi> iądaii^ tiaj wyższy kościoła Cbry« 
stusowego zwicirzcimik i głowa, szczęśliwie oidi zarżą* 
dzdjący niniejszy ojciec święty Pjus VL władzą swą apo^ 
stoiska, przez defci^et konsystorza swego na doiti dwti« . 
dziestym Lrpca roku niniejszego zapadły, ifrspomdioae 
ż przyUgłemi zietniami wojewódzlt*o od dyecezyi kra* 
kowskiej oddzieliwszy, nam ' i tiastępcotn naszym z ca*", 
łą.' władzą i juryzdj^cyą biskupią, wiecznymi gaftasy zle^ 
cił I porticzyh I .^ > 

Czyniąc o leofi df pierwsze do wbś ftajmilil ^W.Cbrjr* 
S« osie bracia! z «dąnej nam mocy ufZędovie obwitf-i 
szozenie, nie możemy nie czuci tq. pociechy dttcbo- 
wnej w powołaniu nas do przewodnictwa tak znakomif 
tema prawowiernpsfrią t pobożnością ludowi, i razem 
nie wyburzyli zatrwozeai^i } Wspomniaw^y na waznofśc« 
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i. Świętość urzędowaiiia tego, Ictóre pajwiękczych iiiegdy 
w kościele Chrystusowy m mężów świętą trwogą^ i spra-r' 
wiedliwą nabawiało bojaźnią, 
• Ale mocen ten^jest Pań, który wysyłając do miast i 
narodpw posłanniki swoje, nie na wybór ich osób, lecs 
: na wierność obietnic swoich pamiętać kazał; mocen pn 
. jest i słabość sił naszych duchem posłannictwa swego . 
ożywić, i niedostatki ułomności ludzkiej szatą sprawie- 
dliwości przyodziać. A jako on od siebie sam^ó pra« 
wq religii pochodzenie najlepiej wyświecił, obraniem 
do . jej pierwotnego opowiadania ' ludzi w rozumieniu 
świata naj^abszycb; tak/ i następne powołanie do tego 
.urzędu , ' nie może być nie wsparte jego mocą i ra- 
mieniem. . ^ 

Tą więc słodką ufnością' z nauczycielem narodów 
zasilając się, ze wszystko możemy w tym, który naą u-, 
jnacnia; do was najprzód szanowni współpracownicy i 
towarzysze urzędu naszego*, jakiegoz. bądź stopnia ka- 
płani i duchowni, nas?ą oJ>racamy odezwę^ ku wam 
wyciągamy ręcCi. nie tylko na nściśnienię' was, jakę^ 
Tomik IIĄ - 6 
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drogich pomocników dostojnego dusz ludzkich paster-i^ 
«twa» ale razem, na wezwanie was do czułej itroskjrr 
wej wespół z nami około tej owczarni". Chrystusa, pra- 
cy i starania. 

Nie możemy nie winszować sobie, ze takich was wszy- 
stkich znaleśc spodziewamy, się, jakiemi was własna gor- 
liwość, oświecenie, wjernpść powołaniu swojemu , mi- 
łość obywatelska dla ojczyzny, światłem na świecznikit 
poktawlońem^ podług wj^razów ewangelii, zawsze czy** 
niły, a mądrego rządu ogniwo . od przezacnych miejsca 
tego pasferzów wiekami ugruntpwane, pociechę z was> 
i ozdobę kościołowi polskiemu sprawowało. ' 

Nim więc dalsze około dobra tej dyecezyi przyjdzii^ 
nam za pomocą Bożą uczynić rozrządzenia, nie zostaje 
teraz, jak tylko przy czułem powitaniu zachęcić i wy- 
zwać was, aby każdy z obranego zasługi i chwały pla- 
cu, nie tylko nie ustępował, ale wspólnie z namiyz^C 
wszy się za ręce, ugruntował w nas to zaufanie, które 
w gorliwości, przykładności i ochocie waszej, nie płod- 
nie pokładamy. ^ • . 
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Nje poinebsi wam przypominać najmiUi brach! ie 
na smutne ca^ęstokroć okolicznoscii stan i powołanie nar 
8ze jest wystawione* Nie przeto jednak na sercu i ur 
myślę upadać należy. Jeżeli zwrócimy oko na tę sza- 
nowną 'xięgę, której wieczne wyroki światu opowiada- 
my, wszyslko to w niej dla nas przepowiedzianem wi-^ 
dzimy. Nie wyłączył- się od tego sam najświętszy^ Pra- 
wodawcza nasz: nie inną obteoał. nagrodę pierwwym twym 
uczniom. Mozemyl następcy ich innego się losu tpuJzie- 
wać, skoro tejże nauki, i powołania trzymać sif cbce- 
my? Zasileni wewtiątrz ducbeijti religii « nie lylko się 
odraSać od obowiązków naszych nie mamy, {ecft nawet 
smakować w dolegliwościach powinodśmy^' 

Z tych więc powodów i wyźszemi natchnieni pobud- 
kami , i jak obywatele słodką miłością ojczyzny eagrea- 
ni, dowodźcie bracia najmilsi! świętości powołania! w«r 
szego, użyteczności i potrzeby onego, okiem tylko o- 
świeconem ' ocenionej i dostrzeżonej; oka£cie« Łe 4iie 
możecie się lepiej Wywiązać ojczyźnie, jak ntrźymując 
<o ogniwo I nad wszystkie prawa i statuty silniejszcfi któ* 
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re nie ręce tylko , ale serce i timjsł człowieka ed cźj- 
nienia złego hamuje. 

Ale na cózby się zdały wszystkie nacze usiłowania^ 
i ku temjj celowi łożone zamiary,* jeżeli wy wszyscy 
najmilsi w Chrystusie wierni!^ druga jego kościoła poło- 

; wOy stanie świeckł, waszą wzajeronóśctą i przyłożeniem - 
się, głosowi pasterza nie odpowrećie?, Nie mocą i <f- 
ręzeu kroleslwo Chrystusa rozszerza się; lecz jako przy- 
chodzi w' pokoju, tak wuprzejłnycb tylfco i powolnych 
sercach, panowanie swoje zakłada, fedne z nami całe- 

" go* kościoła ciało składacie, jeden pięknie zbudowany 
dom, jedno porządne zgromadzenie.^ A Jeżeli ani cia- 
ło bez rządu najwyzs?^j głowy^ ani dom ^ez gospoda- 

^ rza, ani zgromadzenie* żadne bez swego rządcy ostać 
-się nie jnpze; jakżeby się' ostała też tych związków d- 

. wczarnia Chrystusa^ klory po tem ją tylko za s Woja 
przyznawać chciał, ze głosu jego słucha. Oves meae 
vocem mea.m audiunt. 

Wszakże nie przypominać to wam, liajrtiilM bracia! 
ale cieszyć się nam raczej oależy, że łaskawe rn hiebios 

' V • ■ ■ - ' » .- . ',-.'■■ 
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zdarztaiem, -a wyrokieni świętej stolicy apostolskiej żą- 
daniom narodu dogodnym, 2ilajdujciny na czel«^ dyece- 
,zyi naszej 'lud prawowierny*, zagruntowaną od wieków 
pobożnością, i cnotą/ w tern królestwie tniędzy innemi 
znakomity. t 

Pojrzyjcie jeno czułem okiem pobożnych i gorliwych 
'przodków żyjące pokolenia, na te święte przybytki i ko- 
ścioły, w powiatach waszych tak gęsto i kosztownie 
ziBurowane! Komnz* to oni stawjli, i nabytkiem zWy- 
ciężkiego oręzą hojnie uposażyli; jeżeli nie temu Bogu» 
któremu! my kłaniamy się? a który nawzajem cnotę i 
gorliwość jich obfitym błogosławieństwem ' w późnych 
pokoleniach u^^eńczał* Te ludne i ndsiadłe siedliska , .^ 
te zamożne i nadobne majętpości, izalii nie dowodzą 
lia oko wierności obietnic pańskich: z^ błogosławiony 
ten luid, który się trzyma wiernie pi^zymicrza z Bogiem 
swoim. 

Żyje więę Bóg ojców waszych,, więc żyje i opieka je- 
go nad wdhii, więc zyjjB i ta religia, przez którą on 
słabemu i ograniczonemu w pojęciu stworzeniu objawia 
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się. WiQ« trwQ, i trwąd musi skład i $trainića tego 
'Objawienia p które w samym tylko kościele katolickim 
snalesd możecie* / ' 

A skoro te prawdy są pierwszą zasadą prawego i ro- 
zumnego wierzeDia, mogą£ wam byc obo||toemi inne 
wnioski z tych prawd nieóddzielnie wypadające? Mógł- 
ziby tcD kościół byó w jednej rzeczy prąwdziwyihy a 
w drugiej omylnym ? Więc jeżeli ożywia was wiara 
ojcóir waszych; którąście z mlekiem matek wysąalt; na 
łoni# kościoła zaprzysięgli, i którą oni wam w najpier- 
wsz^m dziedzictwie przekazali; dowodźcie jej nie zimnem 
i óbojętnem dla zwyczaju wyznaniem, ale świętością i 
nieskazytetnością staropolskich obyczajów, albo co jedno 
jest, prawdziwie cbrześcianskiem i katolickiem życiem. 

4 

Nie dajcie tię uwodzid tym niezyczljwym plemienia 
ludzkiego burzycielom , którzy pod pozorem oswobo- 
dzenia świata z kajdan niewoli i przesądów, trąbią zu* 
pełną wolnośe rozumowi wierzenia, a woli czjmienia, 
co się podoba. Gorzka i opłakana wolnośó, którą wam 
oni w sawrocie rozhukauydb namiętności błędnia wską- 
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liBją! r-* Zaległy juz te narody wieczoćj niepamięci le- 
gowiska, które s\ą dały otruć tą. żałosną' trucizną* Do- 
wodzą tej prawdy i niniejsze, a może jeszcze oczy nar 
sze<|i|i ich zgo^i z zalęknieniem poglądac będą. Niema 
prawdziwej wolności,, gdzie na serce i umysł człowieka 
niema hamulca. Trzymajmy się racząj świętych, 1 u- 
bitych śladów przodków naszych, ^tedy oni być pra. 
wdziwie wolnymi i sławnymi, zaczęli, gdy słodkiemu 
jarzmu Chrystusa niepodległe nikomu serca i umysły 
akłoniU. 

A jeżeli 1^ którym wićku i okolicznościach ojczyzny 
naszej, tę nad nią^ opiekę Opatrzności &. wdzięcznością 
wyznawać wihniśmy; tedy yr tym za^ewn^ czasie, gdzie 
właśnie cudownemu zrządzeniu wschodzącą polepszenia 
losów naszych jutrzenkę przypisać należy.. Nie gnie- 
wajmy więc tej prawicy, która nas nad odmętem prze- 
paści wydzwignionyph utrzymuje; ale raczej z mądrym. 
i przezornytn królem Dawidem w upokorzonym duchii 
, odzywajmy się: Aperiente te manum, omnia im- 
plebuntur bonitate^ avertente, autem te f,aci<|^ 
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em, turbabantur: auferes spiritU/S eorum, et 
defi^ieht 

Oto są pierwsze uwagi , które wam najmilsi JĆhrystu- 
soWi] na samym wstępie pasterstwa naszego przypo- 
mnieć mjelismy za obowiązek, abyśmy i dalszego urzę- 
dowania naszego uzyteczhośd zabiezpreczyli , i umysły 
wasze do' korzystania zbawiennie z ulSilności naszych 
przygotowali. 

Ó któżby to nam dał! aby ten święty ślub, który 

ściślejszem nad inne przymierzem z wami zawiefam, był 

zadatkiem tych słodkich owoców, które w piei^iast- 

kacb kościoła, związki pasterza w sercach i umysłach 

' p/awowionego ludu sprawowały. 

Wiemy co si^ wam od nas należy, jako owieczkom 
od pasterza, .dziedzictwu krvvi Chrystusa' od stróża e- 
wapgelii^ członkom jego kościoła od biskupa. Tkwi 
głęboko iw sćrcu mojem ten wyrok nauczyciela^ naro- 
dów, który świętą przeraża trwogą wszystkich nas W tym 
urzędzie postawionych; Ipsi pervigilai|t, guasi ra- 
tiońem pro auimabus vesjriś r^ddituri. A prze« 
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to jeśli zdrowia i zycia na wzór pi^wszego pasterza dusz 
naszych zał.0 wad nie mamy, jakicbze trudów, usiloości 
j. starań łożyć nie winniśmy, abyśmy się wiernie z dusz 
waszych dziedzicowi ich wyrjichowali? Nie będźiem pe- 
wnie oszczędzać żadnych trosków, czucia i pieczołowi-. 
tości. Wszystkie dni nasze i moinenta do wąs należeć 
będą. A chociaż dzrdic się musimy z innemi równię 
ważnemi dla ojczyzny usługami *, to jednak co się ścią- 
ga do waszego zbawienia i dobra; pierwszym i naj- 
ważniejszym u has^ będzie interessem. Oddajcie mi lyl- 

, ko najmilsi bracia s^ca i pomyślność waszą j wyrozu^ 
mijcie, jak w czystym jluchu religii do was,przj- 
chodzę, odpowiadajcie waszą uprzejLoścśą^ chęciom •! 
żądaniom naszym, co sobie od was przezacni woje- 

' wództwa^ tego obywatele w najznakomitszym przykła- 
dnie niewątpliwie obiecujemy. ^ 

Przezacnych wyręczycielów w sprawowaniu jurysdyk- 
eyi^ pasterskiej w konsystorzach lubelskim i łukowskim, 
przy wszelkiej Władzy i od poprzednika naszego udzie- 

♦ lónej mocy z urzędu naszego zachowujemy, i onycirże 
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o Łontynuflcyą stałą obligujeiiły, do dalszego w cza$ie 
z niemi samenii układu. ' , ' 

Aby zaś ten, list nasz wszystkich wyraźnej wiadomo- 
801 doszedł, i cały lad o zaszłym względeo^ ich rządu 
, duchownego nowym wyroku świętej stojicy apostolskiej^ 
zupełnie uwiadomionym został; zalecamy najmocniej 
wszystkim johmośc xicgy dziekanom, proboszczom, wi- 
laryuBzom, i którychkolwiek kościołów rząd. mającym, 
aby niniejsze obwieszczenie ^ nasze,, tyto końcem prze- 
drukowane i po wszystkich kościołach dyecezyi lubel- 
skiej i chełmskiej rozesłane, z ąml>on w dni święte pu- 
blikowali, lad o tem wszystkiem ostrzegli^ i na drżwiac||i 
kóścielnylch list ten nasz pasterski zostawiony mice sta* 
r«li sią. 
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KASPRA ClECISZOWSKłEGO 

BISKUPA KIJOWSKIEGO; 

M ^I Ą N Y 

NA POSIEDZENIU SEJMOWEM 

DNIA 2 WRZEŚNIA ly^O ROKU. 



W PiBRwszrca cbrześciaństwa wiekach, kiedy wiarar 
święta krzewić się dopiero zaczęła, dzieje kpścioła Chry- 
stusowego oddzielne były od dziejów nafrodu; i nie in- 
ne w nich znajdajemy ślady, tidko 2e|zywości i wzgar- 
dy nauki, na której się nieznano^ a potwarzy i prze- 
śladowania tych, co ją 'opowiadali,^ albo' wyznawali. 

Lecz kiedy świat znajomy zamienił się właśnie w świat 
prawWierny^ a znaku krzyża użyto na ozdobę tronu , in- 
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teres wiary, waaęlo za interes narodu, a szczęśliwi jej 

powodzenia, stanowiły w Jiistoryi uajpomyślaiejszą kra- 
ju epokę. 

2 czasem to światło, które się niegdyś pokazało na 
^Df schodzie ,^ rozpędziło i; u nas grube bałwochwalstwa 
i niewiadomości ciemnoty: a wieki Mieczysława dla Pol- 
ski, Władysława Jagiełły dl^ Litwy, tern będą chwale- 
Łniejsze, i wiekopomnej godne pamięci, le,zabezpie« 
ozając prawdziwe uszczęśliwienie ludu przez rozszerze- 
nie- wiary, ugruntowały jej powagę i zabezpieczyły jej 
trwałość. 

'Prawda, ze począwszy od panowania Zygmunta I- 
wcisnęły się do naą obce wyznania; a z różnicą '^iary 
wprowadziły niespokojnośd Wszakie prawowiel^ne ser-, 
,ca Polaków nie przełamaną statecznością obstawały za- 
wsze przy prawdziwej nauce Jezusa Chrystusa, i pra- 
wach kościoła, a ci co się^dali uwieść, zwąlna powró- 
cili na łono jego. Mało mamy dawnych obywatelów 
braci naszych rózm*ących się od nas, w religii, i zape- 
wne z czasem zjednoczyliby 'się^ z namij nieszczęś)liwie 
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pómiioxyl!4niy ich liczbę bez braku nobilitacjami i 
indygcnalami fta sejmach 1768 i 1775. 

K. K, P- R. S.! skutkiem to jest iywej w was wiary^ 
ie wstępując w ilady przodków waszych, na czele pra- 
wodawstwa! które ma być źródłem szczęśliwości kra*» 
jowej, tSL uwieńczeniem trądów i staranności waszych* 
wiarę świętą ^katolicką rzymską kładziecie, i kardynalną 
chcecie mieć ustawą*, aby nazywała się panującą i we' 
wszystkich aktach publicznych tak wzmiankowaną była: 
pochodzi to niewątpliwie z przekonania waszego, ze bet 
wiary; a tej prawdziwej, nie można podobać się Bogu; 
ze ta sama stanowi o czci, która mu się od stworze- 
ii!a należy, o jt^iecznćj szczęśliwości, której osiągnienie 
najwięcej obcbodzić powinno, o dobrych i .cnotliwych 
obyczajach, bez których przy najlepszćm prawodawstwie^ 
pomyślności ani trwałości narodu obiecywać sobie nie 
mózna. Atoli, %eby najchwalcbniejsze zamiary wasze 
pożądany odebtsiy skutek , dopraszam się równie z ja* 
gnie wielmoznemi posłami przedemną mówiącemi,'aze-« 
by jaśniej ten pierwszy punkt napisać, to jest, ze.w8izel« 
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kiemi prawami i prerogalyw^mi kościołowi katolickie- 
mu przynalezDemi. , 

Wiara bez kościoła być nie mo^e, kościołowi d<}z6r 
jej jest powierzony. N^s biskupów obowiązkiem jest do- 
chowywać wam tego najdroższego depozytu wiary,, i ta- 
ńczyć was rnieodmiennćm wyznaniem z pierwiastkowym 
kościołem, jak my się z nim łączemy poselstwem i świę- 
ceniem. Nabywamy wsa^^yscy wiary ź słucbaaiai słuchanie 
bierz^ się z słowa Bożego: nie można za^jej słuchać bez 
opowiadaczów, ^zbrodnią jest opowiadać pdsłąnem) nie 
będąc « mćwi doktbr narodów, dla eaego na innćm 
miejscu przydaje, jednych Jezus Chrystus postanowił 
apostołami , innych pasterzami i nauczycielami. 

/Nie idzie o rzecz noWą, lecz zapewnioną dawnemi u- 
stawami rzeczypospolitej, z których teraz mają być ze* 
brane prawa kardjmalne tiiewzruszonci zabezpieczoną 
paktami konwentami królów, począwszy od Ka'zimierza . 
xirielkiego, az do łaskawie nam panującego Stanisława 
Augusta: toz san^o zaręczenie jest i dla was, mówię dla 
was, chlubnem imieniem szlachta! Przy wszystkich aktaęh 
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ptiblicznych i związkach krajpwjrch, podpisnjącj je sta- 
rzy nari Polacy mieli na baczności dokłada<$ SaWis* 
juribus Sanctae Romanae Ecclesiae Catholi* 
cae; nie idzie powtarzam o rzecz nową, ale umocowa^ 
ną nieprzerwanem używaniem ośmią z górą wieków, , 

Ci, co zamyślali zadać cios wierze, lab ^upodlid ją^ 
usiłowali osłabić, 1 upodlid duchowieństwo ^ oczacb 
bacznej niby polityki. Wy Polacy! wiarę panującą mieć 
chcecie 9 zabezpieczcież dla jej ministrów teprawa/któ- 
re nie pomału wpływają w przyzwoite i . uzyteczniejsze 
dopełnienie obowiązków na nich włożonych. Nie mo- . 
inajiię tego .domagać w narodach prawdziwego niewy«,. 
znających Boga, mbSna się o liie dopraszać i spodzie* 
wać w królestwie katolickiem. 
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^ MODLITWY ZA jPOMYŚLNOSC 
USTAWY RZĄDOWEJ 3«' MAJA , 

PISANY Z WARSZAWY DNIA 10 TEGOŻ MIESIĄCA 1 79 1 ROKU. 



Doszła jaz was pewnie, najmilsi w Chrystusie bracia 
i wierni pańscy! głośna po kraju wiadomość , a wyda- 
nym z woli sejmujących stanów uniwersałem ;.urzędo- 
wnie doniesiona, o przyśpieszonej ustawie rządowej na 
dniu trzecim, a na dniu. piątym Maja, zezwoleniem tych- 
ze stanów stwierdzanej. ' - 
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Wyjaśnił' wam dpkładnie wspomnióny uQi,wer$ał, 
. wielkie i naglące powody, tak wazt^ego i pamiętpego 
w dziejsC^^Iir naszych zdarzenia: a światło i przezornosd 
wasza, da wam poznad pfzyszłe d\łoce, t^' żądanej u« 
stawy. Naszego zaś urzędu poi;v9nności4, Jest , ' zii^rócic 
uwagę waśżę^ do tej dobroczynnej i niewidomej ręki , 
która ns|s prowadzi niędodieczonemi inądro^ci swojej 
drogami, zalecipjak najgorętsze do Boga modły, aże- 
by raczył pobłogosławić królowi i. narodowi :• slrzedz, 
sam 1 bronie potęznem ramieniem s wojem, całości, spo- 
*.kojdoścf i bezpieczeństwa Jego. Serca i umysły pasze, 
.podnośmy do Boga , ^ starajmy się podobać jemu, nie^ 
nożna zaś podobać się Bogu bez wiary. 
Wiara^ zaś nieobojętnem wyznaniem/ Tęcz zgodneml 
^'ej świętą nauką i podaniem postępkami dowodzi się: 
'kitujcie bracia najmilsi ożywić w was lego ducha świę- 
tyc,, czystych i nieskażonych staropolskich obyczajów, « 
^ ktoipii przodkowie wasi , fundatorowie tej wolnej rze- 
^^yifpolitej, dowodzili wierności swojej ku Bogu, a 
wzajŁ Qj^ czynił ich sławnemi i potężnenąi międzY 
uaroa ' \ ■ .'*' C^ 
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Triznę są zabiegi i usiłowaaia ludzkio, próSne usta- 
wy i opisy, jeżeli moc jakaś wyższa nad wszystkie pra- 
wa i ostrzeżenia, woli^ludzkiej i do pełalęaia dobrego 
nie nakłoni, i od wszelkiego dego skutecznie nie 
wstrz]fina* 

Znały tę prawdę sejmujące stany rzeczypospolitej , 
gdy po ilwa kroć na teraźniejszym sejmie, i na czele 
tej ustawy, za grunt i fundament położyły religią świę- 
tą katolicką rzymską, ze wszystkie mi jej prawami , przjr- 
snąjąć jej szanowny i starożytny tytuł panującej naro- 
dowej; nie czczy zapewne ani próżny,' ale dlaprześwład^ 
czenia całego narodu, ze on^ jest temdzielnem, ogni* 
wem, któreni związki rządnego i szczęśliwogo towarzy 
8twa utrzymują się. 

Aby zaś nikczeninycb^ nawet i wyrodnych, od targy^ 
Bia si^e na jej świętość i dostojność, skutecznie zaw/ią* 
gnąc; taz konstytucya krajowa ściągnęła kary apo^zyi 
na tych , którzyby z tej drogi zyvoi9i odbiegać .c^'^l^> 
a, do innego wyznania , nie mającego wspólnictw* P**^* 
^lrd9iwyin kościołem rzymskim, nieszczęśliwie piCcho-, 
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;azi<5 wa|yli się. MoSemy byd wprawdzie pewni naj- 
milsze w Chrystusie owieczki I z^|||rce nasze nigdy ta- 
ką goryczą przejęte nie będ;pie,^Hr któijy z wa3, wy-^ 
chpwany na łonie kościoła świętego, wziąwszy w naj- ^ 
pierwszem dziedzictwie po przodkach skarb wiary świę- ' 
tej, przyszedł kiedy do tej zbrodni i obłąkania, aby 
5ię . jej otwarcie i widocznie zaparh Nię^ lękamy się 
zaiste apośtazyi otwartęi, ale sprawiedliwie obawiać się 
należy tej, która pod okazem powierzchownego wy- 
znania, przeciwnemi nauce kościoła obyczajami; roz-* 
siewaniem zwodniczych błędnycl^ maxym, pierwsze fun« 
^amenta praw^ religii najiałośniej obala. Lękamy się 
tych, którzy ewangelią Jiezosa Chrystusa, za naukę 
wprawdzie jego wyznawać będą; ale jej podług powsze-. , 
chnego kościoła rozumienia, przyjmować riiechcą: wię- 
cej ufni błędnemu i podchlebnemu namfiętnpściom tłu- 
maczeniu, niżeli wyrokom i decyzyi kościoła, któremu 
fiamemU prawdę i nieomylność Zbawiciel nasz najuro- 
czyścićj zaręczył. .Lękamy się tych, którzy uznając na - 
|iozór potrzebę^ ministrów religii, bez których ona on 
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stad ftię nie mozć: uwłaczać będą ich charakterowi J 
zaprzeczać :ch władzy, ohydzac i mierzić .ichi powoła- 
nie^ ujmować ^po3o||Pbtania się uzyteczaemi ojczyźnie 
i kościołowi. Zgoła klękamy się tych wszystkich wow« 
czą skórę przybranych wilków drapieżnych, których w 
początkach cbrześciaństwa, wytknął i pi^zeptirwiedział na* 
ii^zyciel narodów/^acz oni za nowy\:h oświecipieló^. 
świata udawać si^ słabym i niedołężnym umysłom, bez* 
,ozelnie uistłują. Powstaną między wami mędrkowie oa- 
d§ci, prawdy i światła nieprzyjaciele, namiętności i cia* 
ła niewolnicy. •• Strzeżcie się, aby was niezwiedli. Nte 
daj Boże; 4by między wami najmilsze w Chrystusie o-* 
wieczki! ten nikczemny i wyrodny potwór, zpalazł kie* 
dy swoje mieszkanie. Ani tym celem o nim wspomi- 
namy,- abyśmy o waszej zagruntowanej wierne i pobo- 
Iności powątpiewać mieli dostrzegamy was tylko słowy 
Pawła ^śwjętegot Non ut confundam yos^ hae<2 
scribo, sed ut Filios charissimos moneo.; Ol 
jak sobie zyczemy, abyśmy , się w obec z wami napa- 
wać mogli tą^ słodką pociechą, iż rozniesiona przez wo- 
^ i . 
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dzów irrelig" ^^^ szeroko, powabna rozwiożlęsci po- 
wss^echnej trucizna,, nie inogła skazie waszej przekor- ^ 
ności , §tatLji i ugruntowanej przykładem przodków po- 
bożności! Ale gdy taż saina troskliwość o dobro reli- 
gii, zatrzymuje nas w tem miejscu obrad narodowych, 
abyśmy nic nie' mieli sobie* do wyrzucenia, iz. żadnej 
okazyi i pory nie opuściliśmy, pi:żekładania uwag na- 
szych i próśb zgromadzonym rkeczy pospolitej stanom t 
cokolwilsk z- dobrem religii, nieoddzielnem od 'dobra 
ojczyzny byc sądziliśmy: nspokójcio najmilsi w Chry- 
stusie bracia !, winną z urzędu naszego troskliwość, z 
_ której ścisły Bogu zdać mamy rachunek: uspokójcie wa- 
szą statecznością, wytrwaniem w dobrem, i podwojónem, 
1^ dwójnasób usiłowaniem ' życia chrześciańskiego. Za- 
klinamy was ti^r to wszystko, .co może być najswięt- 
szem, dochowajcie nieskazipną wiarę w sercach i oby- 
czajach waszych: ojeowie i matki, wychowujcie dziatki 
, w bojaźni Bożej:. napri)wadzajcie domowników, sług 
j włościan*^ waszych 'na drogę zbawienia /oddalajcie >ed 
nich iYSzelkie okazye zgorszenia i zepsucila : wf azajcie 
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^m przykładiem waszym ^ aszanofwanie feligii, wieme. 
wykonanie jej prawideł,, przychylność i miłość ku pa- 
sterzom 1 kapłanom: od()ajcie ii;n publiczne świadectwo^ 
ysług wam czynionych , a zważając tak obszerną rozłe* 
^g^ość. dyecezyt naszej, i .tak szczupłą garstkę ^pracowni- 
ków w winnicy pańskiej ; niedopuśćcie, aby na tęm 
prawowiernych Polaków zamozriem siedlisku, więcej za 
.czasem było przytułków, obcych wyznań i obrządków, 
niżeli' pfzybytków prawdziwej i panującej religii. Daj« 
cię poznać jasno przykładnem życiem i gorliwością wa- 
szą, tak tym, którzy juz są między wami, jak i owym, 
których powab swobód -i wolności do granic naszych 
sprowadzi, wiary naszej świętość, pewność, nieomyl- 
ność i powagę: i ze ona panując w sercach i obycza- 
jach waszych, jednooząc w^is słodkim węzłem brater- 
stwa w kościele Chrystusowym , którym jest jeden rzym- 
ski apostolski, pod jedną najwyższą głową jego, stała, 
się prawdziwą zasadą prawego rządu ^waszego , i pe- 
vną rękojmią dalszego wzrostu, potęgi i Sławy naro- 
dowejj. 7 
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' A jako utrzymując ^ię nięztiie i stale w jedfiości ko* 
sciołą, jest byc prawdziwie prawowiertiym chrześcia- 
ninem; tak znowu trzymając się z dobrym i wylanym 
dla narodi^ królem, w jedności obywatelstwa, jest byc 
prawdziwie obywatelem i Polakiem, Czas juz, aby ta 
spautna z oczu spadła zasłona, która oddzielając ojca 
od dzieci y członki od głowy, majestat narodu od sła- 
wy narodu, w tyle przepaści pogrążyła ojczyznę naszą 
Lepiej i dokładniej dowodzą ' tej prawdy, żałosne i o- 
kropne doświadczenia, >pa które patrzaliścje sstmi, ,zńo* 
siliście^je T^ upokorzeniu, i smutnym losem doświad- 
czyliście wyroku religii, zeUegnum in se divisum 
desolabitur. ^ ' 

A jeżeli szczęśliwe to hasło , ' król z narodem i naród 
z królem^i jeżeli jeden moment wspólnego zaufania i 
zgody, mógł załolyd węgielny kamień, tyło' wiekami o« 
czekiwanej, a od.was go^ui województwa^ obywatele żą- 
danej, i w instrukcydch posłom waszym na sejm pd- 
kleconej, poprawy rządu i prawa politycznego; czegóż 
niedokażą, usilne trudy i starania /tego najlepszego kró- 
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la i obywatela, skoro w nim wszyscy ufność, nasze po- 
możemy, a jednocząc w^pólniie «erca i tinotysły do dal- 
szego ratunku ojczyzny, pójdzietay drogą m^ztwa, sta- 
tku i jednorayślfioścl. 

Jednoczmy się wszyscy nieprzełamanym jedności o* 
bywatelskiej związkiem miłości ojczyzny, nąiłości mię- 
dzy nami wspólnej, z wiecznem -zapomnieniem wszel- 
akich między nami niechęci I nieukontentbwania. 

Mówiniy do was najmilsi w Chrystusie bracia i wier- 
ni pańscy! słowy i duchem doktora narodów: Si qua 
ergo consolatio in Christo, si quod s.olatium 
• charitatis, si qua societas spiritus, si quae 
, yiscera. miserationis: rmplete ga.udiitw meum, 
ut idem sapiatis^ eandem charitatem haben- 
tes, un^nimes, id ipśum-sentientęs, nihil per 
<;onŁentionem, neque pąr inanem gloriam, 
sed in humilitate superiores sibi invicem 
arbitratites: non quae sua sunt, s^nguli con« 
sideranteSj sed ea q,uae aliorum, 
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Wesprzyj tylko o wielki Bpźe! siły i zdrowie tdgtf 
ojca ojczyioy; a nadgt-adzając w iiim uszanowaDie 1 przy- 
wiąa^ftie do swi^jlej twojej religii jako w prawowiernym 
króiu, i który to publicznie przy stanowienia praw kar- 
dynalnych z wylaniem lez i ze zbudowaniem wszystkich, 
oświadczył W stanach , męźtwo i cierpliwość prawdzi- 
wie chrZeściauską^ łaskawość'/ i dobroć nieporównaną; 
pozwól dpkonac tej chwały^ trudom jego przynależnej: 
^skrześcy sławy i imienia wolnych Poiakói)r« - . 

ferzeciągnij najwyższy Paiiie! drogie dni dla ńarodii^ 
najjflitiiejszego Stanisława Aiignsta Króla naszego; u- 
dziel darUy światła i mądrości sejniiiiącyih' stanom^ ń 
tv ipicznem ich ^ przedsięwzięciu tibezpiecżetiia wolności 
i sWobód, narodowych, ocaletiia granic krajo1vych^ tak 
racż kierować Jch krokami^ zęby nigdy zboczyć iiić 
tńogli i drogi tobie iipodobabej ; ż dno^ . ^rawiedli- , 
^óści^ a zatem i gruiitowiiegó szoatęsoia^^bgciyzt^y. 

Tym kołiCftii, ttajiiiilsi w Ctirysttisie bracial pdttji* 
^lamy dawniejszo tiasze zlecania puLlici^tiych ftiodlitiT 
I supf likacyi , po wszystkicl^ kościołach parafialnych i 
Tomik Iltk 9 ^ 
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zakonnych, z pjcsiydaium na 4(0ucu śpiewania ^ cam 
^zpositidne Sańctis8iixiiy.Salvum Cac^populaYa 
tiium Domine etc. etc, Antyfooy, Fiant Domine 
oculi tui intend^ntes super Regera Nastrum; 
siiper Regniiin istud, et super ProceresRe- 
gnr istut etc, etc. 

Zadosyćt czyniąc żądaniu stanów, dzień ósmy Maja 
uroczysty świętego Stanisława biskupa i męczennika, ja- 
ko^ patrona, królesiwa, króla i szczególniejszego obroń- 
icy praw religii i kościoła, najuroczystszym obrządkiem 
p6 wszystkicb dyecezyr jiaszej kościół acŁi obchodzony 
w każdym roku mieć chcemy^ z przydaniem we mszy 
rnodUtw za króla jmci, za pomyślność narodową, z^ 
kościół światy, I stosowne do takowego, dnia' nauki mieć 
zalecamy. 

' Aby z|» ijHst ten nasz wszystkich wiadomości do- 
szedł, pfisaidrukowac go, po wszystkich kościołach przes 
trzy następujące niedziele ludowi ogłaszać, i na drzwiach 
kościelnych póprzybyac zalecamy. . 
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' JÓZEFA BOŃCZY 

M I A S K O W S K I E 6 a 

BISKtJPA ,WAR$żi)W.SKlEGO, 

OBWIESZCZAJĄCY DYBCBZA-NOM'. 

c • 

UTWORZENIE ICH BISKUPSTWA, 

WTDiiNY Z WABSZAWr DNIA 9 tUT&CO 18OO ROKU^ 



Co było od dawnego CEaśtt ządaitlehi^ t tego niegdt 
stołecznego miasta « i. wszystkich kosciotd^ arehi * dyf 
dkónatu warszawskiego, aby miały Własnego i oddsiel^. 
nego na łonie swojera biskupa j to za dobroczynnem i ~ 
skutecznem dokonaniem . łaskawie panującego nam te« 
raz najjaśniejszego kcóra,. Fryderyka Wilhelma', do sku-* 
,1ku przyszło. Erzyohyiiwftay się do rządowego w tęj 
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mierze przcłozenia, najwySszy kościoła Chrystusowego 
rządca, przeniesiony do wieczn^ości ojciec śwręty Pius 
VI. , Władzą swą apostolską , przez dei^ret ŁonsjHStorza 
swego w miesiąca Październiku roku zaprzeszłego 179? 
pod Fldrencyą datowany, wyjąwszy na zawsze z pód 
jurysdykcyi duchov(^ej biskupi^^poznańskich , całą tę 
' częśd kraju, przedwiślańską, dawniej archi - dyakonatem 
warszawskim nazwaną, nową z niej dyećezyą i oddziel- 
ne biskupstwo utworzył, tutejszą starożytną królewską 
kolleg^atę wraz z j^j kapitułą, do wyższego hierarchii ko- 
ścielnej stopnia i godności kościoła katedralnego wy wy|r"" 
szył; a mńic łaskawym wyborem rządowym wezwane- 
go na urząd biskupi, ^pierwszym pasterzem nowoprzy- 
była ;w chrześciaństwie iclyecezyi potwierdził i usl4- 
npwif. - ' • ' . : 

' Czyniąc o.tem dp was, goddr dyeceąanie? pierwsze 
iirzęda obwieszczenie, i razem zawierając z wami tea 
ścisły ślub pasterstwa, który mnie czyni odpowiedzial- 
nym za dusze wasze: jako z j<>dne] strony winszuję sobie^ 
le ląk znakomitema oświeceniem i prawowiemością ludo* 
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wi mam przewodniczyd w religii; tak z dirugi^j atroiiy 
nie mogę zataić w dachu .pełnym upokorzenia sprawie^ 
jdliwej trwogi, którą ważność i świętoś^ tego urządu, 
każdego' prawdziwego pasterza napełniać ppwinna« vĄle 
wspomniawszy o tern, ze dzieło religii dla tego same- 
go jest Boskiem, ze samo sobie jest dostarczające, i ze 
ów najświętszy prawodawca nasz Jezus wysyłając. do miast 
i narodów pierwszych posłanników swoich, nie na wy- 
bór ich osób> lecz na wierność obietnic swoich pamię- 
tać kazał: iz z niemi i ich prawemi następcami miał 
być az do skończenia świata; mozemyz wątpić' o dziel* 
nem wsparciu i pomocy jego P. skoro nie w innym cela 
przychodziemy do was jak tylko w dacliu powołania na-^ 
szęgo, utrzymywać i rozszerzać między wami królestwo 
Chrystusowe, które i* niDtiejszej pomyślności waszej, pra* 
wdziwem i jedynem jest źródłem i przyszłego unieśmier- 
telnienia waszego piewszą rękojmią! zakładem. 

. Tą ^ięc słodką ufnością z nauczycielem narodów za«< 
sileni, ze wszystko możemy w tym, który nas^imacnia: 
poddając wątłe ramiona wielolicznym urzędu naszego 
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6bowi4zkoni9 da wa$ najprzód szanowni braeiat loWs^' 
' ^arzjsze^ i współpracownicy pasterstwa naszego jakiego 
hądi Btopnta kapłani duchowoi odzywamy się » was do 
czułego i troskliwego wespół z na mi sprawowania naj- 
znakomitszej na ziemi sprawy zbawienia ludzkiego, wzy- 
wamy i zachęcamy! Wspomnijcie na święioścf powoła- 
.^ ńia waszego, wspomnijcie na' tę świętą naukę ewangelii 
Chi^ystosa, której opowiadaczhmi i stróżami z urzędu j^ 
stęśeie. Ona najprzód 'rodzajowi ludzkiemu namiętno- 
ścjami^ poniżonemu, pierwszą jego szlachetność i go- 
dnośd nieśmiertelnego jestestwa przypomniała; ona Wza- 
jemne między człowiekiem a człowiekiem powinności 
najlepiej wyjaśniła, ona społeczeństwa i towarzystwa 
hidzkie dzielniejszym liad wszystkie prawa i opisy, taj- 
nym sumienia stróżem obwarowała; a w nich trwałość 
rządu, ł>e2pifeczeń8tWo własnością miłośd,, pokój i wza- 
jemna międify dziecipi wspólnego rodu pomoc i wspai- 
cie zagruntowała; ona znękanego uciskiem i przemocą 
na łonie odetchnienia .sadowiąc, w samej rozpaczy męz- 
tifftjpoi i ufnością uzbraja; ona ocierając łzy nędzarza i 
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sieroty, wła&^ną swoją nędzę i ubóstwo cierpliwie Bzano- 
wad naucza, a kiedy jedną ręką do «vszystkich najszla- 
chetniejszych czynów wysokie pobudki, i dzielne sposo^ 
by wskazujjc^ dn^gą nie tylko wolą ^łowicka od czy- 
nienia złego powściąga, ale nawet sanaę mysi i zażąda- 
nie złego wstydem okrywa. 

' Jestze 'na ziemi powołanie' dostojniejsze, jak tylu niei* 
ocenionych kófzyści, 1dla rodzaju ludzkiego i dobro- 
dziejstw, 'byd 'c6dziennemi sprawcami i urzędnikami? 
^^Mozeci^ brada* szanowni! nie smakować w tern wysp-* 
kiem i szlaclietnćm przeznaczeniu waszem? Mie upadaj- 
.cie na sercu i ocboćie dopełnienia tąk świętych obo- 
wiązków. Trzeba na to wyższego i dojrzalijzego oka, 
aby i waznośd usług waszych w społeczeństwie spta- 
wiedliwie ocenie, i ten scisfy związek religii każde- 
go rządu z zasadami doskonale zrozumieć. 'Nie- 
upadlajcie ważności urzędu waszego, sądząc; iz przy-^ 
wiązane do niego dochody; jedyną mają być prac wa- 
szych nagrodą: szlachetniejsze niech wami rządzą po- 
budki. Wznieście umysł i serce ku tej zapłacie, która 
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dabroozyńcom i oświecicielom plemienia ludzkiego w 
wieczności zgotowana , możność i grUnice doczesnej na-» 
grody przpchodzi. Niezrazbjcie się niedołęznemi poci- 
skami nikczemnych -'Stanu Waszego póniewii^rców, kt6« 
rzy pierwsze rządnego społeczeństwa ogniwo* targają 
ohydnie. JNie stań wasz zapewne, dla nich samych nie^ 
.gdyś zyskowpy, im się ni/>podoba; ^alę ta pochodnia 
prawdy i cnoty, Morą w ręku trzytńacie^ póki jej pra* 
wdy i wyroki y wiecznie będą przeciwne zwocl^iczyni 
przesądom świata, póły czciciele i slułalcy. jego będą 
gardzie, i wami i tym prawodawcą , który was swe-^ 
go posłannictwa dostojnym charakterem przyodział. 

Ale ,ezj^*d|a tego dzieło zbawiem'a, którego bramy 
piekielne nie przemogą, w ręku naszych bezczynnie 
osycha;! ma? czy przeto usunięci e^ od braci waszych teh 
£yi;^iół życia, ze ich całe jestestwo śtniertelnyip jadem 
zatrute, i wiecznem zatraceniem zagrożone więcej wa- 
szego politowania i ratunku wymaga ? Nie zap^^ne, 
bracia iiajmłlsil i owszem nrczeln bardziej godności po-^ 
wołania waszego ntedo wiedziecie , jak kiedy, same przest 
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szkody, przykrości i utrapienia , rozniecać w was będą 
tea ogień prawdziwej miłości bliźniego, który jako sa- 
ma religia na ziemię pr^ynoJ}av tak ona sama was mm 
natchnąć i ozionąć potrafi. Przy^^iedicie na pamięć 
pierwszych powołania wodzów, których miejsca i urzę- 
dy posiadacie, By^yz nieł)ezpieczeństwa i przykrości , 
któreby ich nstrąszyły? Byłyz zawady i przeszkcrdy, 
klórychby oni nie pokonali? Cały świst nie zrozami&n^ 
namiętnościom nauką oburzony przeciw n!m powstał i 
uzbroił się^ ale oni mocmejsi od świata całego/ wśród 
nędzy, pogardy i prześladowania , upoważnione wiekami 
Bożyszcza jego roztrącili,' nadętą mątlrość pokonali ^ i 
na obu końcach jego święte znamiona prawdy, światła 
1 zbawienia zaszczepili. Nie toz i wy dzieło sprawuje- 
cie? nie tegoż Boga posłannictwem i charakterem odzia- 
ni jesteście? Mozeciei wątpić o szczęśliwym skutku 
prac waszych, jiezeli.tym ogniem z nieba natchnionym 
prawdziwie pała^cie ? 

Tych więc uwag krctkiem przypomnieniem, po- 
dwójcie waszą liorliwośc, męztwo i ochotę; wy szcze- 
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gójni^i którym drogie zbawienie dasz ludzkich bliżej 
i ściślej jest powierzone , wy poruczonych wam parafij, 
szanowni plebani i. pasterztr ! w]^ wiejskiego ludif ojco* 
wie! dobroczyńcy j «świeciciele! Ludleo, do dobre* 
go giętki i skłonny,* pierwszej człowieka niewinności. 
' cechę dochowujący, godzien zapewne całej waszej czu- 
łości i pieczołowitości; dla niego najprzód religią skar- 
by swe otworzyła, jemu najprzód pokój i zbawienie za- 
powiedziała* Dajcież mu uczoc całą mac i słodycz tych 
drogich owoców religii. Niech jej święte prawidła u- 
iworzą z nich krajowi mieszkańców poczciwych, rze- 
telnych I - sumiennych , wstrzemieźHwych , pracowitych » 
'. panpm swoim i rządowi wiernych; niech czyste i nie- 
fika^pne obyczaje będą ich wlasnem dziedzictwem i bo*« 
gactwem, a ta w przyszłości zaręczofia' nagroda nśech 
trudy ich osładza i w pracach pokrzefaa. A kiedy ty- 
lu tysięcy fudzi oświecenie, spokojdośc, użyteczność, po* 
ciecha i sźczcześliwośc w ręL* waszych są.słozone, 
kiedy temu jedoejnu celowi całe jestestwo wasze po- 
świecicie, mozeciez nie zyskać jako pzzynalezuą ^am 
nagrodę powszechny szacunek ? _ 
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I wy rozmaitych 7.c[rotnadzeu ^al^onnych kapłani i 
wychowaócy! cofnijcie krok da pierwszych myśli i. za- 
miaru świętych wuszych zakobodawcaW. Był czas^ kie-^ 
dy oni heroicznym uniesieni^ duchem, wysokość i do- 
skonałość rad ewangelicznych przykładem swoim po 
świecie roznieśli^ i wiełowazoemi dla ludzkości usługa- . 
mi wojujący Chrystusów kościół wsławili; Był. czas ^ 
gdy założone od nich , te zacisza modhtwy i bogomyśl- 
uoścJ, były razem szanownym przytułkiem użytecznych 
nauk i oświecenia-, które po przechodniej nawale bar- 
barzyństwa i ciemnoty, wiele w każdym rodzaju zna- 
komitych dzieł j nauczycielów światu wydały, niechaj' 
tych czasów świetna, pamiątka ożywi w was ich ducha, 
wskrzesi gorliwość, i zwróci cel powołania \>:aszego, 
'a w tenczas jeszcze zdumiałemu światu, okalecie wyso- ^^ 
kich i rzadkich cnót nowe przykłady. Zgoła odnówmy ,. 
się wszyscy bracia najoHlsi! W' duchu i powołaniu na-, 
tzem ,' przyobleczmy tę »żatę sprawiedliwości, która ka- 
płanów Boga prawego podług je^io wyroku zdobić^ po- 
winna. Óobro i zbuwietue ludzkie jest naszćm basłea)» 
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placem i nagrodą* Róbmy wszystko co moSeni , a skur 
tek prdc i usiłowań naszych zoslawmy temu niebieskie- 
mu góS[^darzowi , który nas do tć; winnicy na robotę 
posłał. Nie nąioże on nic odmówić dla chwały swojej, 
nie może on nie chcieć dobra i szczi^śliwości człowieka, 
do której go stwprz,ył, od tych tylko głos i światło od- 
wraca, których za wzgardę dcibrodziejsiw sM^oich^ wła- 
sne; ich ślepocie i obłąkania zostawił i oznaczył. 

Ale cóz nadadzą najszczersze nasze Usiłowania, jezeK 
wy wszyscy imienia Chrystusowego wyznawcy i druga 
kościoła jegQ połowo, stanie świecki, wy znakomici tej 
dyecezyi mieszkańcy, waszą wiernością, szacunkiem i 
przywiązanien) do religii , głoąowi pasterza waszego nie 
odpowiecie ? " , * 

Nie szczękiem 1)roni i oręża , nie surowych nakazów 
groźbą, królesiwo Chrystusa -ł^ozszerzia ślę, ale jako przy- 
chodzi w miłości I pokoju, tak ty upYzejmych tylko i 
powolnych sercach panowanie swoje zakłada. D^jewięc 
wieków upływa, jak to pożądane światło narodów i -na 
ięj przestrzeni zienii zajasoiało. Przyjęli go ż wdzi^«9 
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cznością ojcowie; wasi; a na zwaliskfich zgruchotanyjch 
bałwanów, pierwszą cześć prawemu Bogu oddawszy, od 
tego dopiero krćsu swoje .znaczenie, wzrost i sławę w' 
dziejach świata zapisali. A jeżeli tylu wieków pomyśl- 
ność była doczesną nagrodą ich szczerego pokłonu Pa- 

' nu zastępów, wam najmilsi! późnym ich pokoleniomit wyz-> 
^za nie równie chwała i nagroda zachowana » abyście 
to stare ojców 'przymierze ^z Bęgiem, potomkom wa-* 
szyiii świątobliwie i wiernie w dziedzictwie dochowali^ 

Przypłacił juz sowicie zacjiwiany świat w posadach, 
swoich okropnych s\utków, które bez boś^nośc\ matka pon 
wszecbnegn nierządu i zaburzenia zrodziła, Przypatrz-t 
cie się bliżej tym^ mistrzom i 'wodzom pochlebnej naii-i 
kiy którzy wydzierając wam w religii drogie nasienie 
prawdy, pociechy i nadziei,^ wszystkie jej dostojne zna- 
miona i przepisy gminnym przesądem i zabohonnyii^ 
nazywać śmieją, Cóz oni wam lepszego i pewniejszega 
w zawrocie nie ujętych zadnem wędzidłem namiętności 

• wskazują? okropną przepaść najstraszniejszych dla spo-* 
iepznpści wniosków |' a dla cierpiącego rozpacz i i^ 
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nieaie. Jeieli pevraośd i nadzieja wiecznego, zyiyota^' 
pierwsza zasada religii , jes^ ^podług nich próżnym, snem. 
i marzeniem, jakiemze niestety! będziecie na ziemi je* 
, stestwem? Smutnym owocem slcpegjo trafu i przypad* 
kuy załosnem igrzyskiem' niesjtanownego losu, pastwą 
ucisku i przemocy^ nikczemnem zwierzęciem, gni Łuby- 
ta swojego niepewnecA, ani w .przyszłości ładnego celu 
i przeznaczenia niemająceoi! Więc wszystkie to warzy- ^ 
stwą ludzkie, będą dziwacznym zbiorem ^ nastrojonych 
figur, które przypadek na wzajemne osuikanie siebie 
zgromadził; wszystkie najczerniejsze zbrodnie i bajszla- 
chetniejsze cnoty, na jednej szali zarówno Ocenione zo- 
staną ? Wszystkie słodkie imiona małzonkóv^, irodzi- ' 
cow^ przyjaciół-dobroczyńców, będą slową fcez zna- . 
czenia^ skoro z nich lada^ nory wczój passyi ofiarę uczy- 
nić można ? Więc sśma tylko podnieta zwierzęcej chu- 
ci ^l)ędzie wskazówką i prawidłem czynów i postępków^ 
a ka^da porządna wład^, prawo i zwierzchność, narzu- 
tem 1 niewplą? Więc wszystko będzie słusznem i -gÓA 
dztiweur, co zakazu i straży uniknąć potrafi?, Więo 
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każdy ' najsroiszy gwałt i przemoc będzie powinDością, 
skoro bezkarną korzyść,- przyjemną rozkosz przynosi? 
Więp samo nakoniec ^wyobrażenie bóstwa będzie czczem 
i próznem, skoro z niem żadnych związków wiekui" 
slych niema, skoro cnła^ istnośc człowieka z prochem 
rozwiana w. otchłaniach zniszczenia wiecznie zapada? 
Uez to kosztuje ślepoty, obłąkania i poniżenia, zęby się 
prokazać śmiałym i bezcze inym bezwiercą ? 

Boźumieciez, ze len niepojęty łańcvch prawideł jest 
owocem, dojrzalej uwagi i wyższego światła, które na 
nich oczekiwało? Ale irreligia nigdy nie była dziełem 
dusz wielkich, szlachetnych i wyniesionych. Więc nie 
w ich rozumie i przekonaniu, ale w zepsuciu serca i 
obyczająw, szukajcie nasienia lej fatalnej trucizny. Nie 
świętość i wysokość tajemnic wiary, nle^szlachetnośe jej 
iwaxym i prawideł, nie wątpliwośc o przyszłem ubo< 
stwieniu naszem, ale zakaz legą , wszystkiego, co czyni 
olegodnyrę .tak wysokiego przeznapzenia, przymusił tych 
wyrodków do zaparcia się jestestwa swego. Wymażcie 
lylko z. wyroków religii to wszystko ^, cp ichi nierządo* 
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i;iri i sprosnosci wieczną karą zagraża ^ a zaraz z. nią si^ 
pogodzą, wnet dla 'nich zrozumianą i potrzebną stanie 
WC, Czują oni sami^tę prawdę: a kiedy jej wgłębi ser- 
ca pokonać nie mogą^ zewnątrz przynajmniej chcą się 
świadkatni pokazad Są to wędrowcy » którzy wśród^ 
przepaści niebezpieczeństw, po nocy błądząc, śmiałym 
okrzykiem zalęknieniu swojemu serca i odwagi dodają. 
Jdśli więc majątku i życia waszego ni echcieli byście ta-* 
kim przewoddikom powierzyć; jakże możecie smakować 
w ich mowach i przykładach, gdzie idzie o wieczną 
wasze szczęśliwość, o której każdy moment stanowić 
może? Co się waqt pewniejszem i bezpieczniejszem w 
lak ważnej sprawie wydaje, czy ich okropne bezdroża 
i trzęsawiska, czy ta niezachwiana opoka religii? która 
jako % jednej strony nie zostawia pojęcia waszego bez 
przekonania, tak z drugiej żąda z niego ofiary, aby i 
aamo wierzenie .było zasługą. 

A kiedy dość jest mieć zdrowy rozsądek i serce czy- 
ste, aby się na widok tćj pierwszej zarazy wzdrygnąć,^ 
9%brójcie się. bracia najmilsi! większą nierównie pvt^ 
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atoraością i stałością przeciw duńinej i nadętej postawie 
mniemanej niniejszego wieku filozofii. ' Szanownego te?* . 
go imienia , bjrła i/iegdyś prawda i mądrx)8C przedmio- 
tem. Prawdziwy mędrzec wtedy najwyzszego^ szczęścia 
mądrości doszedł, kiedy do pierwszego jej źródła zbli- 
żył się, i do prawdziwej szczęśliwości człowieka ście- 
śzkę wyśledził. Taka była zawsze cecha prawdziwej fi- 
lozofii. O! jak przeciwną postępują drogą teraz, którzy; 
jej się mienią uczniami! Chcąc was wywieśc z błędu, 
i omamienia,^ zaciersiją- ten bity gościniec, którym je-*, 
finym do tego celu trafid możecie. Mieśmieją oni wpra- 
wdzie mówić językiem innym od świata całego, wymie- 
niają usty wieczne, i obecne wszędy 'imię Boga, ale go^ 
sobie i drugim malują podług potrzeby, skłonności i u- 
ppdobanią; na cześć swoje i sposób jej oddawania wca- 
le obojętnym; w myśli i serce człowieka nie wchodzą- 
cym, na los i przeznaczenie jego nie czułym, zgoła 
niedołężnym, aby o swojem najdrobntejszem stworzenia 
mógł wiediiieć i zaradrać. Czują oni, ze serce i żądze 
człojyieka nigdy nie nasyco;ie, zawsze do wyższego ce* 
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, lu dąlące, .W3ikazują jakiś żwiąsek ąieśmieĘtelaóści. Przy-* 
stają w re&zcić na pewność przyszłego zywbta, ale zęby, 
(fe otrzymania oaego pewne ^ wieczne i nieodmienne 
prawidła z nieba były; podane , na to ich rozum na i 
wszystko dostarczający, pozwolić nie może. Obiecują 
swym uczniom spokojność umysłu i serca j ale jako ko- 
rzenia samego tęsknicy i nudów nie dosięgają, tak ani 
prawdziwej pociechy i stąnownośct nadad nie potrafią^ 
Sroią się oni na publiczne zbrodnie i nierządy^ ale ja- 
ko sobie skryte i tajne łatwo przebaczają; tak na te 
żadnego lekarstwa znaleść nie umieją. Widzą potrzebę 
wyższej i dzielniejszej sprężyny, któraby sumieniem 
człowieka władając rząd. ożywiała, ale chcą aby odmęt 
nie ppłączonych mniemań tę pewnośd i stałość urodzih ' 

Cnota, poczciwość, charakter, moralność » patryo- 
tyzm, ulubione i zamsze idubione w ich ustach słowa- 
składają szumną paradę każdego ich kroku, ale praw^ 
dziwa matka i mistrzyui tych drogich dla rodzaju ludz- 
kiega owoców, niegodna ich serca i boku: bo mo- 
cny filozof sam sobie pobudką i nagrodą dobrego 
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żczynu, sam sędzią' i karą 2lego postępku. Zgoła za<- 

przec nie mogą ie sami sobie" jesteslwa nie* dali, ze bę- 
dąc stworzeniem wątlem i ograniczónem, od wyższej i 
wiecznej istności zalezą, ale aby ten\Tw6rca i Pan ca- 
łego ich bytu, miał im co do rozkazania, dopierbz ze- 
Ly te a nie inne były rozkazy jego, które religia od 
tiiego podana wskazuje, tak gruby przesąd i niegodny 
filozofa, ciemnemu gminowi porzucają. Na dowód te- 
go wskazują nam tyiu pod chorągwią swoją bohatyrów, 
nad sferę gminnego wierzenia wzniesionych ^ a przecież 
wiełbicielów prawdy i sprawiedliwości, obrońców iici- 
ćnionej ludzkością dobroczyńców cierpiącej, surowych 
w dotrzymaniu danego słowa, wiernych w przyjaźni, 
umiarkowanych "w życiu,- miłych i uprzejmych w to- 
warzystwie, słowem wybornych dawcó^ cnoty, pokla- 
skiwsnych od świata, ii którego za jedno idzie ucho- 
dzic za dobrego co byc onym rzetelnie. Ale siędrze- 
wo z owocu nie z liści poznaje^ uchylcie tę poważną 
szatę filozoficzną, dotkngcie .w czemkolwiek nietykalni 
fluniy i amj^icyr, izali-w tych chwalcach łagodności i 
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umiarkowania, jbwów ro^dtrazaionych zemsty niedoświad* 
czycie ? ^ Osądicie 'ich w takiem położeniu, aby bez 
szwanku swej. mniemanej sławy, wziętości i nieskazitei* 
ilości, chuci, i interessowi swemu kształtnie dogodzić, 
mogli, czy liz dla niego najdroższych związków i powin- 
ności z chęcią nie poświęcą? Powołajcie ich do pra* 
cy twardej i niemiłej, choćby Daj!]^yteczniejszej dla ro-- 
dzaju ludzkiego, obaczycie , jak ona tym ipiłośnikom 
ludzkości będzie smakować, skoro żadnych powabów, 
korzyści, chluby i poklasków za sobą nie ciągnie. Zgo- 
ła szukajcie we wszystkiem istoty, nie pozoru, a v^ca* 
łem odęciu tych wyroczniów poczciwości , żiiajdziecie 
podłych i nikczemnych samoluhów. 

Oto ich są cnoty ńlozoGczne, dogodne dumie i pró« 
inośc:, jałowe i zwodm'cze, dla' społeczeństwa martwe, 
i obrzydłe dla wieczności. Są tó owe przelotne ognie 
i śwratęłka % tłustości i zgnilizny ziemi sklejone, któ« 
re u błędnego gminu za prawdziwe gwiazdy uchodzą. 
Są to stQki bez wody, obłoki bez rosyj drzewa l>ez ko- 
rzenia^ groby zewnątrz pobietime/ jak pismo wiernych 
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swoich ostrzega. Nie masz, najmilsi! prawdziwej cnoty 
> poczciwości, w którą wieczoóśd ducha swego nie 
natcbnią, której religia dzielnego ruchu i trwałości nie 
nada!' Gna z człowiekiem pospołu na ziemię przyszła, 
ona go jedna do cełu przeznaczonego od Twórcy do- 
prowadzić jest mocna. Bez męj nie możecie byc, ani 
prawdziwie mądrymi, skoro siebie i waszego przezna- 
czenia wyższego ^aoac nie będziecie, ani prawdziwie 
szczęśliwemi, skoro wam serce wasze zawsze zapowie- 
dziep może, ze jeszcze nie syte* A wreszcie wszystko 
niknie i przemija! . , 

Nieszczęście i upadek, ten - to pro))ierski kamieó wiel- 
kiego człowieka « gdzieS się warowniej oprze i ostoi, 
jeżeli nie na jej łonie? Świat może was do czasu pod- 
nieść i Wywylszyc> ale straconych i poniżonych nie 
zwykł tylko deptać t dłabić. Ona was jedna wyżej nad 
obaliny st^iata całego podniesie t spokojbćm okręca, 
godnem nieioHertelnej tstnosct, na zwaliska jego pog|ą« 
dac nąttczy* 
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Jakoż jeżeli c[oświa4czenie uBjlepstym jest dowodem i 
przekonaniem, jeżeli bliższe podług was około docze- 
sności slaruńki wytrącają wam pojmowanie rzeczy wyż- 
szych i dalszych, to samo położenie rzeczy, niepowia- ' 
noz 'pociągnąć na łono religii, » która was jednaT w a- 
stroniu ścismonego. serca ukoVc potrafi ?^.~ 

O jak nieszcz^śliwem jestestwem byhbyśday na zie* 
mi! gdybyśmy to niedocieczonę pasmo rozmaitych na 
swiecib przemian, ślepemu jakiemuś losowi- i pr^sypad- 
Icowi prżypisjrwać mieli. Zostawmy len sposób myśle- 
nia, błędnym bez Boga prawego narodom, które jako 
na mylnej i^achubi^ niedołężnych sih ludzkich wszystko 
sadowią, tak lada wiatrem rozdmucjinione pojąć niemo* 
gą lej ręki, która je z wyniosłości szczytu w przepasę 
rozmiata. ^Ale wy prawowjernych przodków potomko- 
wie! którzy Boga ojców waszych twórcą i wiebwładnym 
rządcą świata tego uznaj^icie, wy wybrani, przez wiarę 
synowie światłości, którzy wzywacie codzień imienia oj- 
ca waszego, możecież na moment pomyśleć, aby rnu 
ciche westchnienia wasze były obojętne? aby nieogra- 
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"taiczona dobroć^ mądrość' i sprawiedliwość, wszystkim 
niezrozumianym wypadkom wyższego celu oie przezua- 
czyła? ' Acz i w tych rtiedocieczonych Opatrzności jego 
stosunkach, cz}' liz w łaskawszem rozrządzeniu wami li- 
tości jego niedoznajecie ? Kto w nieucbronnem żatOr 
tiieniu zgruchotanego^ okrętu, życie i sposób otrzyma- 
nia 'onego .jakiźkolwiek uratował, l&to- w zaciszu wa- 
rownego lądu przeciw nowych zaburzeń zamieci pi*zy* 
tulek znajduje , izaliz ni^ma się za szczęśliwego od 
tych, których nieustanne szturmy i wichry po przepa- 
ściach miotają.? . * /- 

Taką wam pociechę i ulgę Opatrzność podaje, kie- 
dy p^od opieką trwałego, przezornego i sprawiedliwego 
rządu, bezpieczeństwo osób i majątków waszych zarę- 
czone, pewność domów, granic i wszelkich własności 
od najazdu i łupieży zasłonióne, spokojne używanie 
wszystkich swpbód korzyści towarzyskiego życia utrwa- 
lone, wolne nakoniec i okazałe wyznanie wiary ojcęw 
waszych, nie tylko wam zostawione, ale razem to wszy- 
§lko całą potęgą, czułego, łaskawego i dobroczynnego 
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nionarchy, zawarowanc. Lecz abyśmy tych Opatrzno* 
ści darów, stali się godneoii, wyrzućmy bracia najmil- 
si! VsżeM(ą niewierność z wnętrzności naszych, to okro- 
pne nasienie wszystkiego złego, z którem ani łaska i 
miłosierdtie Boże, ani szczęśliwość nasza ^ nawet docze- 
snd| pospołii mieszkać nie móze. Odnówmy to stare 
i święte przymierze ojców naszych, a im więcej mamy 
wicłzów ciekawych wierności naszej, tem śmielej i szla- 
chetnte} onej dowodźmy; ?ini się podle zapierajmy, ze 
- szczerze i prawd/iwie temu wiecznemu Panu służymy, 
. któremu, słnzyCł królować je^^i który powiedział: ,,ze 
kto mnie wyzna przed ludźmi^ i ja go wyznam przed 
ojcem moim.", — .Niech ćecFia starożytna czystych i 
nieskażonych obyczajów przodków naszych, będzie o- 
statnią poznaką początku naszego. 

Ponieważ zaś nie satno powierzchowne wierzenie 
czyni nas wiernymi^ i wiara bez uczynków jest martwa, 
i nie śfuchadze prawa, ale wykonawcy jego usprawie* 
dliwieni zostaną; praiyóblecztny teii grutit poprawionych 
iibyczajów nitem i polorem dobrych uczy tików , go« 
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dnyofa prawdziwie ittienia cbrzosciańskiego. Napisano 
jest; ^ze kto mema tótłości bjiźftieco, letk się zapił rł 
„B^R^ 1 gorszy\ jest od poganina; kto nie* czyni miło- 
,,sierdźia drogiemu^ tego czeka sąd beZ' młłosierdziń/* 
Wyryjoiez te, prawdy na serpacb i wrotach waszych, 
wy szrzegóiniej, klórym Opatrzność darów swoich szczo- 
drze udzielając, chciała doświadczyć serca i Iriości wa*. 
szej. . Niech nęd^zarz wypchnjąly nie rzuca ze łzami 
}>rogu waszego, nie mbgąc zrozumieć, coście tak in^a-*- 
znego^ przed Bogiem uczynili, ze nawet i Cząstka jego, 
waszej rozkoszyj zbytkowi dostali sit*. Pomnijcie jak ' 
ów łazarz ewangeliczny bogaczowi odplacih Ale i wy 
mniemani ubodzy, własnej, częstokrbć wmy, próS^.ńiactwa 
i nierządu smutne oliary,v nie wydzierajcie tej okruszy- 
ny pravi dziw emu nędzarzowi, bo znowu napisano jest: 
,^ze kto mogąc pracować nie pracuje^ taki chleba cu«> 
,,dzęgó pozować nie powinien/' 4 / 

Wy, cbrześciańscy małżonkowie! których śluby trwa- 
łego pozycja, zakon Chrystusów do wyższego stopnia 
,go<lności saki amentalnćj wywyższył, poświęcił i uwie- 
Hifńik //A 8 * 
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czDił, nie zasmucajcie płócbą niestałością .mat^i waszej 
kościoła świętego, której wieczny i nierozdziebiy zwią- 
zek z swym oblubieńceiri Chrystusem, na sobie wyra- 
żacie. A sicoro wola' i natchnienie Boże, wspólny i roz- 
sądny namysł, prawnie was i świątobliwie skojarzył) 
nie wierzcie zwodnicztfj namowie, przelotnej i porywczej 
namiętności, abyście w jej niestałej łdkoci, prawdziwą 
słodycz i pokój znaleźli. Zracliujcie tylko to, co wam 
apostoł zaleca: „Mężowie -kochajcie małżonki swoje a 
niechciejcie <IIa nich być gorżkienii; wy zaś małżonki, 
bąd|&cle mężom powoloe, jak przynależy w parze:" a 
' doświadczycie przykładem ojców wa8Z3xb w całem po- 
życiu drogich owoców błogosławieństwa Ik>zego. Gorz- 
kaz to 'i opłlikana zamiana przędąc je za moment roz- 
koszy, plocbości i niesiatku? Mozę on wam wymyśli 
tysiąc pozorów zdolnych oszuka.d zdanie człowieka: ale 
, czyż dla tego ten, klóry powiedział: „ Co Bóg złączył, 
,,cz}owiek rozwiązać nie moze^" przestanie być sędzią 
serca waszfego i gromcą przysięgi w imieniu jego' zgwał- 
iconej ? Wy rodzice! których Bóg mił^m potomstwem 
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na to najprzód obdarzył, abyście z nieb cnotliwych 
cfarzescian i obywatelów ukształcili, użalcie się w tym 
szczególniej czasie tych drogich latorośli imion i domów 
WBSzych. Coź itii |>omogą te zbiory ustcrkiem zdrowia 
waszego zebranej^ co im nada cala umiejętność i te- 
atfalfia udatnośc świata wielkiego , jeżeli boża bojaźn 
nie będzie początkiem ich pauki i wycbo^^ania? Jeśli 
serce w samym zawiązku ^ nie uleczonym zepsucia ja* 
dem otiaite, zrodzi z ich starganej młodości smutne 
ofiary, cienie wy biadle, śmierci chodzące, Dogu obrzyn 
dłe, sobie i ludziom nieużyteczne? Jakjez z takiego 
zarodku ojczyźnie waszej pokolenie gotujecie?' Zape« 
wne, ani tyle z nich pociechy mieć nie będzijsciei aby 
ną grobie waszym zapłaliali^ dopieroz aby imię 1 pa« 
mięć waszą potomności podaU* 

Ale i wy! niewinne dziatki , abyście na ted dar wy* 
cl^owania chrześciapskjego zadłużyli, szanujcie ;dawców 
zycia waszego ) a w miarę miłości, wds^ięczności iprzy^ 
wiązania do nich, długich lat i błogosławieństwa pdBo« 
ga oczekujcie. I wy panowie urzędnicy, gospodarze ł 
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jakąkolwiek zwierzcbnośd nad drugiitii ntający, poQ)iłyV 
eiQ na przestróg)^ aposló^a: ^„Ze kto o swóitilv^/padle-p. 
głych i domównikacti niema starania, ten jakby^ię wia- 
ry wyparł, i niewiernego przechodzi." W ręku jest wa- 
szych utworzyć takie sługi i czeladź, na jakich oiedosratei^ 
wszędzie narzekacie: wasze postępki i przykłady są dla nich 
prawidłem i lekarstwem. I wy słudzy podług wyrazu tegoż; 
apostoła r ,) Bądźcie posłuszni panom waszym w szcs^e- 
rości sercff waszego; nie łia oko tylko, pełńiąo powin- 
ności, ale jak ,słudzy Chryslusa^ wolą w tern ^ozą do* 
pełijiająp', bo każdy za. dobre odbierze od. Boga na- 
grodą, tak paii, jako i sługa." Zgoła dochowajmy 
szczerze^ i wiernie, przepisanych nam obowiązków, sza- 
lltijntiy zwierzchność, bo wszelka Władza od Boga.^^ Trzjr- 
irl6jray się tych Manowisk,, klóre Opatrzność do pracy 

^ i zasługi każdemu wytchnęła. Ńie wchodźmy w jej skry-, 
tości, jakie i za co komu nada a ? bo jednakieoik na nHs 
okiem pogląda, bo nie stopień i urząd, ale iprawowa- 

, nie onego będzie w wię«»ności cenione. 
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pto jest szeroka przestrzeń ogólnych po wiBności spó- ' 
{eci^eństwa. tysiącem zawiłych kryjówek usłana, któ- 
rych po większej części samo tylko sumienie człowie- 
ka jest stróżem L wykoi^wcą, a /ęama religia tego£ su- 
mic^Dia sędzią i bodźcem* Przypomniałeni one w krót- 
kości, ostrzegłem o niebezpieczeństwach^ wskazałem 
pierwsze' źródła wszelkiego nieszczęścia, natraciłem spo- 
soby do oddalenia |otiego. Do was, najmilsi^ w Chry- 
stusie bracia! należy przyjąć tę prawdę' do 'serca , lub 
za nie, w czasie Bo^u odpowiedzied Nie rozumiejcie, 
i^y ta pierwsza z urzędą odezwa^ próżnego tylko zwy- 
czaju była owocem. Najpierwsze , zawiązki kbścioła 
Chrystusowego tem listownym zasilaniem . wiernych 
w^^rost I pomnożenie brźiły, i dotąd najodleglejsza sta- 
rozytnośó dochowuje wietoy zbiór listów i podań apo- 
stolskich^ co cini żywym głosem od Zbawiciela nasze- 
go' pezejęli. A skoro te same prawdy wiekami i siłą 
ludzką nie zatarte, prawem następstwem |)o nich wam 
przynosimy, za cói tfiestety ! tak dla was oicbłe i o- 
bc^ętne su^ly się? albo dla tego, £e i ci imieniem re^ 
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ligi! wojują, którzy jej.iia^*mniej pują, i, zi^ająi albo wy 
iniie i pozór za i*zeGz sarnę bierzecie. Ale wnijdźcb 
tylko w czystego i prawdziwego jej ducha, dósiągnijcie 
tego celu jej świętością potrzeby i mocy, podoboaz aby 
to najśzlachetmejsze^dzieło Boże, waszego serca, czucia 
1 rozumu; całkiem nie ogarnęło P Ale tego dokazac nie 
jest w. mocy naszej. Sydończykowie i Tyryjczykowie 
uwierzyli nauce Chrystusa, a samą Jerpzolima wśród 
cudów i nauki jego w nieprawóściach swoich zatwar- 
działa ^. legła ofiarą zapowiedzianego odrzucenia. 

Kiedy jednak niemasż nic niepoddbnego uBoga, cze- ~ 
^oby on sam nieobiecał poci tym wyraźnym warun- 
kiem, abyśmy go, prosili, i Jbez ustanku prosili: O ra- 
tę et sine intermi^sione orate; przeto tym koń- 
<;em naznaczamy zwykłe supplikacy^, które aby przy 
zgromadzeniu ludu^ z modlitwą o Duchu świę[tym, dlft . 
uproszenia nam łaski , do sprawowania godnie iego urzę- 
du; tudzież za powszechne kościoła świętego potrz€fby» 
jako tęS za szczęśliwe kdrowie i, powodzenie najjaśnicj-r 
«zego króla naszego, i całej jego najjaśniejszej fami^i^ 
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przez trzy następne niedziele od ogłoszenia niniejszego 
listu, odprawowane były;. i aby ten list wydrukowany 
do wszystkich kościołów parafialnych i zakonnych był 
rozesłany i ludowi przeczytany, mocą urzędowi nasze- 
mu pozwoloną. .stanowiemy i zalecamy. 
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pop napisem: . . ' 
K R o T K. I E P o D A N 1 E 
HISTORYI STAROŻYTNEGO OBRAZU 

ffĄ MSMĆJ GÓMB PBZY^ CZĘSTOCHOWIE} 2 ROKU 1 820*^ "^ 



Podając tę krótką wiadomość o obi^azie starozytoym 
Boga Bodzicy na Jasnej Górze z opisaaiem miejsca; od* 
łącznie od cudownie w tern miejscu doznanycl^ czynów 
i iszćzególniejszych łaik, przez lud chraeściański db- 
fiwiadczónycb, (bó takowe W dzienniku koścąoła tutej- 
szego są umieszczone) dosyć tu jest wspomieć czytel- 
nikowi, same fylko pamiątki i^ serdeczne ofiary sła- 
wnych naszych Jagiełłów , Wazów i następnych kró- 
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\iw^^CJ}^Joh\ które ^ąjłepszyui są dowodeth, Jakont 
% aieasezętc, za pomocą Boga Rodzicy Maryi to szcze^- 
góloiejszych łask dodaiącćj, sławą sią uwieńczali f ta 
Zyfmant III. i Władysław IV. jeszcze^ na lenczas kró^ 
lewicz, zirydęztwo cbrzesciańskie pod Ohocimem rofeią 
r6!>i, potężnej pomocy Boga Rodzicy dla czet i poftza- 
•iiowaoitt>obra2u jćj na Jasnej Górze, - przypisywali. TTu 
właśnie niefortunny Jan Kazimierz dwudziestoletnią w<^ 
ną od miliona niepreyjaciół znękany, wróciwszy z Szlą*-^ 
ska^sławnyni owym związkiem tyszowleckim , sztandar 
wybawienia ojczyzny, as dzielny ip hetmatieiti Czaniie<-< 
ckim SKCzęśUwie podniósł i ' roi^wmął . roku i66i. Tu 
Jap , ni. w przejeździe swoim pod >^deó, wypraszał 
ód Boga t>t^e głośne nad porta ottom^ską zwycięztWQ« 
którem Europę i chrześciaństwo' uratował roku i6S3^ 
Tu b^tmani i znakomite donvy pdskie: książę Demetry 
Wi^niowiecki kasztelan, krakowski, Jan Wielopolski kan- 
clerz koronny^oku 1608, ksiąze AIęxander wojewp- 
\ dii' krakowski i Jerzy hetman • wojsk polskich, Lnbó- 
. mirscy, Stanisław Koniecpolski^ hetman wojsk polskich 
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toku. 1648. Ta divietny dom Potockich, Stanisław wo^ 
jewodn krakowski hetman wojak polskich roku i65o, a 
mstępote synowie jego, Andrzej generał ziem kijo- 
wskicb, Feliojtin wojewoda sieracbki i Jan wojewoda 
bracł»wski; ta świetne domy książąt Radziwiłłów i 
S«pie{i&w; tu Łeszczyńskrch, Tarłów, Orzelskicb, Lip- 
skieby.od roka i65i do roku i665; tu domy: Sie- 
Biawskieb, Opalińskich, Tarnowskich, Paców, od roku 
f6S3 do roka i6iS8 i następnie:, za odebrane ztąd do- 
brodziejstwa . prtez przyczynę Boga. I^odzicy, swoje he« 
tnaiis^He buławy i kosztowne ofiary dla czci obraza 
świętego składali. Potwierdza to codzienny i niepojęty 
dziw, ii ni^rzeltczotie tysiące ludów, 'Z różnych krain- 
. i narodów razem się zmawiając, opuszczają domy i ro- 
dziny swoje, a' o głodzie i nędzy z ochotą tu wędrują, 
i ztąd w czułych łzach i rozrzewnimiaeh z pociechą 
odchodzą. 

Bo Bóg aćz wszędzie obecny, cudowny i wszechmo- 
gący; przywiązał jednak podług woli swpij^ swiętĄ', dó 
pewnych czasów, czynów i miejsc, szczególniejszy u- 
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dział dziwów dobropi i potęgi swojej, któremi wiarę i 
ufność szczerych wyznawców imienia swego nagradza* 
lVz.y wiązał Bóg udział szcz^ególniejsżych łask swoich i 

* temu miejscu, na którem wizerunek Rodzicielki Syna 
swego Maryi osadził. Doznawał tu przez kilka wł6ków> 
i do dziś dnia doznaje lud chrześciański łasli i cudów, ' 

' przyczynąfeodzici^lki bozkiegoSynafowoz przykładając się 
do pociechy i dobra ludu ćhrześciańskiego^ i hamiestnir 
cy Chrystusa papieże, nadali szczególniejsze miejscu te-, 
mu ' przywileje z skarbu kościoła Chrystusowego, kto* 
rycb treść tu się w krótkości kładzie. 
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, NAJJAŚNIEJSZEGO 

M I KO ł: AJ A ir 

CESARZA WSZECH ROSS YJ 

PRZY.KORONACYI 
NA KRÓLA POLSKIEGO, 

. w WAąSZĄWIB DNIA ^Ą MAJA 1829 ftOKU. 



BozB Wszechmocny! Boże] ojgotit idoich! Króla kró- 
Iow ! Ty. fctópyś świat stworzył Boskiem twoj^m sło- 
wem , którego nieskończona mądrość utworzyła czło- 
wieka dla rządzenia światem w drodze prawdy, powo- 
łałeś hinie na króla i sędziego walecznego; narodu pol- 
skiego, uznaJQ z swiętobiiwem uszanowaniem skutki 
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niebieskiej twej dobroci na innie , i składając Ci dzięki 
za twe dobrodziejstwa, korzę się craz przed Boskim 
tnaiestatem twoim. Racz Panie mój i Boże mój! oświe. 
cić kroki moje w tym najwyższym zawodzie, 'i kiero* 
wad czynami mojemi dla spelpienia tego wysokiego po- 
woliHiią. Niech mądrość, któna twój tron otacza, bę- 
dzie ze mną: opuść ją z niebios, abym przejęty został 
wolą twą pańską i prawdą twoich pitzykazań. Niech 
serce moje w twojem J)ędzie ręku, i abym zdołał pano-. 
wać dla szczęścia moich ludów i dla sławy twe^o świę- 
tego imienia, stosownie do ustawy konstytucyjnej, na- 
danej i^rzez dostojnego poprzednika mego, i juz prze- 
zemnie zaprzysiężonej;, — * abym nic lęl^?ił się stanąć 
przed twojem obliczem w dzień sądu ostatecznego, przez, 
chwałę J inilosierdzie twego syna Bożego Jezusa Chiy- 
stusa, z którym wraz z najłaskawszym i najsilniej o- 
zywiającym Duchem świętym błogoslaTrion jesteś' na 
wieki wieków. Amen. 
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SPIS RZECZY 

\ 
ZAWARTYCH W K81EDZB TRZECIEJ. 



Stronnica.' 

KAZANIE ną pogrzebie księc; Adama Czartoryskie- 
go gen. ziem podols. miaae w kościele warsza- 
skim S Krzywa dnia 22 Kwietnia 1823 • • - 5« , 

DYSPENSA KOŚCIELNA Isza dozwalająca wiernym . . 

[ Chryslusowym niezachowanie ścisłych przepisów / ] 
postu czterdziestodniowego, wydana w. r. 1824 - 4^? 

MOWA przy wkładaniu palliuśza na Woje, Skar- 
szewskiego biskupa lubels. mianowanego arcybisk. ' 
j prymasem król. polsk. wyrzeczona w kościele 
waiszawskirh S. Krzyża dnia 19 Września 1824 " ^3. 

KAZANIE podczas pogrzebowego obcjjodu po Ale- 
xandze 1. ces. wszech Kossyj królu pols. miane w 
kościele metropol. warśzaws d, 7 Kwiet. 1826 - 5j. 

DYSPENSA KOŚCIELNA liga dozwalająca niezacho- 
wanie postu cżerdziestodnio w. wydana w r.* 1829 - 77* 

LIST PASTERSKI zawiadamiający wszystkich wier«p 
nyćh Chrystusowych o nastąpić mających exekwiacb 
za duszę ś.p. Leona XIL papieża, zmarłf ęo d. 10 Lu- 
tego 1824 r.,. wydany w Warsz. d. ic^Maja 1829 " 79* 

PISMA WORONICZA 

POD OBGEMI NAZWISKAMI WYDAKB., 

MOWA Kaspra Cieciszowskiego biskupa kijowskie- 
go, czytana na posiedź, sejmów, d. 16 Marca 1 789 j 8^; 
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Stronnifcf, 

LISir PASTERSKI Kaspra Ciecjszowskiego biskupa 

kijows. i czeimTchows. polecający dilchowi^osturti 

* lego dyecczyi nahpzeństwo i modły ża wiarę, kr4[- 

la i ojczyznę, pisany z Warsz. d, u^ Grudnia 1789 - 

LIST PASTERSKI biskupa Macieja G^rny^za ^przy 
objęcio biskupstwa luoelskii^fjfo' no\vo^- litworzo* 
^go zczęśo4 dyeceżyi krakowskiej ^ wydany 2 War- 
szawy dnia 3p Sierpnia 1790 r. - i." • - • - 

Gi;<ÓS I^aspra Cieciszowskiego biskupa- kijowskie|^o, 
miany ha posiedź, s^mow. d. ^Września 1790^ - 

LIST PASTERSKI Kaspra Ciecbzowskiego biskupa 
kijows. iczernichows. ,'dyecezanoiii poief*śiący mo- 
dlitwy za pomyślność ustawy rządowej 3go*Maja, 
pisany z Warszawy dnia 10 tegoż mieś. 1791 , • i36. 

LIST PASTERSKI Józefa Bończy Miaskowskrego 
biskupa warszaws. , obwieszczający dyeciezanom u* 
tworzenie ich bish^j^slwa, wydany- z Warszawy 
dnia 9' Lutego 1800 r - -, - . - - - * - iĄn. 

USTĘP z DZIEŁKA pod napisem: jcrólkle ppdanie 
histtoryi starożytnego obrazu Boga Rodzicy Maryi 
na Jasnej Gv*iJ^y.e przy Częslachowic z r. i8ao - - 176, 

MODLITWA czytana przez najjaśniirjszego Mikołafa' 
Igó cesarza wszech Rossy! przy koronacyr na kró- 
la polskiego, w Warszawie dnia 24 Maja 1829. - i8p. 



ZA POZWOLENIEM CENZURY RZĄDOWEJ. 
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